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Nie zbyt wielki okres czasu dzielił sprawozda- 
nie poselskie węgierskiego premiera dra W e- 
kerlego od sprawozdania, jakie wyborcom śwolm 
złożył były prezydent węgierskiej Rady Oj 
Koloman Tisza. Obaj mężowie stanu Po KA 
cili znaczną część swoich przemówień za da 
narodowościowej i omawiali ją „EŃ ze Sw B 
odmiennego stanowiska. Dr. Wekerle „ela 
drogą skrają i nietylko zaprzeczył ADP, 4 
styi narodowościowej na Wegrzech, a le a 
odmówił narodowościom, żyjącym na W ęgrzecć 

i używając w swej mowie bez 
prawa odrębności, Używają m ' 
przerwy zamiast wyrazu narodowości zwrotu: 

obywatele mówiący innym nie węgierskim Języ” 

kiem“ Panujący obecnie premier zapowiedział 
wreszcie. że rząd nie zgodzi się nigdy na utwo- 
rzenie odçębnych okręgów administracyjnych, w 
w których w urzędzie i w szkole panowałby iany 
a nie państwowy język węgierski i przyrzekł. że 
aństwo starać się będzie o to, aby wszystkim 
obywatelom ułatwić nabycie znajomości tego pan 
stwowego języka. Jedyne ustępstwo, jakie dr. 
Wekerle przyrzekał uczynić, to zmiana ustaw 
wyborczych w ten sposób, aby we wszystkich 
krajach węgierskich istniał jeden census wyborczy. 
Młody i upojony zwycięstwami premier „węgierski 
zapowiedział zatem walkę eksterminacyjn4, która 
wprawdzie nie pójdzie drogą gwałtu. ale skute- 
ezniejszą chyba drogą wynarodowienia za pomocą 
szkoły i urzędów, a zapowiudając, że wszystkie 
posady są dostępne dla każdego obywatela, wska- 
zał nagrodę dla tych. którzy nauczą się języka 
węgierskiego. mezbędnego do obięcia tych posad 
i złożą dowody swej madziarskiej lojalności. Przy- 
zwyczajony do dyktowania swej woli dr. W e- 
kerle uprzedzał już zamierzone zwycięstwo i dla 
tego z takim cynizmem zaprzeczył racyi bytu 
kwesiyi narodowościowej. w. 

Pozbawiony władzy, lecz bogaty w doświadcze- 
nie Koloman Tisza wie natomiast dobrze, że 
kwestyi narodowościowej nie można zdmuchnąć 
jednym lub nawet kilku krasomowezemi frazesami. 
Wie on również dobrze, że nie ułatwi się jej 
walką eksterminacyjną i czuje, że skłaniani: po- 
kusami do zaparcia się własnej narodowości sze- 
Tzy tylko demoralizacyę i choć przynosi tę ko- 
rzyść, że w politycznych neofitach zyskuje naj 
gorliwszych prześladowców własnej narodowości, io 
nie pociąga narodu, a nawet w owych pozyskanych 
jednostkach zyskuje ludzi, którzy przy zmianie 
stosunków zmienią także swoją lojalność i staną 
się prześladowcami tych, którym wysługiwali się, 
gdy interes ich własny kazał w schlebianiu szu 
kać karyery. Koloman Tisza uznał zatem istnie- 
nie kwestyi marodowościowei i przyznał jej racyę 
bytu a przestrzegając przed lekkomyślnością stwier- 
dził, że w granicach państwa węgierskiego 1 istnieją 
i istnieć nie przestaną narodowości nie należące 
do szczepu madziarskiego. Przezorny polityk do- 
radza aby kwestye narodowościowe siarano Się 
załatwić przez to, aby każdej narodowości dać to, 
co popiera jej dobro i upomina, aby Węgrzy 
wyrobili sobie o tem rozsądne zdanie, jak daleko 
wolno im iść w używaniu wolności, którą okupili 


ią własną. = 
m Ms "W a obecnie jeden z najwybitniej- 
szych jej członków, nie doszedł wprawdzie do 
ostatecznych, a jedynie racyonalnych konsekwen- 
cyj zapatrywań, które zaledwie naszkicował, o 


BEZWZGLĘDNY. 


POWIEŚĆ 
przez 


KAZIMIERZA ROJANA. 


(Ciąg dalszy.) 
Ściemniać się już zaczęło, gdy pospieszny po- 
ciąg dobijał do celu podróży naszych znajomych. 
p zejrzyste: szafirowe niebo zbladło i poróżowia- 
ło ra Zachodzie ; chłodniejszy wietrzyk, przesyco- 
ny rosą i zapachem łąk, zaleciał do wagonu i 

swit niorgi podróżnych: 
Poj CWE cię ku końcowi, a spłynęła pra- 
wdziwie przyjemnie. przynosząc naszym znajo- 
mym jednę tylko chwilkę mial trite a. 
waną do ogólnej harmonii. "5r k P 
wspomnień zapytał Hipolit hrabiankę, czy Jane 


2 


r 5 w 3wO0- 
Brzeski, chłopak luby ! sw ; Aoao 
im czasie poznał w Mohy/nel to samo rodo- 


nie jest jej krewnym, skoro NOS! 
we nazwisko, co jej dziadkowie ? gy ku oku 

Na to pytanie Tenia odwróciła o); po- 
i odrzekła głosem poważnym, nie licuję") 
przednią wesołością : 

— Znam Janka bardzo dobrze... 
rawie... miły chłopiec... 7 
? Goszezycowi Pii się, że wzmianka 0 szk 
dym Brzeskim wywołała przelotny rumienieć 
twarz hrabianki. Przez dobrą chwilę nie spojrz*” 
ły nań czarne oczy, lecz błądzły po przestwo* 
tzu. Ten szczegół zastanowił go, a to tem bar- 
dziej, że i ciotka Herminia, posłyszawszy imię 
Jauka, przerwała z Oskierskim rozmowę i powio 
ła parę razy niespokojnem, zakłopotanem spoj- 
rzeniem po Teni i Hipolicie. 

— Czyżby Janek przeskrobał co wobec tych 
pań? — zastanowił się Hipolit. ; 

Stryjaszek należał do ludzi lubujących się w 
wiwisekcyi, więc uchwyciwszy za koniec ciekawej 
jakiejs nici, nie ustąpił prędzej z pola, póki nie 


od dziecka 


NOWA. 


REFORMA 


Rocznik XIII. 


nnn 


Prenumeratęprzyjmu ją: 


zamiejscową : Administracya Nowej Reformy | wmyrtkie urzędy 


wą: Administracya Nowej Ref 


blicitó A. Lo 


smem (petit), za pierwszy raz 10 


we, zażejuce. 


— Magszyn nowości F. A, Grigara i Główna trafika 


w Rynku.—Biuro (lg. Herz) Piae Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i 8. W. Niemejew 
skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek l. 10. 
Łamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwe 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W 
lu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymherdze). — Hermanr 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuelie de Pa 


Tarnowie Józe! Pisz. — W Przemy- 


retre, directeur Rue Caumartin, 61. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłata od miejsca wiersza drobnem p- 
a Ot, za każdy następny raz po 5 cent — Nadesłane v» 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza, — Głosy pn- 
bliczne po 30 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze - 
ogłoszenia 1tp.) przyjmuje się za cenę I zł: od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzóm - 


dla miejscowych prenumerat Należytość upraaza się maprzód nadesłać przekazem poustowym . 


i jednak sprawiedliwszem, rozsądniejszem i 
tSS z BA dawnych walk, jakia Wę- 
grzy staczali 0 własną wolność, zgodniejszem 
jest jego zapatrywanie od tego wszystkiego, co 
wypowiedział dr. Wekerle, a co przed nim, 
jako wyznanie wiary, wygłosił minister spraw 
wewnętrznych ! | | 
Kwestyę narodowościową, tak na Węgrzech jak 
gdziekolwiekindziej załatwić można tylko w ten 
sposób, że się każdej narodowości da to, czego 
wymaga jej dobro. To dobro narodowości wyma- 
ga zaś, aby zapewnić jej możność rozwijania się 
na gruncie czysto narodowym. Udzielenie jej ję- 
zykowi prawa obywatelstwa w szkole i urzędze 
jest tego rozwoju najpierwszym i najważniejszym 
warunkiem. Tylko narodowa szkoła może być 
krzewicielką oświaty, a co za tem idzie. podporą 
ekonomieznego rozwoju. który bez rzeczywistego 
wykształcenia jest niemożebnym Dobro narodu 
wymaga również utrzymania odrębności narodo- 
wej. Poszanowanie tej odrębności, pamiątek i 
przeszłości narodu jest zatem naturalnym i logiez- 
nym wypływem zasady, którą wypowiedział Ko- 
lomau Tisza. Każda narodowość powinna 
wreszcie mieć prawo zarządzania wlasnemi inte- 
resami, niki bowiem nie potrafi iepiej od niej 
zrozumieć, w czem polega jel dobro i nad 
ziszczeniem tego dobra czuwać z równą gorliwo 
ścią i pieczołowitością. Uznanie tedy przyro- 
dzonych praw każdej narodowości 1 nadanie jej 
samorządu jest zatem jedynym środkiem zała 
twienia każdej kwestyi narodowościowej, a zami- 
łowanie wolności i rozsądne zrozumienie granie. 
w jakich naród, używający zupełnej sw. body, 
używać może swej władzy, nie «108% podyktować 
innej zasady. jak oddanie drugiemu tego, 0 co 
samemu walczyło się lat tyle, przelewając serde- 
czną krew włdsną i tych. którzy, nie mają” bez- 
pośredniego interesu, ofiarowali ją na ołtarzu 
wolności. Naród węgierski powinien to zrozu- 
mieć w interesie własnym. Niezadowolenie sze 
rzące się w granicach państwa, nie mnoży, lecz 
ujmuje sił, a gdy urośnie w nienawiść, może s'ę 


stać niebezpieczeństwem, którego nie zażegnają | przyjęcie najlepszem było dla niego uznaniem za 8 AB. 
jego niestradzoną pracę, jakiej on w dzielniey|(Wybory w Leicester. — Bezrobocie górników | zaledwie 217 
|naszej od ćwierć wieku tak wybitne składa dv- 


spóźnione ustępstwa. Szezep madziarski za sła- 
bym jest, aby pochłonąć inne narodowości, niech 
więc stara się pozyskać w nich przyjaciół. 


Koróspondencya „Nowej Reformy . 


Poznań, 5 września. 
(Wycieczki wielkopolskie do Lwowa i Krako- 
wa. System denuncyacyjny Dwie pielgrzymki 
hołdownicze do Bismarka). 

(p) Dnia 10 b. m. wyrusza z Księs*'wa trzecia 
gremialna wycieczka na wystawę krajową we 
Lwowie i do Krakowa. Będzie ona równie liczną 
albo liezniejszą jeszcze ud pierwszej wycieczki 
wielkopolskiej, nrządzonej przez niestrudzonego 
przewodnika naszych prac narodowych, redaktora 
Dzienniku Pozn. p. Fr. Dobrowolskiego. Nad- 
zwyczaj serdeczne przyjęcie, jakiego ta pierwsza 
wycieczka wielkopolska doznała od braci polskiej 
w Galieyi wywołało drugą, a obecnie wywołuje 
trzecią wycieczkę wielkopolską, w której podjął a 
cyatywę zasłużony na polu prac narodowych dyr. 
dr. Kusztelan. Wycieczki te uiewątpliwie przy- 


czyniły się i przyczynią do ścieśnienia węzła ser- 
deeznego, łączącego rozdzieloną sztucznemi kor 
donami ludność po!ską i dv pokrzepieuia mia- 
nowicie nas Wielkopolan na dałszą drogę tru- 
dnej walki z zalewem germańskim  zagrażalącym 
naszemu życiu narodowemu. Wielką zasługę ma 
bezwarunkowo osiwiały "w walce najstarszy pu- 
blicysta poznański, że zrozumiawszy wielką do 
niosłość wystawy we Lwowie, powiódł pod świa- 
tłem swojem kierownictwem do panoramy racla- 
wiekiej tak znaczny zastęp Wielkopolskiej mło- 
dzieży giimnazyalnej i uniwersyteckiej pokazał jej 
nagromadzony ua wzgórzu s-ryjskiem dorobek 
materyalny i duchowy najszczęśliwszej dziś pod 
względem politycznym dzielnicy polskiej, a stąd 
zaprowadził ją do skarbnicy narodowych pamią- 
tek w starożytnym grodzie Krakowa. Młodzież 
która brała udziął w wycirezce, urządzonej przez 
p. Dobrowolskiego odetchnęła u was świeżem po- 
wietrzem polskiem, wróciła uniesiona i wzmo- 
ceniona na duchu, a piękne chwile, które przeży 
hiw Galieyj, pozostaną jei najpiękniejszą 
pamiątką na całe dalsze życie. Każdy taki mło- 
dzieniee jest dzisiaj apostołem patryotyzmu wśród 
kolegów i rówieśników, którym z dumą opowia- 
da, że jest jeszcze dzielnica polska, w której 
swobodniej można oddychać, i w której nikt ze 
swoją polskością kryć się nie potrzebuje. Cel wy- 
cieczki młodzieży wieikopdlskiej, pod wodzą 
p. Dobrowolskiego, w zupełności został osiągnię- 
ty, a społeczeństwo zobowiązane jest kierowniko- 
wi tej wycieczki za piękną jego myśl i za tak 
wzorowe jej przeprowadzenie do wielkiej wdzię- 
czności. Równą wdzięczność uczuwa społeczeń- 
stwo nasze, a w szczególności uczuwają ją ucze- 
stnicy wycieczki dla nadzwyczajnej gościnności i 
uprzejmości braci naszych z Galicyi, którzy czy- 
nili wszystko, aby pobyt im we Lwowie i w Kra- 
kowie jak najwięcej uprzyjemuić. Każdy zaś nieu- 
przedzony i bezstrouny publicysta wielkopolski 
dumnym jest z przyjęcia jakiego doznał kiero- 
wnik tej wycieczki w Galicyi od braci po piórze 
tak we Lwowie jak w Krakowie, To serdeczne 


|wody i tylko ludzie małoduszni i zawistni, któ 


nam tych, którzy władzę mają w ręku 
zgnietli do szezętu. Ponieważ zaś trudno w pań 
stwie konstytucyjnem zabronić wycieczek do Ga- 
lieyi więc sobie nieprzyjaciele nasi starają to po- 
wetować w inny sposób. Zmówili się „kismark- 
czyki“ w Księstwie zamieszkujący i urządza- 
ją demonstracyjną wycieczkę do upadłej wielko- 
ści politycznej, przebywającej obecnie w Warci- 
nie, aby przed nią poskarżyć się na „ucisk“, do- 
znawany ze strony Polaków. Na czele tej piel- 
grzymki stanęli wszyscy znani u Bas „patryoci 
z interesu“, którzy Bismarkowi zawdzięczają całą 
swoją egzystencyę, wszyscy owi Kennemanny, 


aby nas | głosowania w 


okręgach, wybierających dwóch po- 
siów, możność akumulowania głosów; każdy wy- 
borca ma dwa głosy, które może oddać na jednego 
kandydata Torysi zatem w 1886 r. posiawili 
tylko jednego kandydata; otrzymane przezeń wów- 
czas 5700 głosów trzeba zatem podzielić przez 2, 
by otrzymać ilość wyborców konserwatywnych, 
t. j}. około 2300, w stosunku do dziesięciu tysięey 
wyborców liberalnych. Tak było w 1886 roku, 
kiedy Chamberlain i jego zwolennicy oddzielili 
się od Gladstonea, to też nie dziw, że podczas 
ogólnych wyborów z 1893 roku torysi wyrzekli 
się walki, a kandydaci liberalni przeszli bez opo- 


Tiedemauny. Hausemauny i t. p. Podobno zwer- | zycji. 


bowali już 1.700 wielbicieli jego ekskanelerskiej 
mości, którzy udadzą się dnia 16 b. m. do War 
cina pocieszyć pogromcę Polaków w smutnych 


Po rozpisaniu wyborów uzupełniających (z po- 
wodu złożenia mandatów przez dawnych posłów) 
w Leicester, „niezależna partya pracy“ postano- 


czasach, jakie nastały dla niego, odkąd poszedł|wiła wziąć udział w walce wyborczej i posta- 


na odsiawkę. 

Aranżerowie tej wycieczki urządzają pielgrzym- 
kę bardzo tanio, gdyż podróż do Warcina i z po- 
wrotem do Poznania kosztować będzie zaledwie 
10 marek włącznie z pożywieniem. Bismark zaś 
okazał się tak uprzeimym, że dla starszych ucze- 
stników wycieczki, którzy nie będą mogli pieszo 
przebyć 8'/, kilometrowej drogi z dworca do 
Warcina, ofiarował podwody. Przykład „bismark - 
czyków*  podziałał zachęcająco na  „bismark- 
czyków* zachodnio - pruskich.  Sześćdziesięcin 
wybitnych mężów niemieckich zwołuje na dzień 
12 b. m. zebranie w Tezewie celem obmyśle- 
nia sposobów urządzenia wycieczki ho!downiczej 
do Bismarka Niemców z Prus Zachodnich. Mo- 
żŻemy być zatem przygotowani na dwie nowe 


wiła jednego kandydata, pana Burges8'a. re- 
daktora Czasu robotniczego, tygodnika w Man- 
chesterze. który dopiero niedawno nawrócił się 
na „kollektywizm*. — Burgesw%jako robotnik był 
nadto przeciwstawionym panu Hazell, właścicie- 
lowi olbrzymiej drukarni, z którym fachowy zwią- 
zek składaczów drukarskich był na złej stopie 
za zatrudnianie kobiet w drukarni. Wprawdzie 
kobiety u pana Hazell otrzymywały bardzo bobrą 
płacę. wyższą nawet od normy, uchwalonej przez 
tredunion, i nadto miały krótki dzień roboczy. Ale 
demagogia zgitarów umiała uszyć kapitaliście Ha- 
zeliowi dobre buty. Wreszcie pan Hazell, który 
stale odmawiał wyrzucenia kebiet-zecerek z za- 
kładu, zawarł ze związkiem fachowym kompro- 
mis, obiecując. że każde miejsce, opróżnione przez 


mówki ekskanele"skie na oklepany temat niebez- | kobietę odda mężczyźnie. Spór ten jest charakte- 
pieczeństwa, grożącego rzekomo państwu pru- |rystycznym dla stosunków angielskich. 


skiemu ze strony Polaków. 


Listy z Anglii. 


Londyn. 4 sierpnia. 


w Szkocyi, — Panna lrwin). 


W poprzednim liście poruszony przez nas sto- 


Konserwatyści, widząc rozdwojenie w liberal- 
nym obozie robotniczym, postanowili także wy- 
stąpić z jednym kandydatem. Dais 30 sierpnia 
walka zakończoną została następującym rezulta- 
tem: Broadhurst otrzymał 9464 głosów, Hazell 
7184 głosów, Rollerton 6967 głosów, Burgess 
4402 głosów. Broadhurst i Hazell zastali wybrani. 
Widzimy zatem, że drugi kandydat libralny miał 
głosów większości i to w twierdzy 
liberalizmu angielskiego. 

W twierdzy tej liberali stracili ogółem, jak się 


rych jak wszędzie tak i u nas nie brak, mogą |sunek partyi robotniczej do liberalizmu w Anglii jz szczegółowych obliezeń okazuje, 2500 — 3000 
znalazł dobitną ilustracyę w wyborach uzupełnia- | głosów. Wobec takich wypadków rząd musi po- 

Również uczestnicy drugiej wyasa wielko” |jących jakie 30 sierpałe r. b.. miały miejsce |raue'ć swą politykę wyczekiwania -— i przejść 
polskiej która w połowie zeszłego miesiąca uda- |w Le cester. Czytelnicy wiedzą jnż z telegramów do pozytywnego sformułowania drogi, po której 
ła się stąd na zjazd kupców i przemysłowców |o zwycięstwie, odniesionem przez stróunictwo |kroczyć zamierza. W życiu politycznem Anglii 
polskich we Lwowie, zadowoleni są z pobytu |liberalne; w samej rzeczy pp. Broadhurst. panuje bardzo charakterystyczne zjawisko: leader 
swego we Lwowie i w Krakowie i nie mamy po-|robotnik z zawodn i członek dawnego miwięter- | partyi nie jest tylko komitetem wykonawczym 
wodu wątpóć, że j uczestnicy trzeciej wycieczki|stwa Gladstone'a, oraz Hazell liberalny prze-|swego stronnictwa, ale jednocześnie duchem, in- 


mu tych dowodów uznania zazdroscić. , 


wielkopolskiej wyruszajacej stąd do Lwowa dnia 


10 b. m., z równem wrócą zadowoleniem. 


kożerczych z najniegodziwszemi 


denuncyacyami | p 


mşsłowiec, uzyskali mandaty poselskie. 


Bliższe | spiratorem, który winien jest prowadzić swe sze- 


wszakże szczegóły tylko co dokonanego wyboru |regi, jak ongi Mojżesz swoje plemię prowadził 

Naszym najserdeczniejszym te wycieczki wiel |-ą tak wymowne i zarazem tak pełne znaczenia, |po pustyniach. Okokiczność ta tłómaczy nam także 
kopolskie do Galicyi bardzo są nie na rękę i dla-|że trudno jest pominąć je milczeniem „lub ogól-|tię wielką karność stronnietw angielskie ; gdy 
tego co chwilę spotykamy się w pismach pola- nikiem. Z cyfr i faktów, które niżej podamy |partya zaufała leaderowi; wtedy idzie jaź za nii, 


rzekonają się czytelnicy o zasadniczem znacze-|aż do chwili, 


gdy wódz zachowuje zdolność pro- 


ua wystawę krajową galicyjską. Odezwały się na- niu, jakie podwójny wybór posłów do Izby gmin |wadzenia. Lord Rosebery tej zdolności rozkazy - 


wet głosy. wzywające władze pruskie, 


aby zabro-|w Leicester mieć będzie dla dalszej polityki an- 


niły tych gremialnych wycieczek wielkopolskieb gielskiego rządu. 


pod pozorem, że wycieczki te urządzane są w ce- 
lach agitacyjnych, mających na celu wręcz odbu- 
dowanie Polski. „Na złodzieju czapka gore*, 
więc nieprzyjaciela nasi, którzy połknąwszy nas, 


Leicester był dotychczas twierdzą partyi libe- 
ralnej. Nawet w 1886 roku, kiedy stronnictwo 
liberalne rozpadło się na zwolenników samorządu 
dla Irlandyi oraz na unionistów, kandydaci mi- 


i JĄ Pa” żenia | ni ladstone'a przeszli olbrzymią wię- 
nie mogą nas strawić, starają się głos sumienia | nisterstwa G a p J mią ę 
zagłuszyć nieustannem podejrzywaniem nas o kszością czterech tysięcy głosów. W dodatku u- 


brak lojalnych ucznć i podburzaniem przeciw | stawa wyborcza w Aoglii daje uprawnionym do 


Z dalszej rozmowy, podtrzy- 


dotarł do kłębka. a prowadzonej ze 


j przezeń uporczywie, a pr i 
aa eni już ee spokojnie, RO 
się, że Janek przez parę lat bywał gara ia 
dziennym gościem u dziadków w s B 
śpiewał piękne piosnki przy własnym a „l sd 
mencie fortepianowym że jeździł dzielnie rece 
niu, jak Kozak ukraiński, przesadzając O ia 
ścią sążniste rowy i ostrzechy, że miłym by 
warzyszem zabaw, wesołym, żartującym bez przer- 
wy i pozwalającym z siebie żartować bez cienia 
urazy, że wreszcie -— przed sześciu tygodniami 
odbyły się jego zaślubiny z panną Wandą Ko- 
zeńską. Tena mówiła o tem spokojnie i uśmie- 
chała się łagodnie, a Hipolit słuchał uważnie i 
powtarzał sobie w duszy: 

— Przysięgnę, Żeś ly się w nim kochała, a 
kto wie, czy go dziś jeszcze nie kochasz?! 

Około dziewiątej wieczorem lokomotywa od- 
sapnąwszy resztkami sił jak zmęczony rumak, 
zatrzymała się przed wielkim dworcem, którego 
szereg lamp oświetlających bogato peron, przedefi- 
lował zwolna poprzed okna wagonu. 

— Otóż jesteśmy na miejscu. 

Tenia wyjrzała z ciekawością przez okno, pa- 
trzyła chwilę, wreszcie wykrzyknęła radośnie: 

— Papa i pan Leon! 

Rzeczywiście, przy jednej z latarń stało dwóch 
mężczyzn, którzy wpalrywali się w szereg wago- 
nów uważnie, szukając zapewne znajomych twa- 
rzy.. Hrab'a Rażycki, cokolwiek niższy wzrostem 
od towarzysza, ubrany w popielatą zarzutkę, cy 
linder i lakiery, odrazu wpadał w oko dla pary 
bokobrodów płowej barwy, długich i kończa- 
stych ; pociągła twarz jego, oświetlona blaskiem 
Jatarń, nos kształtny, wąski, duże oko, wypukłe 
nad oczyma czoło, wreszcie postawa lekko: po- 
chylona i kształtna jak u młodzieńca. znamiono- 
złowieka, pochodzącego ze świata wyższego 
w hierarchii rodowej. Towarzysz jeg, Pan Leon 
Goszezye, WJŻS2y_ meco, smukły 1 dorodny. męż. 
czyzna, W rozkwicie sił, czynił wrażenie rosłej 
topoli. "Barczysty w miarę, trzymał głowę dumnie 


wala © 


na malucz-| wesołej podróży, jak dzisiejsza, a to wyłącznie 
wyniosłość i|zasługa pana Goszczyca. , i 
— O pani, mnie to przedewszystkiem o wdzię- 
czności mówić — odparł stryjaszek, skłonił się i 
opisał w powietrzu nosem literę s, co miało być 
Patrząc nań, chciało się mimowoli zrobić uwa- | wyrazem głębokiego zachwytu i uwielbienia. 
gę: ten pan musi mówić dźwięcznym, basowym| W parę minut potem elegancki ekwipaż hra- 
głosem — inaczej być nie może.. Leon postawą biego ze złotemi koronami na drzwiczkach, uwo- 
swoją, wzrostem i pawnoś:ią ruchów robił wra- |ził brabiankę ku miastu; tuż za nim podążała 
żenie atlety salonów, tego atlety. który nie dźwi- |dwukonna dorożka, wioząc panów Hipolita 1 Le- 
ga wprawdzie zębami żelaznych ciężarów, ale z | ona. 
łatwością udźwignąłby omdlałą kobietę i uniósł | Nad miastem gorzała łuna żóltego, brudnego 
ją na rękach jak małe dziecko, gdyby tego była |światla latarń gazowych, powozy i dorożki tur- 
potrzeba, tego atlety. do którego kobiety lgną jak |kotały raźnie po miejskim bruku; przechodnie 
muchy do miodu, pokorne, pełne ufuości w po- |bębmli obcasami w trotoary, spieszą” w różnych 
czuciu nikłych sił własnych. Leon był mężczyzną | kierunkach, jakby im bardzo pilno było... Z głę- 


podniesioną, jak gdyby spoglądającą 
kich tego Świeć „| t 4 Jakaś i 
pewność siebie biła na pierwszy rzut oka od tej 
postaci prawdziwie męskiej, przypominającej sta- 
ry posąg, odziany w strój nowoczesny. 


wania jeszcze nie wykazał: 


jak gościnny gos 
darz stanął on u wrót, ościęb 


otworzył je na ościok 


ji prosi wejść sam pozostające z tyłu w charekte- 


rze cicerone. To też nie dziw, że niesforne ty- 
wioły zaczynają się buntować: jeden z nich idzie 
do sasa, drugi do lasa. .Labouchere chce innej 
polityki zagranicznej. Horey chce naśladować La- 
bouchere'a, a pan Lauuders nietylko nie wie, 


|czego sam chce, ale czego od innych wymagać 


wszystkie swoje słabostki zgrabną znaleźć pn- 
krywkę. Siwe włosy wyrywał szczypczykami, nie- 
znaczuą łysinkę krył umiejętną fryzurą, ściskał 
się szerokim pasem dla zachowania proporcyo- 
nalnych kształtów, przenikliwą myśl maskował 
zazwyczaj uśmiechem, żartem lub satyryczną u- 
wagą. 
. — A cóż się dzieje z twoją katedrą... Kiedyż 
lą dostaniesz? — zapytał po krótkiej przerwie. 
— Widzę — odparł Leon, — że część se- 
kretu muszę przedwcześnie zdradzić. Twój przy- 
jazd, stryjaszku, jest do pewnego stopnia z moją 
posadą w żączności. Katedrę nzyskałem ! Właśnie 
przedwczoraj doszła nas o tem telegraficzna wia- 
domość z Wiedniz. Moi współkandydaci wście- 
kają się ze złości; dziś pokazały się nawet arty- 


pięknym w calem znaczeniu tego słowa; nosił|bi szerokich ule zalatywał charakterystyczny za- | kuły dziennikarskie o mojej nominacyi. Niektóre 


wąs pełny, przycęty do pół twarzy. grubszy u 
trzona, a wygięty jak toeka 
i ie błękitne, Í 1 rze nu 
adi R Hor, ciemniejszą na ko- osłabionych piersi. 
ściach policzkowych, bledszą w miejscu starannie 
wygolonego zarostu; usta skłonne do przybiera- My i ols 
nia eliptycznej linii, zwyczajnej przy gwizdaniu | Stryjasze ipolit poczuł, że żyje! .. 
lub pocałunku.. A 
Hrabia Rażycki spostrzegł głowę pih wy- | cu, 
chyloną z coupé, pożegnał więć szybko Goszczy- e 
ca i pospieszył do niej. Zapatrzony W okno prze- j daj! 
działu, potknął się parę razy 0 relsy, WIA 
dotarł do wagonu, podał rękę córce, zsaaz ją 
ł do piersi, 


ze schodków i isn - . 
ka jej AL ai dłonie. Laon stał jeszeze | telegrafieznie! 


ile i A - wysiadających. Ku wielkie- S i 
T PES i Sd taż za plecyma wysiadają- |cyi matka wszystko ci opowie. 
cej cioci Hurmini uśmiechniętą, okrągłą twarz) — alBlatem początcowo, że mama *%achoro- 
stryjaszka Hipolita, zwrócił się zatem w tym sa- | wała. Ale nic jej nie jest, prawda ? 
mym, co hrabia kierunku. Nastąpiło powitanie, | -- Zdrowa jak ryba — odparł Leon. 


podczas którego Leon przedstawił stryja hrabie- 
mu Rażyekiemu. Kiedy panowie podali sobie rę- 
ce, zawołała Tenia: | 

—Ach, papo, p 
naszem imieniu, podzię ; i A. 
warzystwo. Nie pamiętam podobnie przyjemnej i| 


klapnąwszy bratanka po kolanie, zapytał : 


— Powiedz mi przedewszystkiem, co to za 


samem nie zdradzić przed bratankiem tej cieka- 
knj panu Goszczycowi w | wości, która byłaby niechybnie dowodem słabo- 
uj serdecznie za miłe to-|ści charakteru. 

Stary bywalec był konsekwentnym i umiał na 


— I jakże ty sę masz, chlopcze.. ha?.. ga-| wagą i pewną lubością bratanka, 


ujmując zlek- | wielka uroczystość, na którą zaprosiliście mię aż | dnie, panie profesorze... 


— Sekret, stryjaszku, sekret. Dziś przy kola- | skał, 


— Ha, ha! — zaśmiał się bezmyślnie Hipolit, | cieli 
lecz nie pytał dalej Leona o powody, aby tem | mię. 


pach wielkomiejski, nasycony świeżem pieczy- pisma rzucają się na mnie jak zajadłe ogary, za- 
szabzlka w powie- | wem, kurzem brukowym, dymem tysiąca komi-| rzucając mi zbytnią młodość, brak doświadczenia 
o żywym i namę |nów i powietrzem zużytem przez selkę tysięcyli i. d. — inne biorą mnie w obronę i przepo- 


wiadają wielką przyszłość. A ja na to wszystko 


Zapach ten i ruch jakiś gorączkowy oszałamia | śmieję się w kułak. Im więcej krzyczą, tam mi 
na chwilę mieszkańca cichego, sielskiego zakątka. | jest przyjemniej, rosnę w opinii publicznej. Dzi- 
miał się, | siejszych dzienników nie mogłeś jeszcze czytać... 
mówił urywkami, pytał o różne rzeczy — w koń- | prawda ? 


Hipolit, który roztworzywszy usta ałuchał z u- 


zamiast odpo- 


wiedzieć temuż na pytanie o dziennikach dzisiej- 


— Bardzo dobrze, stryjaszku, jak sam widzisz. | szych, wyciągnął rękę i zawołał: 


— A więc gratuluję ci.. brawo... bardzo ła- 
Byłby może ujął bratanka w ramiona i wyści- 

ale niewygodne umieszczenie w dorożee 
sprzeciwiło się temu. 

„— Właśnie przed twoim przyjazdem rozma- 
wiałem na dworcu dość długo z hrabią Rażye- 
kim o tej sprawie. Hrabia jesi jednym z wielbi- 
„mego talentu“, jak się sam wyraża. Upewniał 


(C. d. n.) 
z 
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Eraków, 8 Września 1894. 


ma. Zapanowała więc anarchia w obozie, tem 
niebezpieczniejsza, że liberalizm angielski prze- 
chodzi dziś ciężką chwilę, która może być za- 
bójczą, jeśli rząd i stronnictwo pBtracą wszelką 
powagę w kraju i zaufauie wielkich mas wy- 
borczych. 

Ze wszech stron występują objawy społeczne, 
które stwierdzają potrzekę reform w prawodaw- 
stwie pracy. Już od dwóch miesięcy trwa zmowa 
górników w Szkoeyi, pomimo że tam organizacya 
robotnicza była słabą i niezdolną do prowadzenia 
długiej walki. 

Dzięki wszakże poparciu angielskich związków fa- 
chowych górnicy szkoccy przebyli już 2 miesiące nę- 
dzy w walce o utrzymanie dawnej płacy 
zarobkowej. Właściciele kopalń nie chcieli 
nadto uznać szkockiego związku górniczego i od- 
rzucali wszelki projekt porozumienia się z dele- 
gatami związku. Sympatya ogółu była po stronie 
górników; Gladstone, Trewelyan, członek rządu, 
i Bryce, również jeden z ministrów, posyłali pu- 
blicznie składki na rzecz strejkujących, których 
liczba wynosiła około 90000 i w dodatku bez 
należytej kasy strejkowej, nawet bez organizacji. 
Dziś angielski związek górniczy wystąpił jako pośre- 
dnik, propooując sporny w płacy zarobkowej szylling 
rozdzielić na dwie części i doprowadzić obie strony 
do zgody. Odbyte 30 sierpnia głosowanie górni- 
ków szkockich — (46 tysięcy przyjmowało udział 
w głosowaniu) — dało większość propozycji 
zgody. Być może, że właściciele kopalń, pod 
wpływem opinii publicznej, uczynią także krok 
do zgody; być jednak może że skorzystają z pa- 
nnjącei nędzy i jak Shylok zechcą swój „funt 
mięsa“. Ale i w takim razie zmowa ta nie bę- 
dzie bez dodatnich rezultatów; z jednej strony 
przyspieszyła ona sprawę organizacyi zawodowej 
w Szkocyi, z drugiej wzbudziła ona w kraju po- 
wszechne żądanie obowiązujących sądów roz- 
jemezych. 

Panna Irwin poruszyła inną kwestyę pracy 
w Szkocyi, miapowicie pracę kobiet w handlu 
drobnym. Tak zWanych pań i panien sklepowych 
jest w Szkocyi 40 tysięcy, 8 wraz z kobietami, 
które na własną rękę prowadzą handel drobny, 
płeć piękna liczy w Szkocyi 60000 pracownie 
na tem polu. Płaca zarobkowa kobiet jest bardzo 
nędzna (na stosunki angielskie i na rodzaj zajęcia, 
należącego do uprzywilejowanych zajęć), bo wy- 
nosi przecięciowo 9—15 szyllingów na tydzień. 
Panna Irwin sądzi, że założenie związku zawo- 
dowego położy koniec zbytuiemu wyzyskowi i po- 
lepszy płacę. tembardziej, że zarobki męskie są 
o 100% lepsze. W swym raporcie do rządu 
panna Irwin skarży się na obeiążanie pracownie 
robotą i na zbyt długi dzień roboczy. Wprawdzie 
i w Szkocyi (tak samo jak w Anglii) istnieją 
stowarzyszenia „wczesnego zamykania sklepów*, 
ale — dodaje panna lrwim — jedyną drogę po- 
zytywną do przeprowadzenia ulepszeń pod tym 
względem jest droga ustawodawcza. W. N 


Z wystawy krajowej. 


(Keramika, — cegły, — szkło). 

(W. Dbr.) Trzy te gałęzie, będące podstawą 
przemysłn budowlanego. po raz wtóry od lat dwu 
mamy sposobność oglądać zestawione w jeden 
obraz. Albowiem w r. 1892 odegrały one głów- 
ną rolę na „Wystawie budowlanej“ w gmachu 
politechniki i „zdały z odznaczeniem“ niejako egza- 
min wstępny do wystawy krajowej. Jednak trn- 
dno, aby ktoś mnie posądził o przesadę, jeśli po- 
wiem, że od tego czasu bardzo one naprzód po- 
stąpiły, gdyż postęp ten jest lak znaczny, że 
każdy z łatwością go zauważyć może. Nie jest 
to tworzenie się nieistniejącej prawie u nas ga- 
łęzi przemysłu, jak się to w innych działach zda- 
rza, ale odrodzenie się jego. W dawnej Polsce 
bowiem mieliśmy i garncarstwo wysoko rozwi- 
nięte i kaflarstwo i cegły doskonałe wypalane, 
o czem świadczą wiekowe bndowle i wieże ko- 


ściołów; dopiero z ogólnym zastojem i tu obja- 


wił się upadek. Więc do niedawna jeszeze lepsze | 


wyroby garncarskie, majoliki, kafle, nawet co do- 
skonalsze gatunki cegieł prasowanych szły do 
nas z zagranicy, nie mówiąc o szkle, które wśród 
wymienionej w tytule trójki jest rzeczywiście 
przemysłem nowym, jednak dzięki przyrodzonym 
warunkom, piękną mającym przyszłość przed 
sobą. . 

Przemysłowi keramicznerau największego po- 
pędu dodał w ostatnich latach świetny rozwój 
szkoły garncarskiej w Kołomyi, w ślad zaś za 
nią kilku innych krajowych warsztatów garncar- 
skich, a następnie usiłowania bardziej przedsię- 
biorczych jednostek wśród naszych przemysłow- 
ców. 

A pierwsze miejsce wśród nich należy się nie 
tym, co handlowy interes na wielką chocby ska- 
lẹ rozwinęli, ale tym, co starając się o wydosko- 
nalenie tego działu, idą naprzód ze świadomością 
celn i myślą obywatelską. 

Z tego właśnie tytułu i powodu zacznę od 
wyrobów lwowskiego inżyniera Jana Lewiń- 
skiego. Jako budowniczy, który stanowczo zer- 
wał z dotychczasowym po miastach naszych „sty- 
lem pakowym* w stawianiu kamienie. widział p. 
Lewiński, na jakie się natrafia trudności z powo- 
du braku odpowiednich wyrobów, jeśli się chce 
przyozdobić nową budowlę lub choćby tylko po- 
kryć dachówką. Na współkę więc z p. Doma- 
szewiczem i innymi założył we Lwowie fabrykę 
dachówek, majolikowych płytek i cegiełek okła- 
dzinkowych do naczółków domów, a że wyroby 
jego są dobre i ładne, fabryka się rozwija po- 
myślnie. Pan Lewiński ma jeszcze drugie przed- 
siębiorstwo. Jest to istniejąca od r. 1891 „Fa- 
bryka pieców kaflowych i wyrobów 
keramicznych*. Piece z niej systemu Hard- 
mntha nie stoją wcale niżej od oryginalnych wy- 
robów tej sławnej fabryki, a oprócz pieców wy- 
stawił p. Lewiński olbrzymie urny dekoracyjne, 
pokryte szkliwem kolorowem i ślicznie wypalany 
z terrakoty posążek Matki Boskiej ! biusty Ko- 
ściuszki. 

Bardzo dobra fabryka pieców katlowych K u- 
bina, Bricka i Korzeniowskiego we 
Lwowie zajęła całą jednę ściankę w prawem 
skrzydle pałacu przemysłowego. 

Są tu piece najrozmaitszych ksz'altów, z katli 
polewanych na jeden kolor, aż do malowanych i 
złoconych. Style jednak dotychczas, chociaż skro- 
mnie dobierane, trzymają się obcych motywów; 
ładny jest n. p. piee w stylu staroniemieckim. 
A przecież znać. że świetny rozwój szkoły koło- 
myjskiej rozpoczyna już i tu wpływ wywierać. 
U końca bowiem szergu, jaki fabryka ta zestawi: 
ła, znajduje się piec, do którego ornamenta za 
pożyczono z kołomyjskich majolik. To jest wła- 
śnie okaz najciekawszy — a że próba uwień- 
czona została pomyślnym skutkiem — istotnie 
piękny. 

Dalej w przechodzie spotykamy bardzo piękny 
piec z białych kafli w stylu rococo , z fabryki J: 
Niedźwieckiego w Dębnikach pod 
Krakowem. Czystość wykonania i artystyczny 
rysunek, a nadto widoczae zastosowanie najnow- 
szych w tej dziedzinie wynalazków, s'awiają fa- 
brykaty p. Niedźwieckiego w jednym rzę- 
dzie z najlepszemi wyrobami zagranicy. Tylko 
umiejętne i fachowe kierownictwo doprowadzić 
mogło do tak świetnych rezultatów, jakich nie“ 
zaprzeczonym wyrazem są wyroby kallowe p. 
Niedźwieckiego. 

Dziesięcioletniem swojem istnieniem fabryka 
wyrobów keramicznych w Glińsku pod Lwowem 
zdobyła sobie trwałe podstawy, a klientelę nie- 
tylko w kraju, ale także za granicą zasłużone 
uznanie, jak tego dowodzą wystawione tutaj pie- 
ce kaflowe i śliczny niski komiuek, lub piecyk 
przenośny. 

Bardzo blisko spokrewnione z kaflarstwem 
garncarstwo reprezentuje jeden tylko p. Ta- 
densz Sławiński z Kołomyi. Tu już całkiem 
niedwuznacznie znać oddziaływanie szkoły koło- 
myjskiej, w kształcie naczyń, technice. ornamen- 


jach już nawet dobiega kresu. 


tach. Jednakże jego wyroby nie wychodzą z pie-|dachówkami, nadesłauemi na wystawę, ozdobione 
ca tak czyste i równe, jak szkolne. Jednakże nie|tu i owdzie majolikowemi płytkami, kryjąc we- 
z braku umiejętności technicznej dość jej bo-|wnątrz okazy cegieł prasowanych, klinowych, do 
wiem wykazał p. S. w toczeniu naczynia, w ry-| budowy sklepień, rurkowanych, których się uży- 
unku, w um'ejętnem zużytkowaniu nawet takich |wa do budowy wyższych pięter, aby zmniejszyć 
kiedyindziej zazwyczaj mimowolnych efektów, | ciężar muru, wreszcie rurki drenowe. Wymienimy 
jak spływanie się różnobarwnych szkliw, widocz- | ważniejsze z tych gustownych budyneczków, n. p. 
nie jednakże nie ma pieca dobrego, w którymby | pawilonik cegielni podlwowskiej t. z. „Stillerów- 
można wytworzyć dość wysoką i jednostajną tem-|ki*, drugi ciekawszy jeszcze, który mieści okazy 
peraturę, potrzebną zwłaszcza dla naczyń złoco-|z Krasnczyna, także w okolicy naszego miasta, i 
nych, które się w osobnej niszy, t. zw. „mufie* | bodaj czy nie najładniejsze z tej trójki okazy 
wypalają. Pomiędzy wyrobami p. Sławińskiego| „Parowej fabryki szwajcarskich da- 
znajdowała się. zdaje mi się, już sprzedaua, ła-|chówek żłobionych w Niepołomi- 
dna wazka, pokryta białą i czerwoną emalią ijeach.* 
ozdobiona portretami Kościuszki. Zwracam na 
nią dlatego uwagę, że u nas w wszelkich wyro-|gdzieby gliny całkiem nie było, a cegielnie lep- 
bach galanteryjnych była dotychczas taka meto-|sze lnb gorsze, znajdują się niemal w każdem 
da, że nasi przemysłowcy wyrabiali rzeczy w po-| miasteczku, więc też na wystawie okazy cegiel- 
myśle i ornamencie kosmopolityczne, za to spry-|nietwa znajdujemy porozrzucane niemal po wszy- 
tni fabrykanei obcy zasypywali nas talerzykami |stkich pawilonach prywatnych, jak J. Gótza 
z portretami Kościuszki, urnami z emblematami|z Okocima, ks Sangnszki, hr. R. Potockie: 
polskiemi i t. d. goi A. Potockiego, w pawilonie tłumackim 
Pośrednio tylko z tą grupą łączą się malowi-|i L. hr. Dębickiego, a dla uzupełnienia obra- 
dła na poreelanie, wypalanej potem, wystawione |zu dodawszy że na podwórzu pałacu przemysło- 
przez Helenę z Dąbczańskich Budzykowską|wego pomieszczono cegielniane wyroby hr. Ty- 
iS. Maibluma w Brodach, który prowadzijszkiewicza z Weryni, ks. Ogińskiej 
rzecz tę fabrycznie od roku 1886 i zatrudnia 100|z Bobrka i Bolesława Długoszewskiego 
ludzi. z Bobowej, wspomnę jeszcze o pomieszczonych 
Powiedziałem poprzednio, że keramika u nas|w pawilonie przemysłowym dachówkach z fabry- 
w ostatnich latach bardzo postąpiła, jednak nie|ki „Zalesianka* pod Rzeszowem, która 
stosuje się to do liczby przedsiębiorstw, których |istniejąc dopiero od lat czterech, zdołała już 
liczba owszem w ciągu pięciolecia 1885—1890|w rzędzie tego rodzaju przedsiębiorstw poważne 
spadła z 682 na 496. Jest to objaw ciekawy, |zająć miejsce. 
chociaż wcale nie dowodzący upadku tego prze-| Pozostaje jeszcze szkło, którego wyrób re- 
mysłu. który owszem, jak to zaznaczyliśmy, cią-| prezentują trzy huty: Kupfera i Glasera w Tar- 
gle się rozwija. Bo jeżeli unaoczuimy sobie, że|nowie, huta nmiwiska i żółkiewska, stanęła więc 
z zanikiem 136 przedsiębiorstw katlarskich i|czwarta część przedsiębiorstw tego rodzaju, któ- 
garncarskich, powiększyła się liczba i siła moto- |rych istnieje u nas 12, podczas gdy w Austryi 
rów używanych w tym przemyśle, to przyjdzie- | całej jest ich przeszło półtorej setki, a wartość 
my do przekonania, że przed nami staje począ-|ogólna ich produkcyi wynosiła już przed 9 laty 
tek procesu pochłaniania drobnego przemysłu w|2.708.400 złr., z czego wypadało na (ialicyę 
tej dziedzinie przez fabryki, procesu, który także| 66600 złr! Po tym ogólnym wstępie, którego 
w innych gałęziach się objawia, a w obeych kra- | zadaniem jest wykazać, że hutnictwo szklanne jest 
u nas w zawiązku, wspomnę w kilku słowach o 
Z cegielnictwem jest inna historya. jest to pro-| wystawie tego działu. Dwie pierwsze z wymie- 
dukcya tak niezbędna, że chociaż i tu maszyny | nionych but nadesłały przeważnie materyał su- 
w ostatnich latach większą poczęły odgrywać ro-|rowy, ti. walce i banie szkianne, tak, jak wyszły 
lẹ, liczba przedsiębiorstw nietylko się nie zmniej-|z dmuchawki robotnika, druga fabryka, tj. dr. 
szyła lecz owszem Qd r. 1885 do 1890 wzrosła | Szeranyca Hupki i F. Opiza w Niwiskach, dała 
z 389 na 487, a jeśliby brać tylko miarę z licz- | nadto tlaszki, flaszeczki i miednice ze szkła kolo- 
by cegielń w Austryi, z których połowa blisko |rowego. Prawdziwie już po europejsku przedsta- 
już w r. 1885 przypadła na Galicyę, możnaby | wiają się dopiero wyroby z huty żółkiewskiej, aż 
powiedzieć, że przemysł to ogromnie rozwinięty. |do ślicznych, cieniuchnych szlifowanych szklanek, 
o wiele gorzej się jednak rzecz przedstawi. jeśli |dzbanów itp. wyrobów ze szkła mlecznego, ma- 
porównamy ilość wyrobionago materyału i jego|towego itp. 
wartość. W całej bowiem Austryi w r 1885pro-| Dział szklanny w pawilonie przemysłowym 
dukcya cegieł dała 563,919.900 sztuk, w warto- |ma też swą artystyczną stronę, stanowią ją malowi- 
ści 7,093 700 złr., w Galicyi zaś 38,250.000|dła na szkle do okien kościelnych. 
sztuk, w wartości 632.900 złr, czyli mniej niż| atwo można to zauważyć, że w każdej gałęzi 
dziesiątą część, ale też w galicyjskich cegielniach | naszego przemysłu działy, że się tak wyrażę, ar- 
było tylko 12 motorów z ogólnej liczby 74 wca-|tystyczne wyżej stoją niż zwykłe — fabryczne 
łej Austryi. Przytaczam te cyfry z ostatniego to-| niejako, że od nich najczęściej zaczyna się postęp 
mu „Rocznika statystycznego“ tylko dla poró-| naszego przemysłu, odwrotnie więc, niż się to 
wnania, bo od tego czasu ten dział, jak już wska- | gdzieindziej dzieje. Zdaniem mojem dowodzi to 
zuje wzrost liczby przedsiębiorstw, znacznie po-|dwóch rzeczy. Przedewszystkiem dowód to, że 
stąpiłd momwinąt się, idąc za niewątpliwie coraz bar-| mamy zdolny i nawet artystycznie usposobiony 
dzięj postępowym pędem całego naszego prze-| materyał w ludziach, że powtóre jednakże, o czem 
mysłu. Zrerzią nie da się zaprzeczyć, zamożność | zresztą wszysey niestety wiemy, brak środków 
wzrastą r kraju naszym, w miarę iego coraz | materyalnych, bez których niczego zdziałać nie 
Me E Aaa pruski mur, lub nawet|można w wyrobie na wielka skalę, fabrycznie, 
T aitik gonty i słomę, a że rolnictwo | przedmiotow codziennego życia. 
u mas także w miejscu nie sioi owszem w roz-| Tak też i dział artystyczny obecnej wystawy 
wom nieraz wyprzedza przemysł, więc też wy-|szklannej, choć ma nielicznych reprezentantów 
rób fabrykatów drenowych rozwija się nieu-|ma okazy bardzo ładne, tem lepsze robiące wra- 
sta” nie. żenie. że może je widz porównać z naszemi ma- 
Cøgielnictwo na wystawie krajowej w ma-|lowidłami na szkle z Insbruku, umieszczonemi 
łej tylko części -zajrzało do wnętrza pawilonu |nad głównem wejściem pawilonu przemysiowego 
przemysłowego, więcej okazów już znajduje się|i malowanemi oknami Tiireka z Pragi nad pra- 
w podwórzu tego gmachu, ale główne centrum |wem wejściem bocznem. 
tego działu znajduje się poza pawilonem łowiec-| Z naszych udałe próbki malowideł na szkle 


kim i wystawą leśnietwa, gdzie nad jeziorkiem |tj. okien kościelnych, dał p. Schapira ze Lwo-| 


skupiły się inne pawiłoniki, oprócz już wspo-|wa, Łukasz Szutryk ze Lwowa, który w pa- 
mnianego, a wystawionego przez spółkę: „Jan|wilonie ruskim umieścił dwa okna różnokolorowe, 
Lewiński i Domaszewicz“, gustownie |jedno barokkowe, drugie z motywów ruskich, ale 
zbudowane z samej wystawionej cegły, pokryte | przedewszystkiem uwagi godne są trzy okna ko- 


: Myć e | 
Ponieważ mało miejsc jest w kraja naszym, 


ścielne, wykonane przez byłego ueznia krakow- 
skiej szkoły przemysłowej, p. T. Zajdzikowskiego, 
jedno skopiowane z kościola św. Elżbiety w Mar- 
burgu, drngie gotyckie, projektowane przez prof. 
Barabasza , wreszcie maurytańskie dla krakow- 
skiej synagogi. Powtarzam aby je właściwie oce- 
nić, niechaj widz porówna je z obcemi oka- 
zami. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 7 wrseśnia. 


Jak wiadomo, delegacye wspólne. zebrać się 
mają w Peszeie dnia 14-go b. m. Pomiędzy 
Młodoczechami, którzy tego roku zasiadać będą 
w anstryackiej delegacyi, znajduje się dr. Sla- 
m a. Otóż, jak donoszą niektóre dzienniki, posło- 
wi temu ma przypaść w udziale krytyka postę- 
powania rządu wspólnego w Bośnii Hereo- 
gowinie. Dr. Slama, idąc za przykładem dr. 
Mazaryka, wybrał się w podróż do Bośni 
i Hercogowiny, aby na miejscu zbadać sto- 
sunki. Jest to w każdym razie przykład godny 
naśladowania i życzyćby sobie należało, aby po- 
słowie starali się osobiście badać stosunki i urzą- 
dzenia, które podlegaja ich krytyce, chociażby to 
miało wymagać znacznego nakładu pracy i czasu, 
a nawet funduszów. 

Zaraz po zamknięciu sesyi delegacyj wspól- 
nych ma Rada państwa rozpocząć obrady. Oczy- 
wiście niepodobna dziś już z całą ścisłością o- 
znaczyć terminu, w którym Rada państwa zbie- 
rze się na nową sesyę. Powszechnem jednak 
jest zapatrywauie, że pierwsze posiedzenie Izby 
poselskiej odbędzie się 12 października. Komisye 
nieustające, z których prawnicza 20 b. m., a po- 
datkowa 24 b. m. się zbierają, będą miały zale- 
dwie trzy tygodnie do ukończenia prac swoich 
przed zebraniem się Rady państwa. 

Jedno z pilzneńskich pism donosi, że wkrótce 
ma się odbyć zgromadzenie, w którem wezmą 
udział delegaci frakcyi radykalnej, czyli tak zwa- 
nego młodoczeskiego stronnictwa postępowego i 
komitetu wykonawczego młodoczeskiego stronni- 
ctwa. Na zgromadzeniu tem radykalni delegaci 
mają sformułować zarówno program jak i żąda- 
nia stronnictwa. Wiadomość ta wymaga potwier- 
dzenia, a wtedy byłaby dowodem, że Młodoczesi 
uznali potrzebę porozumienia się, a nawet muże 
poczynienia pewnych ustępstw na rzecz żywiołów 
radykaluych. 

W miasteczku Rychnowie miał poseł A da- 
mek ciężką przeprawę na sejmiku relacyjnym. 
który zwołał. P. Adamek przemawiał w duchu 
znanych uchwał o zmianie taktyki i wykazywał, 
iż Czesi dojść mogą do zamierzonego celu tyl- 
ko drogą przedmiotowej opozycyi i oświadczył się 
za wspólną działalnością wszystkich stronnictw 
narodowych. Po ukończeniu sprawozdania posła 
wystąpił proboszcz miejscowy Elitzer i zarzu- 
cił Młodoczechom, że w opozycyi nie umieli u- 
trzymać granie godności — i ośsiadczył, że 
reprezentauci tego stronnictwa nie zasługują na 
zaufanie. Godność opozycyi ucierpiała przez 
skandaliczne zajścia, jakie Młodoczesi wywołali 
w Sejmie, jak niemnięj przez to, że posłowie 
Młodoczescy nie bywają na posiedzeniach Rady 
pausiwa lecz trawią czas w przedpokojach mi- 
nisteryalnych. Hlas Naroda donosi, że zgroma- 
dzenie uchwaliło wotum nieufności dla posła 
Adamka. Natomiast Narodni Listy twierdzą, że 
zgromadzenie podzielało jego zapatrywanie i że 
ks. Klitzer był jedynym wyjątkiem. W każdym 
razie p. Adamek owego sejmiku relacyjnego 
nie policzy do najprzyjemniejszych chwil w swo- 
jej politycznej działalności. 

Fejermegyei Naplo, organ hr. Ferdynanda Zi- 
chy'ego, jednego z przywódców katolickiego 
stronnictwa na Węgrzech, zamieszcza kore- 
spondencyę rzymską, której utor stanowczo za- 
przecza, aby w Watykanie panowała skłon- 
ność do rezygnacyi wobec uchwał Sejmu węgier- 
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8-go maja. 

Kiedy delegowani od Rady czynili królowi 
przedstawienia o zaniepokojanin ludu, że król ma 
zamiar uciekać *), i oświadczyli, że zachowają 
dla niego miłość () i poszanowanie (7), 
ale posłuszeństwo Kościnszee przysięgli, król 
zapewniał, że wcale opuszczać Warszawy nie 
myśli, że owszem nikt goręcej nad niego nie 
pragnie dobra Ojczyzny **). Czując jednak nie- 
szczerość swoją w sumieniu swojem, i że to po- 
zorne usprawiedliwianie się nie znajdzie wiary, 
dla uniknienia dalszych kłopotliwych wyjaśnień, 
zwrócił mowę od siebie do przybyłych delego- 
wanych i upominał ich, żeby i oni ze swej 
strony dowiedli: „iż szancją religię, — prawa 
własności, — różnicę stanów i tron, — jednem 
słowem, iż nie maig nic wspólnego z Jakobina- 
mi(?!), i dlatego prosi, żeby przywdziali znówu 
znaki orderów Orła-Białego i św. Stanisława ***), 
aby zajęli się zaopatrzeniem miasta w Żywność 
i urządzeniem policyi, niezbędnej dla utrzymania 
w pokoju ludności rozgorączkowanej.. dla zapo- 
bieżenia rabankowi i wszelkiego rodzaju gwal- 
tem. (Słowa te sam król zapisał w swoim dzien- 
niku str. 283). 


*) Ostrzeżono króla w przeddzień 25 kwietnia, 
że pewien człowiek, którego nie nazwano, oświadczył, 
że przez całą noc czuwać będzie, aby nie dopuścić 
ucieczki króla, której, jak mówił, był pewnym. (Str. 
287. Dz. kr.) 

**) Jak to oświadczenie brzmi obok wyznania 
(obacz wyżej «str. 27) w liście do p. Geoffrin: 
„porzucić ten kraj djabelski", albo co pi- 
sał do niej dnia 14 maja: „przeklęty dzień, 
co mnie posadził na tym tronie*. To je- 
dna prawda, co powiedział. 

+++) Ordery shańbione przez obdarzanie niemi 
zdrajców, wszelkiego rodzaju awanturników i Mo- 
skali. Igielstroma n. p. za to, że porwał senatorów, 
Jełagina przez wdzięczność, że w swojem miesz- 
kaniu ułatwiał miłosne jego schadzki z Katarzyną 
it p. 


Słowa te króla były czystą ironią. Sam ma-|fersem (obacz sir. 69) poszli mu winszować. 


son, wielbiciel Woltera, rozpustnik najobrzydli- 
wszy, w listach do Geoffrin narzeka na fanatyzm 
katolicki, a tymczasem chce wmówić w drugich, 
że nibyto dba o religię? — W Rzymie, kiedy 
wobec papieża kardynał czytał listy króla, ubo- 
lewające nad opłakanym stanem religii w Pol- 
sce — jeden z obecnych kardynałów powie- 
dział: „znamy się dobrze na tych łzach kroko- 
dylich*. , 

Prosi, żeby policya strzegła miasto od rabun- 
ku i gwałtów pospólstwa, — tego pospólstwa, 
które tylko co dało dowody największego po- 
święcenia, a nie nie wspomina o strasznych 
gwałtach, rabunkach, pożogach zbójeckich, któ 
rych właśnie w tym samym czasie dopnszczali 
się Moskale w całym niemal kraju. 

Przestrzega „Radę“ przed Jakobinizmem, 
powtarzając złośliwy wybieg potwarczy Kalarzy: 
ny — tej Katarzyny, co zamordowawszy męża 
swego nie już do Jakobinów, lecz do kryminali- 
stów powinna być zaliczoną. 

Król iednak nie bez powodu wspomniał o 
Jakobinach, bo truchlał, żeby z nim nie postą- 
piono tak, jak z królem francuskim. Zwłaszcza 
że już dawniej jakiś anonim przysłał mu był 
ostrzeżenie : 


Uciekaj żywy, Najjaśniejszy Panie ; | 
Przyjaciół nie masz, Moskwy ci nie stanie. 


Miało to znaczyć: że jak Moskwy nie stanie, 
źle z tobą, królu, się stanie! 

Jakoż, gdy Moskwy nie stało, czuł, że mu 
ziemia z pod nóg się usuwa, że może naród 
powoła go do obrachunku, mając z archiwum 
zabranego po Igielstromie dowody jego nielojal- 
ności królewskiej. Strach wielkie ma oczy! Są- 
dził przeto, że jedyny jego ratunek w ucieczce. 

Czy rzeczywiście dnia 8 maja chciał uciekać ? 
Dowodów na to stanowczych nie ma, bo prze- 
cież i byćby nie mogło, chybaby go kto zdra- 
dził. 

Zestawienie wszakże wypadków dnia 8 maja 
zda się potwierdzać ówczesue mniemanie 0 Za- 
miarze ucieczki króla. 

Osmy maj był to dzień galowy — imienin 
króla i dzień uroczysty św. Stanisława patrona 
Polski. Nikt jednak nie pojechał do zamku z po- 
winszowaniem, jedynie tylko Wybieki z Wnl- 


zdrajcy! Okrzyki radości mięszały się z groź- 
bami. 


Nikt, jak dawniej bywało, nie prosił o order św. 
Ciemniewski kouno przodem, a za nim De- 


Stanisława. Smutno, puste było na zamku. 


adna pani nawet się nie zjawiła. Przebywszy 
tak dzień w samotności, a pono i w rozpaczy, 
o szóstej po południu, ze zwykłym swym orsza- 
kiem (Kraszewski Dziennik króla, Pam. Wojdy), 
karetą sześciokonną, w mundurze gwardyi koron- 
nej, ze wstęgą Orła-Białego. otoczony dworem 
wyruszył dla obejrzenia mostu na Pradze i na 
okopy. Tu przybywszy, gdy już wziął rydel i 
miał rzucić ziemię, wszczął się gwar, roz- 
ruch, zamięszanie. 

Rozruch ten powstał wskutek alarmu, że Mo- 
skale z Prusakami nadchodzą. Uderzono w dzwo- 
ny n: gwałt, ozwały się bębny, wszystkie warty 
stanęły pod bronią, ponabijano armaty, kanonie 
rzy pozapalali lonty. Wszędzie z hałasem i trza- 
skiem zamykano bramy sklepów, zatarasowano 
domy. Poruszenie w mieście było tak gwałtowne, 
że go trudno opisać, pisze Wojda. Tłumy ludu 
na ulicach miotane jak fale; w natłoku czterech 
ludzi postradało życie. Myślano, że nieprzyjaciel 
jest już przed miastem. Pędem na wszystkie stro 
ny poleciały patrole. 

Alarm ten miał wywołać sługa Ankwicza, zapa- 
liwszy słupy strażnicze — jako telegrafy. Uczy- 
nił to w myśli, że w powszechnym popłochu 
pan jego będzie mógł się wymknąć. Jakoż w cza- 
sie trwogi oficer stojący na warcie przy więzieniu 
Ankwicza, przyaresztował natrętnego człowieka, 
który tonem gorącego patryoty wzywał żołnierzy, 
aby na okopy spieszyli na obronę miasta (Seume) 
oczywiście w celu, żeby Opuściwszy straż wię- 
zienia, więźniom Gali możność ucieczki. 

W tem na Starem-Mieście ktoś zawołał (król 
w dziennika mówi, że jeden ż urzędników Ra- 
dy *), że król za Pragę wyjechał — uciekł! 
Wszyscy więc tłumnie rzucili się na Pragę. 

Kiliński pierwszy przyleciał i zastał króla przy 
bateryj, król widząc pędzących ku sobie, siadł 
zaraz do powozu i blady, przelękniony, kazał 
wracać do miasta. 

Niech żyje król! wołali jedni. Ale niech nie 
ucieka! dodawali drudzy, a inni — niech giną 


*) Posądzano o wywołanie alarmu Ignacego Wa- 
siutyńskiego i uwięziono go, ale niesłusznie — ja- 
koż został uwolniony. 


boli i Szydłowski w karecie prezydenta Zakrzew- 
skiego spiesząc, spotkali powracającego króla na 
moście. 

Król przelękły, 
wrócił na zamek. 

Teraz powstaje pytanie: czy król wiedział o 
mającym być alarmie? i ezy miał zamiar u- 
cieczki ? 

Zważyć należy: 1) że alarm wywołany z poza 
Woli, żeby zwrócić powszechną uwagę w prze- 
ciwną stronę od tej, w którą król wyjechał; 2 
że w tym samym właśnie czasie, kiedy król już 
był za okopami Piagi, przy bateryi, powstał 
alarm; trudno przypuścić, żeby ten zbieg wy- 
padków — i jazdy jednocześnie alarmu, stał się 
tylko przypadkowo; 3) że król opisując ten wy- 
padek, mówi, że wyjechał po wyjściu z kościoła. 
co zdawałoby wskazywać, że po Mszy świętej 
w „biały dzień“, tymczasem wyjechał wie- 
czorem o szóstej godzinie i mógł być za oko- 
pami już o godzinie siódmej; 4) żeby król miał 
brać się do rydla, albo żeby miał zamiar tylko 
obejrzyć bateryę (iak niektórzy piszą) czyżby 
z tego nie pochwalił się w swoim dzienniku. 
Jakoż nie mówi wcale ani o rydlu, ani o bste- 
ryi, tylko że wyjechał zobaczyć, w jakim stawie 
była Praga. Na Pradze nie było powstania i nie 
się tam mie odmieniło. Był tam jarmark i ani 
wątpić, że harmider jarmaczuy prędzejby go 
mógł odstręczyć, auiżeli zachęcić do jazdy na 
Pragę, gdyby nie miał do tej jazdy innego za- 
miaru. 5) Ze powszechne było przekonanie wów- 
czas o zamiarze ucieczki, jakoź i sama Rada 
musiała być o tem przekonaną, kiedy w pół go- 
dziny po powrocie króla do zamku, przybyła 
prosząc, „aby nigdy nie wyjeżdżał za 
miasto, bo to lud niepokoi“. 

Wprawdzie Kiliński w pamiętnikach swoich 
pisze, że ten alarm miał być wywołany przez 
tych, którzy zamierzali zniewolić Radę do 
aresztowania króla i że Kiliński temo roztropnie 
zapobiegł, i że zagniewani na niego za to, kiedy 
wracał z królem, strzelili do niego *). Ze mogli 


kłaniając się, dziękując — 


*) Kraszewski przytaczając Kitowicza, mówi, że 
ktoś z tłumu zmierzył do króla rusznicą i byłby 


ci warchołowie mieć chęci skorzystania z tego 
alarmu, że mogli na razie przed Kilińskim prze- 
chwalać się, że ten alarm oni — sami wywołali, 
lecz to rzecz niezawodna, że nie oni, lecz sługa 
Ankwicza go wywołał. Oto, co pisze Kitowicz : 

„Przyjaciele nwięzionych o zdradę kraju obwi- 
nionych dla uwolnienia ich z aregztn wymyślili 
następujący fortel. Posłali wiernego sługę An- 
kwieza o mil kilka od Warszawy, aby zapalił 
słup alarmowy, jakie wtenczas po całym kraju 
powystawiane były, aby dać znać o nadchodzą - 
cym nieprzyjacielu. Jakoż dane hasło wkrótce 
doszło do Warszawy”. 

Musieliby więc te warenoły wpierw wiedzieć 
o zamiarzs wyjazdu króla na Pragę, i wysłaniem 
kogo do zapalenia słupa alarmowego o mil 
kilka od Warszawy uprzedzić jego wyjazd, 
żeby przez zapalanie jednego po drugim słupów 
doszła tą telegraficzną droga — ta alarmowa 
wiadomość do Warszawy jeduocześnie ze znale- 
zieniem się króla za Pragą. To rzecz niemoże- 
bna. Nie można więc żadną miarą tym warcho- 
łom przypisywać wzniecenia alarmu — tylko 
chęć skorzystania z niego. Jednym 3 głównych 
tych warehołów był niejaki Chomętowski — ma- 
jor, który rzucał się był na Kilińskiego. Niektó- 
rzy go zowią Chomuntowskim. 


wypalił, gdyby Kicki, jadący obok karety, strzelby 
mu z rąk nie wytrącił. Wątpliwa to, b» niezawo- 
dnieby sam król o tem wspomniał i Kiliński 
także. 
(Dok. nast.) 
Bronisław Sswarce. 


NB. Sprostowanie. W feletonie Nr 38 
należy poprawić: zamiast Księstwa Warszaw- 
skiego Księstwa Mazowieckiego. 
Ww Nrze 40 zamiast Encyklika powszechna — 
Encyklopedya powszechna. 

W tymże 40 feletonie zamiast drugi raz na 
czele powtarzane: Warszawa w 1794 — Na- 
bożenstwa w Warszawie. 

Iune pomniejsze omyłki druku n. p. w Sza- 
dach zamiast w Szawlach czytelnik sam po- 
prawi. 


Kraków, 8 Września 1894. 


NOWA REFORMA. 


skiego, odnoszących się do kościelnych projektów 
rządu. Stolica apostolska nie myśli wcale zanie- 
chać walki i tylko nie ma zwyczaju odzywać się 
co chwilę. Korespondent wzywa zatem ducho- 
wieństwo i episkopat, aby nie wymagał bezustan- 
nie wskazówek z Rzymu i działał w myśl in- 
strukcyi, udzielonej przed dwoma laty. W Rzy- 
mie życzą sobie, aby duchowieństwo, episkopat 
i lud wystąpił sam czynnie, żarliwych przywód- 
ców popierał, a przynajmniej nie przeszkadzał. 
W tym samym mniej więcej duchu pisany list z 
Rzymu zamieszcza Vaterland, organ austrya- 
ckich klerykałów. Broni on księcia prymasa V a- 
szaryego przed wiadomościami, jakoby nie 
zamierzał popierać dalej walki przeciw ustawie o 
ślubach cywilnych i pragnął pokoju pomiędzy 
kościołem a państwem. Ostatnia mowa ks. kardy- 
nała Vaszaryego i oświadczenia kardynała 
Rampolli, które niedawno przytoczyliśmy, nie 
zgadzają się jednak wcale z zapatrywaniami obu 
korespondentów. 


W rozmowach tych z korespondentami zagranicznych 
czasopism wyrażał się Stambułow ubliżająco o księ- 
ciu i jego obecnym rządzie, za eo pociągnięto go 
do odpowiedziainości. Stambułow zaprzeczył wo- 
bee sędziego, jakoby dopuścił się czynności ka- 
rygodnej w drodze prasowej, gdyż niemieckie 
dzienniki, które jego prywatne rozmowy zamie- 
szczały, nie były drukowane w Bułgaryi. Jeśli 
zaś Swobodę spotyka zarzut, że artykuły te prze- 
drukowywała, to ma ona odpowiedzialnego reda- 
ktora, którym Stambułow nie jest. Sędzia śled- 
czy zażądał 70 tysięcy franków kaucyi za pozo- 
stawienie Stambułowa na wolnej stopie, później 
jednak zmniejszył to żądanie do połowy, którą 
to kwotę przyjaciele Stambułowa, przewidujący 
ewentualność tego Żądania, natychmiast złożyli. 

Tymczasem przed gmachem sądowym zebrały 
się tłumy publiczności, 8 policya z karygodną a 
kto wie, czy nie rozmyślną lekkomyślnością, nie 
zarządziła środków bezpieczeństwa dla Stambu- 
łowa. 

Szef policyi odprowadził go wprawdzie do po- 
wozu, do którego siadł Stambułow wraz ze swo- 
im adwokatem Pomianowem; gdy jednak 
konie ruszyły, zabrzmiały z tłumu okrzyki „dołu* 
i kamienie gradem posypały się na Siumbulowa. 
Jakieś indywiduum przyskoczyło do powozu i 
poczęło „kije m okładać Stambułowa 
z całej siły tak, że kij się złamał.(!) 

Korespondent N. Pr. Presse, który w parę 
godzin po tej brutalnej scenie udał się do Stam- 
bułowa, zastał go z kompresami lodowemi na 
ramieniu, które przez dłuższy czas prawdopodo- 
bnie będzie ubezwładnione. Stambułow odczytał 
korespondentowi wiedeńskiego dziennika depeszę 
swoją do księcia, zredagowaną w ostrym tonie. 


Hałyczanin o odbudowaniu Polski. 

Organ galicyjskich moskalofilów w jednym z naj 
świeższych numerów pomieścił artykuł pod sen- 
sacyjnym tytułem „Odbudowanie Polski*. 
Dużo w vim bałamuctwa, złości i niemądrych 
wymysłów, niektóre jednak spostrzeżenia są trafae 
i dlatego ważniejszą ustępy artykułu Hałyczantma 
podajemy czytelnikom. „Wród szumu polskięż 
zjazdów — pisze Hałyczanin — przygotowują Się | 
wypadki, które są zdolne zmienić od razu skład 
naszego państwa i w granicach Austryi odbudo- 
wać „nastojaszczą* Polskę. Niemcy wiedzą do- 
brze że przyjaźń ich z Polakami nie jest długo- 
trwałą. I gdy tylko przeprowadzoną będzie re- 
forma wyborcza, fizyognomia parlamentu natych- 
miast się zmieni. Dla większości Koła polskiego 
nie będzie w nim miejsca. Potęgujący się ruch 
słowiański napełnia Niemców trwogą. Z dzisiej- 
szem „Kołem polskiem*, które z lubieżnością 
sprzedajnej kochanki przechodzi z objęć Madzia 
ra w objęcia Niemca i na odwrót, Niemcy — jak 
widzimy — mogą dojść do ładu. Gdy jednak 
przedstawicielami Galicyi będą inni ludzie, nie 
będą mieli Niemcy z kim zawierać sojuszów. 
Ponieważ zaś Niemcy stanowią w Austryi m niej- 
sz0ść, a tem samem i w parlamencie mniej- 
szość stanowić powinni — więc już teraz drżą o 
swe przodujące stanowisko. 

„Niemcy zachować mogą swoje dominujące 
stanowisko tylko w łączności z Polakami, ale si- 
łę tego sojuszu sparaliżować może łatwo koali- 
cya słowiańska pod przewodnictwem Mło- 
doczechów. Zważywszy te okolicznosci, narodo- 
wcy niemieccy już parę lat temu zaczęli prze- 
myśliwać nad planem uwolnienia parlamen- 
tu austryackiego od posłów polskiehb, aby 
dla siebie zabezpieczyć większość i panowanie 
w Austryi.* 

O przeprowadzeniu tego planu tak pisze da- 
lej Hałyczanin: „Może się to stać dwojakim 
sposobem: gwałtownym lub ustawodawczym. O 
pierwszym nie ma mowy, drugi natomiast jest 
możliwy, a nawet sympatyczny dla samych Po- 
laków. Galicya w drodze ustawodawczej może być 
wydzieloną ze składu Przedlitawii i otrzymać sa- 
modziełne s'anowisko, takie, jakie mają Węgrzy. 
Do Galicyi dołączonoby Bukowinę Do urzeczy- 
wistnienia planu tego potrzeba zezwolenia koro- 
ny, uchwały parlamentn i zgody Węgier." 

Wszystko to według Hażyczanina jest bardzo 
możliwem. Gdyby nawet tak było, jak się orga- 
nowi moskalofilskiemu wydaje — to niech nie 
zapomina o tem, że Polacy, gdyby do wydziele- 
nia Galicyi dążyli, najprawdopodobniej bylihy to 
osiągnęli —alęcz z chwilą wydzielenia Galicyi, 
oddanoby Niemcom na pastwę pomniejsze, słab- 
sze ludy słowiańskie w Austryi, które opuszczo- 
ne, sile germanizacyi oprzećby się nie mogły. 
O tom tają Polacy i dlatego gotowi nawet 
częściowo własuy interes poświęcić dla ochrony 
słowiańszczyzny w Austryi. 

Co się zaś tyczy odbudowania Polski, to niech 
o nią głowa nie boli moskalofilów galicyjskich — 
my mamy swoje plany i swoje wyrachowanie ; 
do odrodzenia Ojczyzny dążymy drogą wytkniętą 
i pewną; my we własnej pracy mad sobą nad 
podniesieniem ludu naszego upatrujemy lepszą 
przyszłość ; zanadto wieleśmy przeszli i doświad- 
czyli, abyśmy jeszcze teraz na pomoc obcą li- 
czyli. 


Eronika. 


Kraków, 7 września. 


Z powodu przypadającego jutro uroczystego 
święta Narodzenia N. P. Maryi następny numer 
N. Reformy wyjdzie depiero w poniedziałek wie- 
czorem. 

Festyn na dochód „Przytuliska* dla wetera- 
nów styczniowego powstania cdbędzie się, w razie 
pogody, jutro w sobotę w parku krakowikim. Nie 
wątpimy, że pubHwzność nasza pospieszy tłumnie 
aby poprzeć eel tak piękny i humanitarny, 

Do komisył jurorów dla grupy 17 (sekcya XIV) 
powszechnej wystawy krajowej we Lwowie zaproszo 
ny został między innymi p. Ignacy Sobelewski, 
zaszczytnie znany właściciel magazynu bławatnego 
w Krakowie. 

Ślub. Jutro dnia 8 bm. o godzinie 5 wieczorem 
pobłogosławiony zostanie związek małżeński w ko- 
ściele św. Mikołaja na Wesołej w Krakowia między 
p. Jannszem Połotyńskim, synem Wincentego i Ja 
niny z Ziemackich i panną Stefanią, eórką Stanisła- 
wa i Antoniny z Grabowskich małż. Cieszyńskich, 
obywateli z Królestwa Polekiego. 

Wydział medyczny uniwersytetu Iwowskiego. 
W niedzielę dnia 9 bm. dokona cesarz uroczystego 
otwarcia wydziału medycznego wszechnicy lwowskiej 
dla którego okazały gmach stanął przy ulicy Pie 
karskiej niedaleko szpitala powszechnego. Gmach ten, 
zbudowany przez znanego architekta p. Lewińskiego 
jest już prawie ņa ukończenin . Na frono o mieśsś 
się wielki złocony napis: „Fizyologia, Anatomia, Hi 
stologia.*  Bndynek jest jednopiętrowy, o dwóch 
skrzydłach i urządzony według wszelkich wymagań 
nowoczesnego postępn naukowego. Z mnóstwa 88l i 
gabinetów, które teraz jeszcze nie są wykończone, 
szczególną uwagę zwraca „teatr anatomiczny”, wiel 
ka gala do demonstracyj anatomicznych. 

Druga wielka sala, przeznaczona do wykładów 
ogólnych, przybiera obecnie odświętną szatę, ponie 
waż tam właśnie cesarz dokona otwarcia fakultetu 
W sali tej, ubranej kwiatami i dywanami, wznosi 
się tron cesarski pod pyszną draperją z p'nsowezo 
aksamitn, a na ściana:h Są portrety cesarza Fran- 
cjsrka Józefa I, oraz cesarza Józefa II : Franciszka ] 
Po stosownych przemowach ministra oświaty, rekto- 
ra dr. Uwiklińskiego i odpowiedzi cesarza, odbędzie 
cesarz przegląd całego bndynkn, poczem pod tablicą 
pamiątkową dokona wmnrowania aktu fundacyj- 
nego. 

Napis na tablicy pamiątkowej opiewa: „Za miło- 
ściwego panowania Najjaśniejszego cesarza i króla 
Franciszka Józefa I, wielkedusznego odnowiciela 
wydziału medycznego, gmach ten wzniesiony został 
MDCCCXCIV.* 

Na otwarcie wydziału medycznego we Lwowie 
wysyła uniwersytet wiedeński profesorów: dr. R. 
Chrobaka i dr. E Neussera. 

Na uroczystość otwarcia wydziału medyczuego 
we Lwowie udają się tamże jako przedstawiciele 
wszechnicy czerniowieckiej profesorowie: dr. Alojzy 
Handl i dr. Artur Skedl. 

Zmarli. Józefa Wałieka, przeżywszy lut 86, 
zmurła wczoraj w Krakowie. 

Z placu wystawy. (W. Dbr.) Lwów, 6 wrze- 
śnia. Mieliśmy daisiaj bardzo muzykalny zjazd, Z8- 
brali się bowiem delegaci jedenastu Towarzystw mu- 
zyczuych ze Lwowa, Krakowa, Stanisławowa, Sano- 
ka, Złoczowa, Tarnopola i Kołomyi Powitał zjazd, 
jako gospodarz, prezes Towarzystwa muzycznego dr. 
Czajkowski, przewodniczył prezes Związku dr. Tvhó- 
rznicki. Ze sprawozdania , odczytanego przez p. Me: 
oińskiego, za rok ubiegły dowiedziano się, że Zwią 
zek obejmnje 340 panów i 170 pań. Prezesem wy- 
brany powtórnie prezydent Tchórznicki, wiceprezesem 
prof. Żeleński z Krakowa, do wydziału weszli pp. 
Niewiadomski, Fontana, dr. Fedak, Biernacki (Sta 
nisławów), Gall (Kraków), Makarewicz, Meliński i 
Toth. Do komisyi rewizyjnej wybrani pp. Schwarz. 
Włodzimirski i Orłowski. Następny zjazd odbędzie 
się w r. 1895 w Krakowie. 

Oprócz delegatów przybył legion muzyków i Śpie- 
waków, którzy wezmą udział w wykonaniu kanta- 
ty dla cesarza, Dziś przyjeżdżają także członkowie 
straży ochotniczych na zjazd, setki deputacyj i dzie 
siątki tysięcy publiczności, która pragnie być na 
uroczystościach cesarskich. 

Dziwny też przedstawia widok dzisiaj miasto na- 
sze: w górze niebo jednostajnie szare, Bypiące cza- 
sami drobnym deszczykiem, na dole zato na ulicach 
ruch niesłychany, ożywienie, tysiące barw mieszają- 
cych się ze sobą harmonijnie. Dekoracya miasta jest 
niemal ukończona, prym w niej trzyma brama try. 
umfalna, robiąca wrażenie monumentalnaj, z koroną 
cesarską U Szczytu, ną którym stoi także piękna po- 


Z Paryża. 

W tych dniach trzecia republika francuska roz- 
poczęła dwudziesty piąty rok swego istnienia. 
System rządów, który Francya uadała sobie po 
klęsce pod Sedanem, oparł się wszelkim burzom 
monarchistycznym, bulanżyzmowi i zaczepkom 
stronnictw rewolucyjnych i tym sposobem stwier- 
dził swą żywotność. Idea republikańska przeni- 
knęła w umysły narodu i zwyciężyła nawet w 
znanych twierdzach monarchizmu, tak iż rządy 
republikańskie uważać można za utrwalone we 
Francyi. Obecnie nowe niebezpieczeństwo grozi 
republice : anarchizm, ale zdaje się, że i ż tym 
przeciwnikiem republika zdoła się uporać. Dziw- 
nym zbiegiem przypadku, podczas gdy Francya 
obchodzi rocznicę proklamowania trzeciej repu- 
bliki, na obce) ziemi dogorywa główny preten- 
dent do tronu francuskiego, hr. Paryża. Obejmu- 
jący jego dziedzictwo książę Orleana jest wpraw- 
dzie o wiele energiczniejszym 1 śmielszym od 
swego ojca, ale zamiary jego i dążności nie przed- 
stawiają wielkiego niebezpieczeństwa dla repu- 
bliki, zwłaszcza że do pretendentów rojalisty- 
cznego i bonapartystycznego przyłączył SIę obe. 
cnie jeszeze trzeci pretendent do tronu. Książę 
Franciszek Marya de Bourbon w manifeście, wy- 
stosowanym do księcia Valori w Paryżu, prokla- 
muje się vod imieniem księcia d'Anjou za „pra” 
wowitego dziedzica tronu francuskiego". Jest on 

otomkiem bocznej linii Bourbonów, pochodzącej 
od Karola III. Używał dotychczas tytnłu księcia 
Marchany i ożeniony jest z panną Maryą del 
Pilar de Muguiro. Wystąpienie księcia tego z pre 
tensyą do tronu francuskiego uważane jest za 
czyn lekkomyślny i nieobmyślany, i nikt Jego 
działania nie bierze na seryo. 


Z Bułgaryi. Napad na Stambułowa. 
Wstrętna scena rozegrała się onegdaj na uli- 
cach Sofii. Stambułow wezwany został urzę- 
downie przez sędziego śledczego, aby usprawie- 
dliwił się ze słów swoich, jakie z jego rozmów 
zamieszczała Frankfurter Ztg., a za nią powta- ręka aa 
rzała sofijiska Swoboda, znany organ Stambułowa, |Z gmachów w mieście najpiękniej udekorowane są; 


ag - | Ma 


stać kobieca, z rękami powitalnie wyciągniętemi, 


Bank hipoteczny, Kasa oszczędności. Towarzystwo 
kredytowa, Hotel fraucuski, Wydział krajowy, Ra 
tusz i wiele kamienie prywatnych. Wszystkie hotele 
przepełn'one, wszystkie dorożki zajęte. tramwaje kon- 
ue i elektryczne w jednę i drugą stronę są przepe!- 
nione, a ohociaż, według przysłowia, po placu wy- 
stawy „zimny wiatr się przechadzać, lecz przecha- 
dzają się także tak liczne tłumy publiczności, jak 
gdyby to nie była słota i dzień powszedni, ale po- 
godna niedziela. 

Pawilony przystrojone zewnątrz, a takża i we- 
wnątrz. Pałac przemysłn festonami otoczony tak, 
jakby był bluszczem lub dzikiem winem obrosły. 
Plac około fontanny Świetlnej otaczają maszty z fia- 
gami, połączone festonami, przeplatanemi kolorami 
narodowemi, krajowemi i państwowemi, u spodu fe- 
stonów zwieszają się maleńkie różnokolorowe lampki 
elektryczne. Poniżej ciągnać się będzie wstęga lam 
pionów 

Z mivistrów przybył dziś p. Jaworski i ks. Win- 
d sebgraetz który stanął n h, St Badeniego. Nadto 
przyjechał rumnński minister spraw zagranicznych 
Lahovary z przybocznym adjutantem króla rumuń- 
skiego Pribojano. Powitał ich ks. Sapieha, dyrektor 
Marchwicki i sekretarz Zieliński, Goście zachwycali 
się widokiem z tarasu, mówiąc, że przypomina on 
Florencyę, potem zwiedzili pałac sztnki, oprowadza- 
ni przez p Łozińskiego. 

Dziś odbyło się po południu przed areyksięciem 
Leopoldem Salvatorem oprowadzanie premiowanych 
koni. Rozdano nagród pieniężnych za 7000 złe. 
oprócz medali. 

Qykliści urządzają dnia 11 b. m na boisku wy: 
ścigi, które niezawodnie mnóstwo ściągną publi- 
ozności. 

P. Karol Schaller, właściciel fabryki miechów 
kowalskich, kuźni polnych i przyrządów kowalskich, 
oświadczył ks. Sapieże i dyr. Marebwiekiemu, że 
ofiaruje kolekcyę miechów, kuźni polnych i przyrzą- 
dów kowalskich najnowszej patentowanej konstruk 
cyl, warteści przeszło 1.000 złr., Wydziałowi kra- 
dą aby je darował której ze Bzkół fachowych 
w kraju. Kolekcyę tę można widzieć w pawilonie 
drobnych motorów 

Wiec Sybiraków odbędzie się we Lwowie w 
dniach 16, 17 i 18 września „bez muzyk — jak 
ozytamy w odezwie, — bez pomp, bez ostentacyj.., 
bo nam tylko Sybirakom przypadło w udziale za- 
imponować skromnością j byś przykładem dla mło- 
dzieży dzisiejszej . Powitanie będzie tak szczere, jak 
dzieci jednej na długie lata rozłączonej rodziny, jak 
zuchy jednej idei, jednego czynu i wspólnej niedoli 
powitać się mogą.“ 

Dnia 16 września po powitanin prz byłych na 
głównym dworcu kolejowym, pojadą uczestuicy wie- 
cn tramwajem elektrycznym do miasta i zbiorą się 
w katedrze na krótką modlitwę. Uroczyste powita- 
nie nastąpi w ratuszu, poczem śŚnisdanie n kupca 
Karola Bayera przy ulicy Krakowskiej, skąd wszy 
gey ruszą na wystawę, 

W dniu 17 września cdbędzie się nabożeństwo 
żałobne za pomordowanych i zmarłych na Sybirze, 
następnie zwiedzanie wystawy i miasta, wieczorem 
teatr. 

Program trzeciego dnia wiecu wypełni: poga- 
danka w ratuazn, zwiedzenie kopos Unii, teatr i po- 
ż-goanie. ( > -4 

„Udział w wiec waé moga tylko koledzy, zao 
patrzeni w kartę legitymac='. Rodowody przyjmu- 
je p. Michał Ostrowaki w _registratarze magistratu 
łwowskiczo do i4 b. m. * m kaksion uuirimtęży 
będzie 

Zasądzenie uczniów gimnazyainych. W czerwcu 
br. donosilśmy o niezwykłym rabunku. jakiego do- 
pośoili s'ę dwaj uczniowie klasy piątej gimnazyum 
suczawskiego, Izydor Beudcvschi i Bazyli Kristurian 
Na gościńcu między Suczawą a Skeją napadli oni 
swego wuja i zrabowali mn 600 złr. 

Obaj młodzi zbiodniarze stawali w tych dniach 
przed sądem w Sucząwie, pierwszy przed zwyczaj- 
nym trybunałem orzeksjącym, drugi zaś przed try- 
bnnałem przysięgłych. Izydora Bendevschi ska.ano 
na 8 m'esięcy, a Bazylego Kristuriana na 5 lat 
ciężkiego więzienia 

ydzi wobec cholery. Korespondent Dniewn. 
Warsz. donosi z Rawy, że kiedy w mieście tem 
pojawiła się cholera, żydzi zamiast zastosować się 
de przepisów sanitarnych, chwycili się następującego 
radykalnego środka: Pewnego razu w nocy udali 
się tłumnie na cmentarz żydowski, nbrali się tam 
w „śmiertelne koszale* i urządzili „wesele cholery“ 
ze śpiewami. Wesele takie nważają Żydzi za najle- 
pszy Środek przeciwko cholerzu, lecz tym razem 
środek okazał się bezskutecznym, gdyż cholera je- 
szcze bardziej się wzmogła. Wówczas rabin nakazał 
żydówkom, żeby nosiły czerwone wstążki na szyi, 
a żydom kazał nosić obrączki słomiane na średko- 
wym palen lewej ręki. I to jedmakże nie przyniosło 
Natenozas żydzi użyli osteta- 


wynajęto jakiohd dwóch robotników 


oznego środka: żydowskie s 


i kazano im sakopaó 


zachodzie. Przypadek zrządził, że potem cholera isto 
tnie słabnąć zaczęła 


sa skutek swych nadzwyczajnych środków i zabobon 
odniósł tryumf. 


Spór rybacki. Niemiecka ~ Gazeta rybacka po- 


daje wiadomość o dziwnej nagrodzie bawarskiego 


Towarzystwa hodowli ryb, wynoszącej sto marek za 
każdego węgorza samca, dłuższego niż 55 centime- 
trów. Stało się to skutkiem sprzeczki pomiędzy dwo- | 
ma wybitnymi hodowcami ryb, pp. dr. Brunnem w 
Hamburgu i Voglem z Lauenbruchn pod Harbur- 
giem. Dr Bronn, à Z Diiu IAZemM w8zysoy wybi- 
tniejsi hodowcy ryb twierdza, że węgorze samce nie 
dorastają nigdy do długości 45 centrmetrów. Vogel 
natemiast twierdzi, że jego zarybek brany z ujścia 
Elby, wyrasta do 55 centimetrów. Sędzią polubow- 
nym w tej sprzeczce naukowej jest dr. Hermes w 
Berlinie, który twierdzi jednakże to samo, co dr. 
Brunu w Hamburgu Raz tylko w lagunach wene- 
okich złowiono węgorza samca, mającego 48 centi. 
metrów długości. Spór ten dotychczas nie rozstrzy- 
gnięty. 

Hypnotyzm na uniwersytecie. Władze uniwer- 
syteckie w Cambridge są wielce zaniepokojone roz- 
wijaniem się praktyk hipnotycznych wśród uczącej 
się młodzieży. Młodzi ludzie wypisują się z klnbów 
kriketowych, porzucając Ćwiczenia gimnastyczne i 
inne pożyteczne sporty, £ zapałem natomiast poświę 
cają się badaniu teoryi mesmeryańskich i robią do 
świadczenia na sobie i swoich kolegach. Jeden % 
hypnotyzerów, który w Cambridge dawał często przed- 
stawienia publiesne, w Końca tak opanował wolę 
kilku studentów, ż8 musiano wydaąló go Z miasta. 
Upodobanie do byPhowyzmu nię/ ustaje wasakże Í 
niewiadomo, jak mu położyć tazię. 


-r „m 


_ Oryginalny pieniądz. Teraz dopiero dowiaduje 
się Świat ze zdziwieniem, że mennica berlińska wy- 
an ' roku z powodu pogodzenia się cesarza 
Wilhelma z Bismarkiem pamiątkowe talary, których 
jest ogółem 5000 sztuk, a że w obieg nie zostaną 
pnszczane, tylko rozdawane wybranym osobistościom, 
należeć będą do rzadkości posznkiwanych. Na jednej 
stronie monety jest popiersie cesarza w uniformie 
generalskim z heimem na głowie z napisem: „Wil 
helm II, cesarz niemiecki, król pruski 1894“, z drn- 
giej popiersie Bsmarka w upiformie kirasyerskim 
bez hełmu, a napis brzmi: „Otto książę Rismark. 
pan na Lauenburgu*. Na brzegu monety jest napis: 
„Talar pamiątkowy”. 

Pożar lasów w Ameryce północnej. Długo. 
trwała posucha tegoroczna w Stanach Zjednoczonych 
północnej Ameryki zakończyła się straszną katastro- 
fą której ofiarą padło więcej niż 1500 ludzi. Oko- 
ło 50000 osób straciło mienie swoje doszczętnie. 
w Minnesota, okolicy słynącej z bujnei roślin- 
ności i arodzajnej gleby. spłonęły miasta: Hinckley. 
r © AA jęca, Sandstone-Junction, Cromwell i 
łego tywióiiić = Wisconsin pastwą rozezala- 
5 ONE rż ra miasta: Barothette, Granite- 
a i emy wal: Cormstock. Forest City, 
iw ai pe Maóstwo odosobnionych folwar: 
ów, znajdujących się w pośród lasów, wraz z ich 
nieszczęsnymi mieszkańcami pożarły płomienie do 
tego stopnia, że i śladu po nich na ziemi pie po- 
zostało. 

Niesłychany ten pożar szalał przez Piątek i s0- 
botę ubiegłego tygodnia, a dotknął najsrożej miasto 
Hinckley w stania Minnesota. Z pobliskich la- 
SÓW wiatrem niesione płomienie rozszerzyły się tu 
z taką szybkością Że nie było już nawet czasu ude- 
rzyć w dzwony alarmowe. Przerażeni mieszkancy w 
licztie 1.700 zaczęli pierzchać w różne strony, pę- 
dzeni bydłem, tratnjącem w popłochu wszystko, co 
miałe przed sobą. Wysłane oddzisły ratankowe mia- 
ły na drugi dzień okropny widok w miasteczku 
Rodziny całe natrafiano na środku ulic nduszone i 
zwęglone. Wielu śmierć przy modlitwie dosięgła 
Obok trupów ludzkich leżały popalcne konie, woły, 
wilki, jelenie i dużo innego leśnego zwierza. Na je 
dnem miejscu znaleziono 96 trupów, z których ezte- 
ry tylko rozpoznać zdołano. 

Z Nowego Jorku donoszą, że w niektórych okoli 
cach pożar lasów nie ustał jeszcze. Liczby ofiar do 
tąd nie można było obliczyć dokładnie, 

Kongres oryentalistów. W Genewie rozpoczął 
się kongres oryentalistów. Zapisało się 400 nczest- 
ników, dla których miasto zgotowało wspaniałe przy- 
Jęcie. Praee kongresn dzielą się aa siedm działów 
1) Iudye i języki arabskie. 2) Jązyki semickie. 3) 


Języki muzułmańskie (arab ki, turecki i perski) 4) 


Egipt i języki afrykańskie. 5) Dalaki Wschód. 6) 
e i Bizancyum 7) Geografia i etnografia oryen- 
talna. 


Do czyszczenia butów maszynę, w której za 


motor służy elektryczność, wynalazł jakiś Ameryka- 
nin. Maszyna jego pomysłu funkcyonuje już w kil- 
ku miastach w Stanach Zjednoczonych, a wynalazca, 
który czyni starania o uzyskanie pateutn, ma na- 
dzieję, iż maszyna znajdzie szerokie zastosowanie w 
Europie. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 8 września: „Hovor“, komedya w 


4 aktach Sudermana. (Wystep p. W. Rapackiegoi. 
W nieazielę Y Wrzesiia: „Kosciuszko pod Ka 


eławicami*, obraz historyczny w 7 odsłonach Lasoty. 


Wiadomości naukowe, literaekie i artystyczne, 


— Z teatru. Zawsze mile witanego 8 dawno już 


nia widzianego gościa ujrzała wczoraj po raz pierw- 


Szy na nowej scenie publiczność krakowska. P. Win- 


centy Rapacki, znakomity artysta sceny warszaw- 
skiej, a niezaprzeczenie jeden z fi'arów sztuki pol- 
skiej w świecie artystycznym , Związany jest tylu 
wspomnieniami przeszłości 2 Krakowem i jego sce- 
ną że jnż nie jako gość, ale jako przedstawiciel da- 
wnych węzłów lepszej tradycji krakowskiej sceny 
staje on przed nami, aby 28 krótko bodaj wskrzesić 
jej pamięć. 

Gra p. Rapackiego zbyt dobrze znaną, zbyt wy- 
czerpująco już omawianą była przy spoaobności czę- 
stych występów jego w Krakowie, abyśmy potrze- 
bowali przypominać jej piepospolite zalety. Nie p 
lu z żyjącyoh polskich artystów umiało - ngi 
w tym, co on, stopnia tym 08 wskróś pois ia n- 
sia wła 6 stwarzanym postaciom tyle e 
gwojskiej charakterystyki, 00 nasz p. Wincenty. i ąd 
ilekroć daje on nam postać B rodzimego polskiej ko- 
medyi repertoaru, tyle rezy stwarzę swym wpły- 
wem tę sympatyczną polską atmosferę, którà zdolną 


jest zastąpić nawet braki i słabe strony wystawia- | — 


nego ntworu. „Jowialski* nie należy du arcydzieł 
naszej komedyi, ani nawet do arcydzieł Fredry, jest 
to komedya jedna z tych, które nie bez słuszności 
surowej podległy krytyce ze względu na brak akcyj 
i banalność węzła iutrygi, polegającej na tak zuży- 


tym średku. jak przebranie — ale posiada jednę za-| w stopniach Oelsiusza -+120,6 | +11%6 HEr, 


letę: daje w głównej postaci nie typ wprawdzie, 
ale wielce ciekawy okaz pewnego zboczenia natury 
ludzkiej i polskiej, jest to, jak słusznie o nim po- 
wiedziano, „pełen życia i prawdy posąg, postawi»: 
ny na grobie dawnego polskiego humoru“, postać 
w literaturze, która stanąć może obok postaci Ra- 
dziwiłła „Panie Kochanku*. Wesoły pan jowialski 
jest produktem i reprezentautem pokolenja wyrodzo- 
nego, które straciło energię ducha i pjan i zdzie- 
cinniałe zamyka się w śmiechu i (600YaCh. 

Ten typ odtwarza Rapacki z 4oskonałem zrozu 
mieniem myśli autra. Daje J„sialskiemu ten mięk- 
ki. pogodny, ale bezmyślnyw gruncie wyraz stare- 
go facecyonisty, rozpromienionego śmiechem, z gło- 
wą pełną dykteryjek, a naturą bardzo sympatyczną. 
W ruchach, dykogi, charakterystyce mamy tn typ 
przeszłości narodowej, i ąh PE 

i uśtra z epoki saskiej. 

o aby otoczenia p. Rapackie 
go dostroito się do tego poziomu artyzmu, na jak? 
on kreację swą stawia. Z wyjątkiem p. Wolskiej. 
która była wybornem pendant Jowialskiego, oraz pp 
Sobiesława i Solskiego, którzy bez zarzutn odegra} 
role Lndmira i Wiktora, reszta nie zupełnie nas 48- 
dowoliła. 


Nr. 20: 


cie, Występujacy po rar pier 
jako stały ozłonek personalu p. 
ny został oklaskami, 


NEKROLG 


Dnia 5 bm. wieczorem zakon 
wnicy Józef Doskowski, doktor Byt 
rurgii, długoletni lekarz naczelny koler żelązne 
nocnej Ferdynanda i Karola Ludwika, od Tet gr. 
szło trzydziestu lekarz zdrojowy w Szczawntey. 

Urodzony w r. 1828 w Stryju, nauki początkowe 
odbył w mieście rodzinnem, gimnazyum ukończył w 
Brzeżanach, wydział filozoficzay we Lwowie, gdzie 
w r. 1848 należał do gwardyi zarodowej. Poświę- 
cając się zawodowi lekarskiemu przybył do Krako- 
wa, gdzie nkońozył nauki w r. 1855. Zamiłowany 
w chirurgii, zaraz po otrzymanin stopnia naakowege 
zajął stanowisko adjunkta kliniki chirurgicznej. w 
a E a Pod mają zaskomitege chirarga 
p à . orků i ; p 
ię > owskiego ï prse tray lata ae 

Zaraz potem został mianowany lekarzem kolei że- 
Jaznej północnej i Karola Ludwika, a pełnił gorliwie 
i szezerze do końca roku przeszłego obowiąski, do 
tego stanowiska przywiązane. Od r. 1863 porę zdro- 
jową przepędzał w Szczawnicy, jako lekarz ordyjpać 
Jący. 

Jako członek komisyi kalneologicznej w b. Tow 
rzystwie naukowem krakowikiem wówczas kierowa 
nej przez é. p. prof. dr. Dietla, między r. 1866 i 
1869 dwukrotnie ułożył i drukiem ogłosił po 
na ruch i postęp zdrojowisk krajowych. i 

rawy i godny człowiek wraz z zacną swą mał- 
ppb Honoratą z Woyczyńskich, wychował pięciu 
jako dobry zzytecznych członków społeczeństwa RU 
k sędzi T BYD m do śmierci otaczał troskliwą 
a sedaiwg matkę, Ktorej los nie oszczędził bo 
PA ci na zgon jedynego wyna. 

*: x ny, Pracowity lekarz, dobry kolega, dla 
j 28w8ze Z jednem sercem w dobrej i 
zostawia po sobie najlepszą pamięć. -W. 


sę 

Wystawa koni na wystawie lwowskiej tra 
będzie do 12 b. m. Konie włościauskie Gih 
wiają się prawdziwie imponująco i to jest £ 
bardziej pocieszającem. 

Najpiękniej przedstawiają się konie górali: 
wiatu limanowskiego, którzy wystawili 20% 
knych klaczy ze źrebiętami, oraz=konie włość 
skie z Niegowiec pow. wielickiego. W ogó 
włeściańskich koni jest przeszło 300 sztuk F 
Wilhelm Siemieński- Lewieki wystawii 4jłą' 
Jakób bar. Komaszkan z Horodenki 36 
chodzenia arabskiego. 

W Siajniach komitetu wystawowego 
wil konie luksusowe: Wacław hr. Ba 
z Kozłowa, Mieczysław hr. Borkowski z 
cy, Julian Bielski z Rychlie, Władysławowi 
guccy z Czarnokoniec, Zygmunt Dembawski 
sienie, Edmund hr. Dzieduszycki z Izydo 
Wojciech hr. Dzieduszycki z Jezupola, Alekszr 
der Hulimka z Mycowa, Franciszek Jędrzejowi 
z Zurawca, Stanisław Jędrzejowicz z 


W tadajiniarg Morawski z- Oleszy. Ostoja 
szewski z Grabownicy, Eustachy Zagórski 1 ; 


łodziejówki. ks. Adam Sapieha, Oskar hr. 
cki, Roman hr. Potocki, Mieczysław "ht. 
Stefan hr. Zamoyski, August Gorayski, 
mierz Siemiginowski, Józef hr. Koziebr i 
inni. + 

Premiowanie koni włościańskich ukończość -- 
Rozdano 7000 złr. na nagrody, & tych jedna bt 
ła 200 złr.. inne po 100 i 50 złr. 

W kopalni nafty Romaszkana, GM Fedorou 
cza i Spółki w Hołowiecku, otrzymano z szy 
o głębokości 180 metrów obfitą ropę. Wymie' 
na kopalnia leży w południowo-wschodnim 
runka od znanych kopalń nafty w Ropia 
Wańkowy. 

Jubileusz Tow. gospodarskiego. Zarze «= 
tralnego Towarzystwa gospodarakiego w * 
Poznańskiem wydelegował jako przedstaw 
uroczystość 50-letniego jubileuszu założej” 
gospodarskiego galicyjskiego, która się 
we Lwowie dnia 12 i 13 b m, członk 


rządu pp.: dr. Witolda Skarzyńskievo 
i dra Tadeusza Szułdrzyńskiego z y a 


Npesirzežomia moteerelegiezno 


(podług obserwatoryam krakowskiego), 
Kraków, dnia 7 września. l 
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Telegramy „Nowej Reform: . 


(Teugramy własne „Nowej Befort 
Cesarz we Lwowie. 


Łwów, 7 września. Pociągi poranne, zwłasz. 
pocjąg! specyalne, które o godzinie 7 za wes 
uch stron przybyły, wysypały na miasto wlk 
mig falę publiczności prowincyonalnej Opti- 
raz już jest we Lwowie przynaja ua | ** 
obcych. j 

Przybyli także ministrowie: «pruv "euy 


W szczególności mielibyámy wiele do z%xzucenia | nych Bacquehem i handlu WUDT. 


pełnemu nienaturalności Januszowi p. Ryśiera 

P. Zawadzka, której indywidnałncść 1 sposób gry 
nadaje się do ról z podkładem wfiwo-sentymenta)- 
nysa, wywiąsała się » roli Heleny woale przyzwol- 


2 - 


| 


więc jest dzisiej jaż sześciu 


skarbu dr 1 ner prze 
| 0d ak LF us 
ulie: | AsCUGRASDAG < 


l Ne: 204. 


sze, fraki i świty chłopskie. Dziś 

mieście spoczywa w rękach 
ej sprawującej swą czynność jak 
je. Grupowanie się Towarzystw i 

ulie z dworca do namiestni 
G gię już około godz. 9. W oknach, 
pano ciekawych, nawet w okien- 
ck i na samych dachach widać gło- 


Carad grana była śliczna potem parę razy 
sbparzyło stę niebo, lecz wiatr chmury roz- 
„dół. 

Na pół godziny przed przybyciem pociągu 
dworskiego zgromadzili się na peronie kolejo- 
wym: ministrowie, komenderujący ks. Windisch- 

aetz, dygnitarze, członkowie komitetu, Wydział 
slisiany z marszałkiem, prezydent miasta p. Mo- 
_"chnacki, deputacye Rad miejskich i powiato- 
wych, dziennikarze i zaproszone osoby. 

Tuż u toru ustawiła się kom pania honorowa 30 p. i 
muzyka wojskowa. Na dworzec zajechał wreszcie 

„dworski, powitany 101 strzałami armat- 
jemi z li odgłosem dzwonów ze WSzyst- 
‘ich | w mieście. Muzyka zagrała hymn 
państwowy, a cesarz wyskoczywszy Z wagonu, 
edpył przegląd kompanii honorowej, uścisnął ar- 
cyksięcia Leopolda, powitał podaniem ręki mini- 
| estrów, marszałka ks. Sanguszkę, arcybiskupów, 
komenderującego ks. Windischgrae za. itd. 
Cesarz przyjechał punktualnie o godzinie 11 
minut 15. 
| Wraz z cesarzem wysiadł z pociągu orszak 
przyboczny i natniestnik hr. Kazimierz Badeni, 
mińóry naprzeciw cesarza wyjechał do Rzeszowa. 
"Po pi:rwszych powitaniach zbliżył się cesarz ku 

/grapie, gdzie stali członkowie Wydziału krajo- 
wego, posłowie i inni dygnitarze, a maTrsza- 

"fraju ks. Eustachy angu szko 
rzemówił w następująco słowa: 

C (Po nien.iechu.y „Naijaśniejszy Panie! W imie- 
My krajo w imieniu wszystkich bez wyjątku 
zioełćńców. mam zaszczyt złożyć u stóp Two- 
Zk wyrazy ucznć wierności niezachwianej i przy- 
"Wiązania dla najdostojniejszej Twej osoby, oraz 
a  mejwyższej dynastyi. Wdzięczni jesteśmy, iż 
"Massa Cesarska Mość raczyłeś przybyć, by zwie- 
ié naszą wystawę i dzjesz nam dowód swego 
roloowskiego serca, chcąc widzieć owoce naszej 
y. chcąc przypatrzeć się osobiście postępom, 
je kraj zrobił pod Twojem miłościwem berłem. 
(Po rusku.) Obie narodowości, kraj ten za- 
mieszzujące, widząc dobrze, co zawdzięczają Tobie, 
'Najjaśniejszy Panie, Twej monarszej mądrości, 
prawiedliwości i łaskawości, otaczają imię Twoje 
jaca najwyższą, miłośsią i wdzięcznością. 

(Po polsku) To też kraj cały jednoczy się w 
uciu jednem w tej chwili i witając swego mo- 
hę, wznosi okrzyki: Bóg niech błogosławi 

cesarza i króla, niech nam w jak naj- 
ze lata panuje! cesarz Franciszek Jóżef niech 
l4 Zebrani powtórzyli gromko ten okrzyk. 
satz odpowiedział, że cieszy się, iż zobaczy 
stepy kraju na wystawie i że usiłowania kraju 
tym Kterunkn zawsze opieką swoją otaczać bę- 
‘nie. Potem. rozmawiał cesarz z ks. Sapiehą, 

. Siemińskim-L e w i c ki m, hr. Gołuchow- 


54 
| „ski mi wiceprezydentem nam Lidlem 1 sze- 
è? "m -sekcyi Rittnerem. 
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ara wyszedł osobnemi drzwami, wspaniale 

rowanemi i okrytemi baldachimem. Przed 

| anio zalizyuiując >i, wsiadł dO powozu 

falowego z namiestnikiem i poprzedzony przez 

twwóz naczelników straży honorowej i powóz 

"rezydenta miasta, pojechał ku bramie tryumfal- 

Jej. lu już oczekiwała Rada miejska i prezydent 

miasta p. Mochnacki, który koło bramy stanął na 

dzele Rady, dzierżąc w ręku wspaniałą poduszkę 

z purpurowego aksamitu i cztery srebrne klucze, od 

- czterech ongi bram miasta, prześlicznie cyzelowane, 

| ustawiong w przekątnie i złączone srebrnym łań- 

cnchem. Klucze te, będące symbolem uznania 

| zwierzchnictwa, przechowywane od dawien daw- 

= na w archiwum miejskiem, przedstawiają się 
wspaniale. 

y Cesarz wysiadł z powozu i zbliżył się do pre- 

miasta p. Mochnackiego, który po- 

34 klucze cesarzowi, przemówił w następu- 


ze słowa: 
„Najjeśniejszy Panie, najmiłościwszy cesarzu 
piu past Myzczęśliwa to dla nas i pełna zna- 
Ma chwila, gdy stopa Twoja dotknęła ziemi 
2] Fpastręczyła najwierniejszej reprezentacji 
Lwowa sposobność złożyć u stóp Twoich 
(szy Panie, winny hołd i zapewnienie 
wtłomikej wierności naszej dla najdostojniejszej 
ymastyi Twojej. Przyjm Majjaśniejszy Panie na- 
i ajbywszą, z głębi wdzięcznych sere płynącą 


odziękę za tyle łask, które z Twej ręki=sk nas 


l [D żytek dła naszego narodu i na 
TD aa W wego, „pełnego sławy imienia. Przyjm 
4 klucza tago Pitan Jidin em ndobyžeš i 

podbiłeś mäsze serca Twoją łaską monarszą i mi- 
i cią bez granie, Twoją mizrów naną Życzliwo- 

l geig dla narodu naszego. Oby Bóg, który berło 
tropami dzierży, wysłuchał naszych codzien- 

ych modłów i oby Wsszą,(esarską i Królew- 
Pa Moó jeszcze w długie latagachować, strzadz 
chraniac raez}. Najjaśniejszy niech żyje!“ 
 8nsarz odczytał odpowiedź, wyrażając piHzię- 
kowanie i radość, że stanął znowu w tem Ma- 

„ście, które, zwłaszcza dla szkolnictwa, tyle zdzia- 


_łado. 

; Namiestnik przedstawił cesarzowi prezydenta 
Mechnackiego, dalej Marchwiekiego, Antoniego 

1 fałeckirgo 1 Krakowianina Armułowicza. 
tem orszak wśród wiwatów, wznoszonych 
zoz zgromadzonych po bokach ulic, ruszył da- 
ej ku namńestnictwu ulicami : Grodecką, Zygmuu- 
 towską, Mickiewicza, Marszałkowską, Karola Lu- 
dwika, przez plac Maryacki, Halicki, Bernardyń- 
~ ski i ulicę Czarnieckiego do pałacu namiestnikow- 
4 kiego, gdzie cesarz zamieszka, Pa obu stronach 
Gia drogi od bramy tryumfalnej utwurzyły szpa- 
Jer korporacye duchowne, władze rządowe i au 
"1 aomiczne, instytucye, stowarzyszenia. zakłady, 
_ parafie z kościelnemi cnorągwiami, u%niowie 
zkół średnich i ludowych, wreszeie publiczność. 
. Trybuny, ustawione w główniejszych punktach, 
%ginały się pod nawałem publiczności, pomimo 
waokich een, jakie przedsiębiorey naznaczyli. 
ulicy Qzarneckiego, przed namiestnictwem, 
ust. rezydencya cesarska, ustawili się mię- 
= `stojnicy dworu, duchowieństwo 
*-a cywilne i wojskowe, kor- 
"femieki i politechniki 


ator wumiany JAKÓ 


z kolegium profesorów i przełożeństwo zboru 
izraeliekiego. Przybycie monarchy powitano okrzy- 
kiem: „Niech żyje“, poczem cesarz udał się 
do swoich apartamentów. Było koło południa. 
O godzinie 1 odbyło się przyjęcie deputacyi u 
dworu. Najpierw stawiła się deputacya dostojni- 
ków dworu i szlachty, a wiodący iek ks. mar- 
szałek Sanguszko, przemówił do ce- 
sarza w te słowa: ] 

„Najjaśniejszy Panie! Dygnitarze dwor- 
scy i reprezentanei szlachty kraju tego 
składają u stóp Waszej Cesarskiej Mości wyrazy 
swego przywiązania 1 wierności dla uświęconej 
osoby ukochanego monarchy 1 najwyższej dyna- 
styi. Dawniej była ta szlachta siłą zbrojną paro- 
du i przelewając krew swą za wiarę i Ojczyznę. 
była przedmurzem cywilizacyi chrześcijańskiej. 
Dziś. choć czasy się zmieniły, ma jeszcze sziachta 
rację bytu w społeczeństwie, jeśli przoduje wier- 
nością dla tronu i zasad, jeśli poczuciem 
obowiązku stara się przewyższyć in- 
ne, warstwy narodu, jeśli daje przy- 
kład bezgranicznej ofiarności dla 
społeczeństwa, z którem ściśle złą- 
czouą być powinna i w którem urabiać ma 
piękne tradycye przeszłości. Jest ona wtedy ogni 
wem między dawnemi i nowemi czasy i zbawien- 
nym regulatorem posiępu. Taką szlachta być po- 
winna i taką być może, jeśli sobie bierze za 
przykład najdostojniejszą osobę swego cesarza i 
króla, który w długie lata niech żyje!” 

Potem przyszła kolej na duchowieństwo z trze- 
ma arcybiskupami rz.-kat. Morawskim, orm- 
kat. Issakowiczem i gr.-kat. Sembrato 
wiczem na czele, dalej zjawił się korpus ofi- 
cerski z księciem Windiscehgraetzem głó- 
wnodowodzącym i znów ks. Sanguszko wprowa- 
dził deputacyę Wydziału krajowego, prezesów i 
delegatów Rad powiatowych i delegatów 30 
miast. Ks. marszałek przemówił wte 
słowa: 

„Najjaśniejszy Panie! Wydział krajowy galicyj- 
ski, delegacye wszystkich -Rad powiatowych kra- 
ju i burmistrze 30 miast Galicyi przychodzą do 
Waszej Cesarskiej Mości, by złożyć u stóp tronu 
hołd wiernopoddańczy, wyrazy swych uczuć, przy- 
wiązania dla najdostojniejszej osoby Waszej Ce- 
sarskiej Mości i dla najwyższej dynastyi. Wiemy, 
iż zawdzięczamy przeważnie "wej monarszej ła- 
skawości ten ustrój autonomiczny, który przy- 
czynił się do postępu w kraju, do jego dojrzał)- 
ści i który zbliżył tak narodowości jak i war- 
stwy społeczne do siebie. To też wszyscy pra- 
gnęli Waszą Cesarską Mość powitać, choć mała 
część tylko dostępnje tego szczęścia. Wszyscy też 
wznosimy z zapałam okrzyk: „Cesarz Franciszek 
Józef niech żyje !* 

Dalej zjawił się Komitet wystawy, prezydent mia- 
sta z radą gm nną, szefowie oddziałów namiestni- 
ctwa, Rady szkolnej krajowej, krajowej Rady zdro- 
wia, dyrektora policyi, rade dworu Krzaczkow- 
ski, dyr. poczty radca dworu Seferowicz, dyr. 
kolei Deyma, wicedyrektor Elsner i naczelnik 
dworca. 

Dalej jeszcze przesunęły się przed cesarzem 
następujące deptacye: Naczelnicy wyższego Sądu 
krajowego i karnego oraz Nadprokuratoryi pań- 
stwa. Naczelnicy krajowej Dyrekcyi Skarbu i Pro- 
kuratoryi Skarbu. Wydziały Izby adwokatów i no- 
taryuszów. Przełożeństwo kościoła ewangelickiego. 


Rektorowie uniwersytetu i szkoły politechnieznaj 
wzkoły” 


WIaZ Z Seuaieim aKddedlienici,  Dybokcyw 
weterynaryi. Dyrekcye szkół średnich, semina 
ryów nauczycielskich i państwowej szkoły prze- 
mysłowej. Izba handlowa i przemysłowa lwowska. 
Galicyjskie towarzystwo gospodarskie. Galicyjskie 
towarzystwo leśne. Zarząd stowarzyszenia ochot- 
niczych straży ogniowych pod przewodnictwem 
księcia Adama Sapiehy. Przełożeństwo lwowskiej 
izraelickiej gminy wyznaniowej. 

Na mowy powitalne przewodników deputacji 
miał cesarz zawsze serdeczną odpowiedź. 


Lwów, 7 września. O godzinie 4-tej popołu- 
dniu udał się cesarz z pałacu namiestnietwa na 
wystawę krajową ulicami: Czarnieckiego, przez 
plac Bernardyński i Halicki, ulicą Akademieką 
przez plac akademicki, następnie ulicami św. Mi- 
kołaja, Zyblikiewicza, św Zofii i Józefa Ponia- 
towskiego. Po obu stronach całej drogi utworzyły 
szpaler instytucye, stowarzyszenia, zakłady, ucznio- 
wie szkół Średnich i ludowych wreszcie sluty- 
sięczna publiczność. 

Na placu powitała cesarza kapela hymuem 
państwowym, a kiedy cesarz wszedł do pawilonu 
przemysłowego i zajął miejsce na przygotowanym 
dlań tronie, przemówił do niego prezes wystawy 
ks, Sapieha w te słowa: 
 „Najjaśniejszy Panie, Miłościwy nasz cesarzu 
i króla! Pierwszy to raz odważamy się stanąć 
prasd ukochanym naszym monarchą i przedsta- 
wić mu owoce dłuższej pracy kraju około roz- 
woju i podniesienia bytu jego moralnego, umy- 
słowego i materyalnego. Raczyłeś, Miłościwy nasz 
Cesarzu i królu, prawdziwie ojeowskiem okiem 
spojrzeć na wiernych ci poddanych, pożwoliłeś 
nam Żyć życiem dla nas potrzebnem i koniecznem 
i nie przestajesz w wysokiej twej dobroci i mą- 
drości otaczać opieką swą monarszą uczciwe prace 
i starania tego Kraju. To też ze szczerą wdzię- 
cznością energią i zapałem rzucił się kraj cały 
do pracy, a dzisiaj w nadziei, iż nie odmówisz 
mu swej zachęty, poleca Twej wysokiej uwadze 
tę wystawę. ~ 

„Wiedzieliśmy to dobrze, przystępując do dzieła, 
Najjaśniejszy Panie, że w wielu jeszcze kierun. 
kach wicią nam zdziałać wypada. Wiemy i wi- 
dzimy, jak wiele ciężkich i trudnych zadań stoi 
przed nami | w wielu z nich przyjdzie nam je- 
szcze uciec się Os twej dobroci i Gpieki. Dlatego 
to kraj uznając, IŻ wskazanym jest w tej chwili 
obrachunek ze sobą Samym przez wystawę To- 
zumiał doskonale, 14 ważinyą jejże jest zadaniem 
także dodanie nam otuchy i odwagi na przy: 
szłość; nie ograniczył jej na Wskazaniu rezulta- 
tów dotychczasowej pracy i zabiegów. g.ęonęliśmy 
w przeszłość i aby się podnieść na duchy, wy- 
kazaliśmy na wystawie, czem byli ojcowie nasi 
i jak zaszczytne w historyi narodu zająć uñ 
stanowisko. 

„Z prawdziwą też radością Najjaśniejszy Panie 
przychodzi mi tutaj zauważyć, że ważneść tej 
wystawy i moralne jej znaczenie tak samo pojęli 
Polacy jak i Rusini. Od początku idziemy ręka 
w rękę i tej solidarności w pracy zacnych i usza- 
nowania godnych mężów bratniego narodu Za- 
wdzięczamy, ża s'o dzieło tak udało. i że może- 
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NOWA REF O R MBA. 


my z niem przed Tobą Miłościwy nasz Panie 
wystąpić. 

„Najjaśniejszy Panie! Szczere i głębokie nczu- 
cia przepełniają serca nasze, gdy ciebie widzimy, 
gdy danem nam jest okazać Ci pracę naszą i zdać 
sprawę z myśli naszych i zamiarów. Racz łaska- 
wie rzucić okiem na tę wystawę i pozwól, abyś- 
my składając u stóp Twoich wyrazy przywiąza- 
nia i wdzięczności, .wykrzyknęli:  Najjaśniejszy 
Pan miłościwy nasz cesarz i król najwyższy, pro: 
tektor naszej pracy niech żyje!* 

Kiedy ucichły okrzyki zebranych, przemówił 
w imieniu Rusinów członek Wydziału krajowego 
dr Sawczak i rzekł: 

„Wasza cesarska i królewska mość, najmiło- 
ściwszy cesarzu i królu, mnie przypadło to wiel- 
kie szczęście powitać w tej uroczystej chwili wa- 
szą cesarską mość imieniem narodu ru- 
skiego i ruskich narodowych Towa- 
rzystw, a zarazem złożyć tobie Najmiłościwszy 
Monarcho hołd wiernopoddańczy i zapewnienia 
nieograniczonego przywiązania ruskiego narodu 
do twojej najdostorniejszej osoby i do twego ce- 
sarskiego domu. W życiu każdego narodu są 
chwile, w których trzeba się zastanowić i zrobić 
obrachunek przeszłości i wskazać kierunek przy- 
szłej pracy, w tym więc to celu i my Rusini 
wzięliśmy udział w tej krajowej wystawie wspól- 
nie z bratnim narodem polskim, zamieszkującym 
ten kraj koronny. Ośmielamy się przeto skromne 
płody ruskiej pracy cywilizacyjnej polecić najla- 
skawszej uwadze i opiece waszej cesarskiej i 
krolewskiej mośc:. 

„Wiemy dobrze, że dotychczas położyliśmy sa- 
mą tylko podwalinę przyszłej pracy społeczno- 
cywilizacyjnej, ale wierzymy silnie, że twoja oj- 
cowska łaskawość i potężna ręka Najjaśniejszy 
Panie wspomoże nas w dalszej pracy nad pod- 
niesieniem narodu ruskiego do przynależnego mu 
stanowiska, obok innych narodów monarchii au- 
stryackiej, a za to wdzięczny naród ruski składa 
już teraz waszej cesarskiej mości najgłębsze po- 
dziękowanie i z głębi serca wznosi okrzyk „Jego 
Cesarska i Królewska Mość cesarz Franciszek Jó- 
zef I niech żyje „Mnohaja lita !* 


(Telegramy Biura Koreopondencyjnego). 


Lwów, 7 września. Miasto wspaniale przyo- 
zdobione. Las masztów z flagami czerwono-białe- 
mi, niebiesko- i ezarno-żóltemi i t. d wzdłuż ca- 
łej drogi tryumfalnej. Tak samo przyozdobiona 
droga z pałacu namiestnika na wystawę. Wszyst- 
kie domy przyozdobione. 

Przypływ gości niesłychany. 

Masy ludzi przepływają ulicami. Szpaler utwo- 
rzyły korporacye, stowarzyszenia weteranów, 
straży ogniowej, młodzież szkolna i t. p. 

Naprzeciw dworca kolejowego olbrzymia bia- 
ma tryumfalna, w kształcie łuku, na którym spo- 
czywa korona cesarska. Widnieje napis: „Wi. 
taj nam, witai, miły hospodynie*. 

Lwów, 7 wrz nia. Od rana panuje ruch nie- 
zwykły. Podezas «:iy korporacye i stowarzyszenia 
z chorągwiami iius:. ami wzdłuż dróg się usta- 
wiają, któremi dłagim  eregiem jadą powozy, zdą- 
żają tysiączne, magy Josjności ka: dworeowi kole- 
jowemu, którt wspams$ przyczdobiono. Na pe- 
ronie U oeae towodzaący ks. s 

raetz, ydział kesi jem Sanguszką, 
RE w Dolor e PASZ -m i ń 
1/50 miagj wiecprezyent namiestnictwą, człon- 
kowie komitetu wzsławy i w. i. Reprezentanci 
prawie wyłącznie wystąpili w różnokolorowych 
narodowych strojach ji przedstawiają nadzwyczaj 
malowniczy obraz. 

Na przemówienie marszałka ks. Sanguszki 
odpowiedział cesarz w następujących słowach: 

Zapewnienie wiernego poddaństwa, któreś mi 
pan w tej chwili złożył w imieniu całej ludności 
kraju, chętnie przyjmuję do wiadomości. Słysza- 
łem już od brata mego o niezaprzeczonych do- 
wodach nader pożądanego rozwoju przemysłu, ja- 
kie wasza wystawa gromadzi. Będzie dla mnie 
nader przyjemnem módz się obeenie naocznie o 
tych postępach przekonać. Bądźcie panowie prze- 
konani, że nieustannem mojem dążeniem jest ży- 
we popieranie zgodnego na tem polu współza- 
wodnietwa szczepów kraj ten zamieszkujących. 
(Długotrwałe grzmłące oklaski.) 

Lwów, 7 września. Na przemówienie prezy- 
denta miasta Moennaekiego odpowiedział 
cesarz: Z zadowoleniem przyjmuję hołd i pono- 
wne zapewnienia przywiązania i wierności Lwo- 
wa tej stolicy kraju dla mnie i mojei rodziny. 
Z uwagą śledziłem usiłowania miasta zmierzające 
do popierania zarówno własuych interesów, jak i 
interosów kraju i cieszyć mnie będą przy zwie- 
dzaniu zakładu postępy, jakie poczymono w szcze- 
gólności na polu szkolnictwa i w odpowiedniem 
pomieszczeniu mojego wojska. Jeszcze raz jak 
najgoręcej wam dziękuję. Po przemówieniu tem 
cęsarz pojechał dalej ku wnętrzu miasta, 


Wiedeń, 7-g0 września. Większa część dzienni- 
ków tuiejszyeh poświęca pełne zapału artykuły 
pobytowi cesarza w Galicyi. —  Fremdenblatt 
stwierdza, że porozumienie państwa z 
Polakami było jedną z tych wielkich 
idei, przy których cesarz od początku ery kon- 
stytucyjnej obstawał. Za nadanie rozległej auto- 
nomii korona nie żądała od Polaków niczego, je- 
no szczerego zsolidaryzowania się z państwem i 
z konstytucyą państwową, i nadzieje, pod tym 
względem położone w Polakach, spełniły się. Po 
lacy stoją obecnie ramię do ramienia z Lberal- 
nym i konserwatywnym patryotyzmem austrya- 
ckim i ze stronnictwami podtrzymującemi pań- 
stwo, a przez porozumienie z Rus nami odpowie- 
dzieli Polacy godnie zarówno interesom państwa, 
jak i uczuciom monarchy. 

Presse stwierdza, że stronnictwo polskie w Ra- 
dzie państwa mogłoby się słusznie i z dumą na- 
zywać stronnietwem państwowem, — i podobnie 
jak wystawa krajowa w Galicyi, która przez po- 
byt cesarza we Lwowie otrzyma najwyższą i naj- 
świetniejszą sankcyę. jest obrazem uzdolnienia i 
sil wszystkich pokojowych, produkcyjnych żywio- 
łów kraju, tak też reprezentacya kraju tego ob- 
staje-za pohtyką państwową, będącą zjednocze- 
niem wszystkich umiarkowanych, patryotycznych, 
podlrzymyjących państwo żywiołów celem wspól- 
nej, zgodnej pracy na rzecz dobrobytu i pomyśl- 
ności. 

Neues Wucner. Tagblatt pisze, że jakkolwiek 


podróż cesarza do Lwowa nie ma nie wspólnego 
z polityką zagraniczną, jest przecież znaczącą ja- 
ko uroczyste zakończenie i uświęcenie znamien- 
nych manifestacyj których Lwów był widownią. 

Wiener Eatrablatt powiada, że od góry do 
dołu Galicya przeniknięta jest świadomością dobro- 
dziejstw, jakie zawdzięcza austryackiemu domowi 
panującemu, a w szczególności samemu cesa- 
rzowi. 

Wiener Tagblatt zaznacza, iż włuśnie dlatego, 
że Polacy pod rządem austryackim są wiernymi 
cesarzowi i polityce austryackiej, zdołali tu nie- 
tylko zachować, ale i rozwinąć swą odrębność 
narodową. 

Lanckorona, 7 września. Cesarz nadał rozmai- 
te odznaczenia i obdarzył wiele osób kosztowne- 
mi darami. O godzinie 5 po południu był obiad 
na 32 osoby. O 7 cesarz odjechał ze świtą do 
Lwowa. Od obozu cesarskiego do dworca ludność 
tworzyła szpaler. Cesarza żegnano owacyjnie. Na 
dworcu zjawili się arcyksiążęta Albrecht, Rainer, 
generalicya, przedstawiciele duchowieństwa, na- 
czelnicy władz, oraz korpus strzelecki w całej 
paradzie, ze sztandarem i muzyką. 

Poprzedzany przez burmistrza i starostę, ce- 
sarz jechał z namiestnikiem pośród radosnych o- 
krzyków ludu. Na dworcu cesarz dziękował je- 
szcze raz burmistrzowi za wspaniałe przyjęcie, 
poczem pożegnał się z areyksiążętami, z szefem 
sztabu generalnego Beckiem, generałem kawale- 
ryi Pirevem, wsiadł do wagonu i wyruszył w 
drogę śród bezustannych okrzyków owacyjnych. 

Arcyksiążętom Albrechtowi -i Rainerowi, w 
chwili, gdy wracali do miasta, zgotowano także 
serdeczne owacye. 


wielkiem uznaniem o postawie wojsk i o wyko- 
naniu manewrów i kazał wyrazić wojskom swe 
monarsze zadowolenie. 

Berlin, 7 września. Ze źródła kompetentnego 
donoszą, że kontowanie wszystkich seryj trzech- 
procentowej; pożyczki państwowej na giełdzie lon- 
dyńskiej odbędzie się dnia 10 b. m. 

Berlin, 7 września. Profesor Helmholz 
uległ wezoraj nowemu atakowi apoplektycznemu. 
Stan jego zdrowia budzi obawy. 

Kolonia, 7 września. Koeln. Ztg. otrzymuje 
z Petersburga ‘wiadomość: Wbrew różnorodnym 
pogłoskom o chorobie cara, ze strony najlepiej 
poinformowanej zapewniają, że dr. Sacharjin 
obstaje przy zapatrywaniu, iż dostateczny spo- 
kój i szanowanie się może carowi w krótkim 
czasie zapewnić zupełny powrót do zdrowia. Sa- 
charjin pojechał do Białowieży, pojechać miał 
głównie w tym celu, aby tam zbadać wielkiego 
księcia Jerzego po powrocie z Kaukazu. 

Królewiec, 7 września. W czasie wczorajszego 
obiadu galowego cesarz Wilhelm wzniósł toast 
na cześć króla wirtemberskiego, który, dziękując, 
wzniósł trzechkrotny okrzyk na cześć pary ce- 
sarskiej. Następnie cesarz miał dłuższą mowę, w 
której witał reprezentantów prowineyi i dzięko- 
wał im za serdeczne przyjęcie. Przypominając 
przyrzeczenia, jakie poczynił przed czterema la- 
ty co do rolniczego podniesienia Prus wscho- 
dnich, wyraził cesarz ubolewanie, że zbliżone do 
niego koła szlachty nie zrozumiały jego najlep- 
szych zamiarów i po części je zwalezały. Opozy- 
cya szlachty pruskiej, skierowana przeciw jej 
królowi, jest czemś nienaturalnem. Opozycya ta« 
z ma tylko wtedy racye byta, gdy na jej czele 
stoi król. Tego dowodzą dzieje naszego domu. 
Jak często przodkowie moi musieli przeciwko 
zbłąkanym pewnych stanów występować dla do- 


bra całości, tak ich następca, który z własne-|Ż 


go prawa stał się panującym władcą 
w Prusiech, tą samą drogą iść będzie, co 
jego wielki przodek. I jak niegdyś pierwszy król 
powiedział: „Ex me mea nata corona“, a jego 
wielki syn utrwalił swą władzę i powagę, jako 

„rocher de bronce“. tak i ja, na wzór mego ce- 
Ph dziada, reprezentuję królestwo z łaski 

ożej. 

W dalszym ciągu cesarz oświadczył, iż wie 
dobrze, że żyjemy w ciężkich czasach i ustawi- 
cznie szuka na to ulgi, ale należy go w tych 
usiłowaniach popierać nie za pomocą środków 
opozycyjnych, lecz w pełnem zaufaniu zwracania 
się do monarchy. 

Cesarz wykazywał, co za jego rządów zrobiono 
dla prowincyi i zapewniał, że będzie nadal dbał 
o kraj, na co dowody znajdują się już w przy- 
szłorocznym budżecie. 

Cesarz wezwał następnie zgromadzonych , aże- 
by niedolę obeenej doby uważali ze stanowiska 
chrześcijańskiego za próbę, zesłaną od Boga I 
ażeby ją znosili z chrześcijańską cierpliwością i 
z nadzieją lepszej przyszłości, według starej za- 
sady „Noblesse oblige“. Cesarz zachęca zgroma- 
dzonych do walki za religię, obyczaje i porządek 
społeczny przeciwko stronnictwom przewrotu i 
wzywa, ażeby pruska i cała niemiecka szlachta 
skupiła się obok domu królewskiego, jak około 
wzoru przyświecającego tym, którzy jeszcze się 
wahają. Cesarz zakończył toastem za pomyśl- 
ność Prus Wschodnich i mieszkańców tej pro- 
winejj. 

Królewiec, 7 września. Cesarz z cesarzową, 
król wirtemberski i inni książęta odjechali do 
Elbląga. 

Paryż, 7 września. Prezydent ministrów Du 
puy wrócił tutaj. 

Bruksela, 7 września. Komitet liberalnego 
związku odrzucił siedmiu głosami przeciw pięciu 
wniosrk wspólnego postępowania z umiarko- 
wanymi łiberałami przy wyborach do ciał prawo- 
dawczych. 

„Londyn, % września. Times otrzymał wczoraj 
wiadomość z Shanghai, że Japończycy grożą 
cofnięciem przyrzeczenia nieprzedsiębrania żad- 
nych kroków przeciw Shanghai. jeżeli tamtejszy 
arsenał nie będzie zamknięty. Mniemają powsze- 
chnie, że groźba ma głębsze powody, ponieważ 
ów arsenał ma małe znaczenie i przypuszczają 
że może Japończycy starają się wywołać inter. 
wencyę Anglii. 

Konstantynopol, 7 września. Admirał angiel- 
ski Seymour przybył tu na pokładzie parowca 
Surprise“. 

Sidney, 7-go września. Krzyżowiec angielski 
„Ringawoma“ rozbił się o podwodne skały pod 
wyspą Malikolo (Nowe Hebrydy). Kilka angiei- 
skich i francuskich statków pospieszyło na po- 
moc. Zdaje się, że załogę zdołano uratować 


kupuje i sprzedaje ped majkorzystniejszymi warunkami krajowe i 
listy zastawne. lesy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane 


uskutecznia edwrotr 


Lanckorona, 7 września. Cesarz wyraził się z 


"*a b= liezenia prow- "i. 


Krąków, 8 Września 1894. 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej. 


Kyrsw we] 
Wiedeń, dnia 7 września 1824 r a y | 
Zjednoczony dług w papierach 98| 85 
Zjednoczony dług w srebrze 98| 85 
Mustrysecka renta zfota A 123| 95 
4% austryecka renta (marcowa? 97| 95 
44% węgierska renta złota 121; 80 
4% węgierska renta koron. . 96, 45 
Akcye banku austro-węgierskiego ,  |1017%) — 
Akcye kredytowe . . . . . . 366, 40. 
Londyn - 4. S JĄ. 7 123 95 | 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.i 60 85 
30 marek . . . . . . "A 12| 17 
30-to frankówki za sztukę 9| 98 
Banknoty włoskie : 44| 80 
Dukaty austryackie . x 5| 88], 
Wiedeń 7 września. Ruble 134— fans nafty 
1610 — ——, Spirytus 15:30. — %yto na 


jesień 537—0-00. Pszenica na jesień 6 44 —0:00. | 
Owies na jesień 5.93 —0:00. | 

Wiedeń, 7 września. 4% oblig. poż. kraj. z 1891 
86:10; 4% oblig. poż. kraj. z 1898: 9550; 4% 
galic. fund. propin. 96:30; 4'/, % list. banku kraj. - 
100*— ; 5% -owe obligi banku krajowego 102—; 
4% list. kred. ziemsk. 56 let. 96:50; Akcye Karola 
Ludwika 21650; Akcye kolei iwowsko - czern. 
28025; Losy z 1854 na 250 złr. — 14850; lo- | 
sy z 1860 na 500 złr. — 14650; losy z roku 
1860 na 100 złr. 155—; losy z 1864 za 100 
złr. — 196:— ; akcye zakładu kred. dia handlu 
i przemysłu 368:12; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 415—; Lóanderbank na 200 złr. — 
261-—; akcye austro-węg. banku na 600 złr 
1.017:— 

Berlin, 7 września. Godzina 2 minut 45 po poł. 
Austryackie kredyty 222 10 mrk. Węgierskie kre- | 
dyty —'— mrk. Austryscka złota renta 101:20 - 
mrk. Austryacka srebrna renta 9530 mrk. Wę- l 


Królestwa Polskiego 65:70 mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego —'*— mrk 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. $ 
Wydawcą: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłano“ nie pochedzi ed Redak- | 
oyl, która też żadnej edpowiedziaineści za mą 
n'e przyjmuje. 


NA.DESŁAN E. 


Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwości, zupełnie 
wyleczą się używając prawdziwych Seidlickich 
proszków Molla. Cena pudeżka 1 złe. ! 

Codziennie rozsyła za pobrauiem poeztowem A. | 
MOLL, aptckurui=ok="destawea uadworny. Wie- 
deñ, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 


znajdują się u firm, 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronicy. 


Dr. Józef Surzycki 


powrócił i ordynuje — ul. Floryańska 13. 
(2172 2 3) 


WILHELM FENZ 


przeniósł swoje magazyny na Rynek 3I, 
róg ul. Szewskiej. 1718 50 0 


Ważne dla PP. Studentów. 


dia PP. Studentów 
wykonuje ściśle podłag oryginalnych 
wzorów i próbek z materyału krajowego, 


w gatunku doborowym i po cenach przy- 
stępnych firma 


A. BERNACEI 


Kraków, ul. Sławkowska L. 6. 


To. im 


ks a A 


Kapitał małojstnich w sumie 5842 zir, 


do wypożyczenia 
na hipotekę Za umiarkowanem oprocentowaniem. 


Wiadomość w kancelaryi dra Lesiawa Bo- 
rońskiego ul. św. Jana L. 13. 


3,106.702 analfabetów. 


Broszurę pod powyższym tytułem, wydaną na- 


kładem Tow. „Szkoły ludowej“ można nabywać 
w Administracyi „Nowej Retormy* i we wszyst- 


kich księgarniach. Egzemplarz 10 et. Z przesył- 
ką pocztową 15 et. 


zagraniczne papiery, akcye, 
papiery. — Zlecenia z prowincji 


sę" 


Kraków, 8 Września 1894. NOWA REFORMA. 


Nr. 204. 5 


L. W. k. 43.857/94. 


(głoszenie licytacyjne. 


Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1895, ewentualnie zaś po 
koniec roku 1897, przeprowadzone będą we właściwych Wydzialach powiatowych rozprawy licytacyjne. 
Terminy tych rozpraw oznaczą poszczególne Wydziały powiatowe w czasie wszakże pomiędzy I8-tym 


2034 2 3 


września a 30-tym pażdziernika b. r. 
ykaz stacyj mytniczych wystawionych na licytacyę w r. 1894. 


| z Cena 
L. p Powiat Droga krajowa Nazwa stacyi wywołania] Uwaga 
| — 
| I Kraków Chełmek Zwierzyniec-Przegorzały 2780 
| 2 Krakowski | Kraków-Baran Bieńczyce 4 3150 _4 domkiem 
3 Uzyżyny-Cło = Ka Mogiła 1800 
4 i F Babice (Lipowiec) a la 451 a 
5 Chrzanowski Kraków-Chełmek Chemek 851 
fi Graboszyce 1850 o J 
1 Wadowicki Zator-3ucha Goryczkowce (Gorzen) e -_ NAME | 
8 Skawce 650 
aw W SJRINNEK EG TEE 0 E 
10 | Zabełcze 1925 _| 7 domkiem 
11 4 Biegonice (Stary 54cz) 4025 A domkiem 
12 Nowosądecki Zakliczyn-Sacz-Niedzien ~ Maszkowice (Łącko) 2075 Z domkiem ą 
13 Krościenko (Łąkina) 1000 E. ll 2 
14 ZAA 1000 z domkiem 
"Ga bag”. -  ===ITIW" "TSL 2700 MiM domkiem 
16 te Koni  Kopica ruska 1936 - ZA EG 
17 Gorlicki Gorlice-Konieczna Ghi Ea) » 660 -z domkiem 
18 Ko, DAZÓW (Pętn grę” * ee a 
m || EZ >> nieczna p 
19 Tarnowski Tarnów-Szczucin Krzyż 2075 z domkiem 
20 Ropczycki Dębica-Nadbrzezie Brieżnica ze | 600 Zm 
sma 7 EDO GEE 06 |_» dowie 
22 | Tarnobrzeski Dębica-Nadbrzezie TW iolowłać PPF] D0ED kiem 
23 mj 1116 4 domkiem | 
24 Jeżowe Eom _Z domkiem | 
25 | Niski Rzeszów-Nadbrzezie —_Nowusielec (Piorunka) 765 z domkiem | 
u == | e aa a a BA 
Łańcucki Przaworsk-Kańczuga —  |__Erzeworsk 1350 e | 
I EIAN —Dynów-Sanok Grabownica 1584 |. 3 domkiem | 
UB a | Tyrawa wołoska 400 z domkiem 
Banocki Przemyśl-Sanok Załuże "766 z domkiem : 
Dobromiiski Przemyśl-Sanok Bircza m oki 
0 >] ea 7 Ñ 
Jarosławski Jarosław-Bełzec-Makowisko OTON E. 71000  FEZ 
Wulka zapałowska _ 2801 „EAC 
_ Oleszyce 7 1260 M > 
Cieszanowski Jarosław -Bełzec Cieszanów 1500 
Płazów => MECZ 
- Belzec W || Mm] 
Repechów a J 686 z domkiem 
Róbrecki Lwów-Rohatyn Śpilezyn —-—456 | z domkiem 
| Demianów ——|2400 | z domkiem 
Rohatyński Lwów-Rohatyn Podkamień J 500 B, domkiem Í 
Zapi Vo: O 400 z domkiem 
d.apajówka ——|2700 | z domkiem | 
Kamionecki Lwów-Stojanów Chołojew o z domkiem 
Lwowski j Lwów-Stojanów Podliski małe 43 z domkiem 
Kudobińee 1008 z domkiem 
Zborów-Założce Młynowce Eaa 700 z domkiem 
Złoczowski TAMA 7 RA — ali GR z domkiem 
| Złoczów-Brzeżany Bochutyn i Rozehodów 1850 
Złoczów-Brzeżany OT "TNTWTĘEWTYTW 5719 z domkiem 
Rrzeżański Horodyszeza 2172 | z domkiem 
Rohatyn-Tarnopol KORA —> Te z domkiem 
| Rohatyn-Tarnopl  , | Zagroba |] 5600 z domkiem 
Tarnopolski Tarnopol-Podwołoczyska Smykowce 2060 z domkiem * 
Tarnopol- Podwołoczyska Oaa 200 
PERPE Smykowce-Suchostaw = Paa ŁC BAM 
e , Halicz "z domkiem 
bi Bursztyn-Stanisławów Jamnica j domkiem 
62 Stanisławowski b Jezupol z domkiem 
ń ielec-Kłubowce Siak 
63 E a || | E 
+ run Sielec-Kłubowce |. Miłowanie 
65 Tłumacz Zaleszezyki „|| Tłumacz (Pałachicze) z domkiem 
A "= Tyśmienica (Wygoda z domkiem 
K Tyśmienica-Kołomyja Ottynia (godz) z. domkiem 
os _ Jasienów M z domkiem 
j Raszków z domkiem | 
+ Tłumacz-Zaleszczyki Serafińce z domkiem 
“1 Horodenka-Załue E sk _ dh — - a. 
72 4 ge Mikulińce z domkiem 
78 ta. —TE-k Husiatyn z domkiem 
za yn-Kopeczyńce 7 Krogulec 
15 s Kluwińce s 7 domkiem 
26 Smykowce-Suchostaw Sickostów z domkiem 
77 _ Buczacz-Monasterzyska _  , | Monasterzyska  ,  , | 900 | z domkiem 
78 _ Buczacz-Czortków Buczacz (Podlesie) č č [| z domkiem 
79 Buczacz-Tłuste Zaleszczyki małe — RIC 
80 Monasterzyska-Czortków zortków E e 
8L - Buczacz-Özortków __Dżuryn mo". — 
g2 Czortkowski TrA Mia — j __Koszyłovwce MATA 
83 Czortków-Skała Dawidkowce Z WOWKIGM 
54 üözäož- Lłuste | Mobrowiiy [SLE 
85 Zaieszczyckt Skała-Zaleszczyki ”Kasperowce _2 domkiem 
| S6 Jezierzany z domkiem | 
ST Kolędziany-Borszczów Kozaczyzna s r £ z domkiem 
88 z Pec” Lanowco y % domkiem 
89 Czortków-Skała 1376 z domkiem 
90 „MAR É = — 380 | z domkiem 
a Skała-Zaleszczyki a UD kt 
o uki arolówka 4% z domkiem 
ps Borazczow s Przejmij ac BAJ 
4 Borszezów-Oko _ Krzyweze dolne > 844 z domkiem 
i py Babince 146 
= a Kozaczów"” ES z domkiem 
r ieai f __Iwanie 1852 | z domkiem 
a wanie-Mosorówka Ujście i ~ (IBI fz domkiem. 


ogłoszenie do publicznej wiadomości , Wydział krajowy oznajmia 7a- 
ześnia b. r., to jest przed terminem wyznaczonym dla licytacyj powia- 
e oferty na każdą stacyę mytniczą wykazem objęta. Każda oferta ma 
jerać oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie warunki lieyta* 
erżawca w zupełności się poddaje. Wyjątkowe lub wątpliwej treści 
Na kopercie oferty wymieni podający nazwę stacji, o której dzier- 
łaniem się na wniesioną ofertę ma być oddzielnie pod osobną ko- 
czeniem na niej stacyi mytniezej , złożone wadyum licytacy.jne, 
wywołania. Bliższą wiadomość w warunkach licytacyjnych po- 
lub też w kancelaryach Wydziałów powia.awvch. 


Podajac powyższe 
razem, że do dnia IS wr 
towych, przyjmawać będzi 
być należycie opieczętowana i zaw!” 
cyjne i że wszystkim warunkom dzi 
zastrzeżenia uwzględnione nie będą. 
żawę się ubiega. Jednocześnie z powo 
pertą należycie opieczętowaną i z OZNA 
które wynosić ma 107% łącznej kwoty 
wziąć można w Dep. IV. Wydziału krajowego: 


Z Rady Wydziału krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi Wraz Z W. Księstwem Krekowskiem. 


We Lwowie, dnia 13 sierpnia 1894. © 1 att, 


Do racjonalnego czyszczenia ust i zębów: Austr. i węg. patent. — Medale wystawy światowe 
Jedyne Dra H M. Fabera przybocznego lekarza š. p. JO. Mości Maksymiliena Í p~ 


Główne miejsce wysyłki: Wien, I., Baue 
Składy we wszystkich aptekach, drogueryach, i pon e G 
; Można tam dostać także: 1233 5M8 


w Krakowie, plac Maryacki, I, pa 


Magazyn i Fabrykę 
SREBRNYCH i ZŁOTYCH 


odznaczających się gustem, oryginalnością, 


Wszelkie obstalunki i reparacye wykonywam jak najstaran- 


Teza" 


Złoto, srebro i drogie kamienie za- 
kupuję lub przyjmuję w zamian. 


317 
4,7 


+ 5| 


— A, 


| === 


$ k w Krakowie 
ag ul. Grodzka, L. 18, | piętro. 
a = a Poleca w wielkiin wyborze gotowe fiu 
|= t tra męskie i damskie najśwież- 
= a 8. szych fasonów. rotundy. płarzczę. 
=E : żakiety, garnitury, czapki m 

z skie 1 damskie. kołpaki, zarekaw- 
o M E ki de polowania itp. 

S Í Pracownia przyjnuje zmuówienia oraz 
= z 4 wszelkie reperacyc 1 uskutecznia takowe 
=k punktualnie po cenach nader umiarkowan. 
|— M Na składzie utrzymuję materyały 
CH pd na Miopgghy f i meskie 

z najpierwszych fabryk, 21398 4 18 
EHE 3-6 346 30 EOE MŁ ) rarai: i 


a~ 
E m y E O 
. Zielinski E 


k i optyk w Krakowie,)l. : s EJ 
eina Linia A—B, 39, oss |1 WSZBIKIE zgrubienia skore) 


echan 


| instrumenty miernicze, 
lornetki teatralne i po- 
lowe, okulary, cwikiery, 
ciepłomierze pokojowe, lekar- 
skie i do celów ehemicznych. — 
Aparaty elektryczne lc- 
karskie, batery e lekarskie z pra- 
dem stałym, barometry, ane- 


telefeny, gro- | 


£ Wszelkie reperacye oraz zamówie-g 
nia wykonuje bezzwłocznie. 


Najlepszy 


sg 2 10 _Urzęedownie przepisany. 


abycia w każdej aptece i drogueryi. 


s Pod każdym wzolędem ma wyższość nad kwasem karbolowym! 


Jedynie upoważnien: fabrykanci: Schikike « Mayr, Wien, HI. Linke Bahngasse 5 


TG C. k. dostawca dworów. — Przywileje i patenty. $ 


E >.< Ep EE C | ©- SA. t O r iniejszem zawiadamiam T a 


Donosimy Panu, że Jego sExsiC 
chtach od kilkn lat, zupełnie ce 
pszym, aniżeli karbolineum. 


„  „Bahlsens 1 
5. Groch zimowy . .| 
6. Wyke zimową (vicia vilo i , 

Cepy te rozumieją się za 100 klg. loco stacya Oświęcim. Przy 7 % 
odbiorze 1000 kg. i wyżej udziela się 10%, opustu. i920 9 „| Zgromadze” 
Za worki liczy się cenę ich kosztów. 


j Londyn 1862. — Paiyż 1878. 


Č ik. uprz. Eucalyptus esencyi do ust wynalazku Dra C. M. Fabera. 


Nakładem księgarni W. Doboszyńskiego w Stanisławowię |P0z"aimy * "atywalmy swoje wyroby! 


USA eao N00JSŁGY GOLE” 


D DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


wydanie zupełne w 6 tomach wydał P. Parylak, prof. jęz. polsk. we Lwowie 
Cana za całość 2 zir., w pięknej płóciennej oprawie 2 zir. 80 ct. w Ekorczynie 


2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA 
wydanie zupełne w Æ tomach, w trwałej ozdobnej oprawie za całość 2 złr. 
3-0 3463-00 G3-0+ 00-33-52) 


~ | spodnice, poszwy. Płótna żaglowe (Segel- | 

B S| tuch), drelich na liberye i msteracae, płó- | £ 
d F|tna pół bielone, i t. p. wyroby w zakios [E 
tkactwa wchodzące. pierwszej jakości, 3 


najlepsze i najtrwalsze. zawsze świeże, zj€ 
czystego lnu, w wielkim wyborze od gru- |% 
bych do najeieńszych web, na koszule, I 
poszewki kalesony, prześcieradła bez szwu, 
wszelkiej szerokości. Ręczniki wszelkiego 
rodzaju. chusteczki do nosa grubsze i wez. 
bowe, obrusy i serwety, ścierki, dymy na |% 


poleca sławne płótna korczynskie, jako |: 


arkowane! 


©| darmo i opłatnie. 324 82 4b! 


ls) RI. wg 
z| Cenniki i próbki żądanych gatunków ; 


JUBILER 


Uprasza się u łaskawe względy. 
„pod Murzynami* Wy prawy 


qazyn | Fabrykę © Ca modzieży szkolną 


( otrzymał w wielkim wyborze i poleca 


WYROBÓW >x sy Kazimierz Niesiołowski 
H Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25, 


6 BE Ceny bardzo niskie. M 


Vf SKŁAD FUTER 


pod firma 
g Franciszka Chęcińskiego 


k obecnie 
(|| ANTONIEGO KRÓLIKOWSKIEGO / 


trwałością i eleganckiem wykonaniem. 


lubnych 


niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych, | 


Nagniotki 


usuwa bez boleści w sposób zupełnie ni 
szkodliwy bcz wszelkich operacyj 


„SALIRETINA: 
maść na nagniotki. 


Cena słoika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20 ct. więcej, które przekazem ` 
lub w markach nadesłać można. 

Główny skład dla przesyłki: 


Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach, 


poleca 


raidy it p 


api B nna, apt.; w Kołomy: u p. E steneją 
„ Nitribita, apt.: w Milówce u p. J. Ke 3 
apt.; w Podwołoczyskach u P. J. Metalli 


; w Tarna- 
w Zakopa- 
1632 64 o 


Cukiernia l 
|D. Scholza w Przemyślu 


poszukuje 2146 3 


4 uczniów do prakiyki 
dnkna na mundurki 


dla uczniów szkół średnich 


wyrabia 1788 8 02 

Fabryka wyrobów wełnianych 
F. Zajączka w Kętach. 
Na żądanie wysyła się ” próbki 


—— 


Do 


odwaniania i czyszczenia 


franco $: 


Jedyny środek do konserwowania drzewa, osuszania wilgoci Publiczność, iż do praln. 

w murach, niszczenia grzybka domowego itp. 1752 15 9 angielskiej. „rzy ułiey 
ilustrowana broszura ważna dla każdego bezpłatnie. _ Grodzkiej istniejącej 

Firma posiada tysiące śwładectw za bezprzykładną skuteczność wszelkie przedmioty do czy- 

Do firmy „Exsiecator* de Ritter, Wiedeń, IV., Haaptstrasse 36. Szczenia i prania przyjmuję 


Dyrekcja górnicza zachodnio-czeskiego akcyjnego towarzystwa górniczego w Sulkov, p. Werk Littitz. |wyłącznie w lokalu przy ul. Fio- 


=a majand M ryańskiej, L. 2, Hotel Drezdeński, 


cator“, używany przez nas we wszystkich szas h e. 
lom swoim odpowiada | okazał się daleko le- | PO lewe stronie idac Z Rynku 


Za Dyrekeyę (podpis) A. Fritsch m. p. D A a 2: a id. e 

|--Po asie w "—""_| gn gle rm ŚM 
że do siewu jesiennego jp iepisme r vie zau 
0 udyOwiedzialności. 210] 4 5 
. . = 5 
podwójnie czyszczone i tryerowane wysyła Reon 


2 (Hotel Drezdeńs' 


Tarząd dóbr Osiek poczta Oświęcim dworzec ERA 


a to 
1. Pszenicę „Graf Münsterschen P CZ, WN) > złr. ĉi h } Folwark 
2. Zyto „Seelinder* z pierwszego plonu . . .. , ; jadvi 
4 „Pirnater Staudenroggen* Di e MSV „Ak /P a w j W WIZ - Trojady: 
riamph* z pierwszego plonu . „15 , | 00) inorgów przestrze! 
esa 7.4 23 > „do wydzierżawien 
PY v a Bliższej wiadomoć * 


6 Nr. 204. NOWA REFORMA. 


Fabryka i sprzedaż rękawiczek A. M. Mirkiewicza ©* Grodzka, L. 25, I piętro, obok Wgo Armółowicza, 


poleca się względom łaskawej Publiczności. sg > 12 


Kraków, 8 Września 1894. 


W. Stachowicz 


krawiec] © 
cywilny i wojskowy 
w Krakowie, Rynek główny, L. 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 


Lekcyj 


języka francuskiego I niemieckiego 


udziela jak lat poprzednich 2125 2 4 
Marya Dumaire, ul. Grodzka, 32. 


Centralny skład papieru w Tarnowie 
potrzebnje subjekta zdolnego i obezna- 
2188 nogo w dziale papierowym lub 13 
starszego praktykanta. 


pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5*/, poniżej cen fabrycznych 1 zadowalniam slo 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, © tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- 

ników | książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 


b) Częścią reszty, która mi - pozostaje od fabrycznego ra- 


Trauuctions de polonais 
ou d'allemand en français, A. Dan- 
ton, Cracovie, Szlak. 25. 2138 2 4 


staruszka 
sz-|binia (Z. 6.), bez środków do ży- 
cia, prosi o pomoc. 2127 13 
: Kraków, ul. Loretańska , 20. 


42:11 


Zio się chce żenić! 


batu, opłacam wszystkie ko- 
DNQ przewozu danego narzę- 
dzia muzycznego od fabry- W aż do sca iza 


czenia. I i Ej 
nia. e) Na żądanie wy syłam fortepiany i pla- 


Za pośrednictwem każdej kstęgarni nabyć mo- 
żna dziełko radcy Dra Mfllera, traktujące o 


i? «nt. w znacz. poczt. 


Akademik 


|" 7 się wykazać chlubnemi świa- 
:'twami poszukuje lekcyi. 

"askawe zgłoszenia pod M. W. p. 

Kraków. 2160 2 3 


sprzedaję narzędzia mi 
na moim składzie; ki 
który (n.p. w Wiedni 
fabryce 400 ztr., a 
(a. p. do Tarnowa) ki 
sprzedaję za złr. 38! 
nowa bezpłatnie. d) Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 


D sk zero.  zwufaniem do Administracyi k À 3 A , 
s miole, 34 'apeszt, Rottenbillergasse, nadwątlonym systemie kiego rodzaju 2119 3 10 7 ja “fan mi fa- YN hiki wprost pod wska. 

* .. Aien ‘+ Wyjaśnienia pod dyskrecyą r H T m i sprze- 
p 2182 1|NErwowym I płciowym. UNEFO RM © w warunkach, na których FORT EPIAND W daję je na tych samyci 


|zyczne znajdujące się | 
| dy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawa 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 


Dziełko to, odznaczone nagroda pieniężną, 
pojawiło się w 27 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znaczkach 
pocztowych. 9 36 52 


jakoteż wszelkie artykuły 
dla c.k. oficerów, urzędników woj- 
skowych i cywilnych s 
Ceny umiarkowane. ~“ 


B.GABRYELSKIEJ 
KRZYSZTOFORY 


Edward Bendt, Braunschweig. 


Pani! 


. 


_ści procentowej azotu i kwasu fos- 


w bliskości Rynku gł., bardzo 
dobrze się rentująca, z trzema 
sklepami, o 6 oknach frontu, 
z osobną lodownią, suszarnią 
itp., cynkiem kryta, wewnątrz Ę 
zupełnie w b. r. odrestaurowa- 
na, jest z powodu stosunków £ 


PACZEK 


AK) 


Chcąc mieć piękną, białą, delikatną płeć, to trze- 
ba się myć codzień 


(Znak ochronny: dwaj górale). 
Najlepszy środek przeciw piegom i innym 
nieczystościom skory. — Dostać można 
po 45 cent, w Krakowie w aptece L Rosnera, 
W. Redyka, u pp. Reima & Friedricha, ul. Flo- 
ryańska, w Bochni w c. k. aptece salinarnej, w 
Pogórzu w apt, Józefa Skakaiskieyo. 886 23 3 


Mydło glicerynowo-benzoesowe 


Przeciw epidemiom 


o hygien. hermet. zamknięciach 


(zgoła wyziewów nieprzepuszczające). 
Klosety pokojowe blisko w 40 rozm. formach od 12 żłr. w górę. 
Hermetycznie zamykane klosety z siedzeniem dla domowego 
użytku. politurowane, po 1% złr. Nocniki z hermetycznem ZA- 
mknięciem po złr, 3'/,, 4ta, Ba, 615. — Wielki wybór „bidetów“, 

skrzynek na papier, papieru klosetowego. 


Zi o 


; È 2 


Prospekta i ilustrowane cenniki darmo i opłatnie wysyła 


od złr. 300 i planina od 
20-letnia. e) Każde na- 


złr. 200) daję porękę 


KRAKOW 


A i = sq: À j „ dl: j eh , szcz j zaś dla prze- dzi i 
KAMIENICA Ź-pIĘLI liliowem mydł em Ber gmanna 7 pm. - de | ae P i pol, pi o a CE u a (albo w grin i | i A P owiek. ; 

j ! i Ayp Tas = “N i . abryce za moim pośredni- ctwen:) ; ; 

z ogródkiem wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreżnle-Radebeu E Rore Guttmann’a oryg. patent, klosety pokojowe w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, poty) Ai 


żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. f) Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żadam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. B?» W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w Famis 
pośredniczę zupełnie bcziatere- © 
>~ * sownie 


~ 
aet ~- 


familijnych zaraz z wolnej zupełnie nieszkodliwe, z bardzo jemny S j jmiej cić i 

i szkodliwe, z bardzo przyjemnym za- CIE z 7 Mamy zaszczyt najuprzejmi rócić uwagę P. T, Publiczności 

ręki za przystępną cenę pachem, usuwa piegi i zmarszezki i wydelikatnia | |] =.= (H | k Uprz fabryka klosetów L Guttmann 4 ai SE, "= Aa | kęsczei 

do sprzedania. Lad | cerę. Do nabycia po 30 ent. tylko w pierwszym 4 E i * p s z © || F 
m ` . składzie aptecznym J. Wiśniewskiego w|Ą = 2 Wiedeń, l., Backerstrasse 1, 2 piętro, i Graben aj S © | | | | a 
Bliższa wiadomość w Admin Krakowie, ul. Stradom 7. 1874 6 0| = a Dorotheergasse 6, „zum ONNA Krouzss: « ś 
1034 17 0 ZE AERO I => Telefon 3424 2115 3 20 destylowany z prawdziwego tokajskiego wina i prosimy nie mieszać go 
A na e ć z naśladownietwami, gdyż my tylko wtedy przyjmujemy gwarancyę za nasz 


Mąki z kości 
„supowanej lub preparowa- 
mej kwasem siarkowym, 
mąki rogowej, superfosfa- 
tów itp., odznaczonych na wielu wy- 
stawach, dostarcza po bezkon- 


kurencyjnie niskich cee- 
mach, z zaręczeniem podanej ilo- 


 forowego. Parrwa fabryka spodium. 


| (ył daw; albo do Agen- 
eyi Pa Rolników Wgo S. 
Mikuckiego w Krako- 
wie, Rynek, L. 34, lub do pod- 
pisanych. 1887 11 12 


R oobónbęro i Frankel 


w Krakowie, ul. Mostowa, L. 6. 


bead . 


640. olejku 00 nSZóW 


k. mFuadaryusza Dra Sehipka, uznany 
ZASZCZyw.ie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 


w ogromnym wyborze do I$ 
Mtósai-| DE tn 


celów oświetlenia poleca 
Nowo otworzony skład z c, i k, uprz. fabryki 
„ER. Ditmar“ 
Kraków, Rynek główny, L. 1%. 
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwto- 
tnie. Rysunki do dyspozycyt. 238 163 300 
Cemy bardzo tanie, 
| ou uawac MĀ 


Najlepsze nawozy sztuczne 


jako to: 1834 28 30 


b >. pz ZP 4 E LI | [| u | 
e Bog zUCZNYCh NA | superfosfaty z kości, z gnana i|fnajprzedniejsze perfumy i wody toaletowe 
- aaa. O EA, ówieni amoniakalna, mąkę kostna pa- odszczególnione 10 medalami i 2 dyplomami uznania, a mianowicie: 
" AKW - „aamówienia |rzoną, mąkę żuzlową Thomasa „ jaśminowa, fiołkowa, różana, rezetowa, konwaliowa, Yang Yang, Opoponax, 


(westfalska) saletrę chilijska itp. 
sprzedaje 
pod gwarancyą zawartości ważnych po- 
karmów roślinnych i po cenach najbar- 
dziej umiarkowanych 


Związek handlowy Kółekrolniczych 


w Krakowie, ulica Pijarska, L. 4. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Wa lato. 


Puder antiseptyczny, jako niezbędny 
środek w każdym domu, przeciw poceniu się, 
otarciom, rankom powierzchownym, wypryskom, 
i jako zasypka specyalnie u dzieci, w nader 
praktycznych puszkach po 40 ct. nabyć można 

w aptece pod „złotą głową“ 1791 6 0 


= leczniczej, gdyż leczy wszelką głuochońt : 
= (niezurodzenia) mæurm. vy epia Leona Rosnera Krakowie. 
| mtræykanie itp. usuwa zupełnie. Na- i 


bywać można po 1 złr. 50 cent. w aptekach: 
Wiktera Redyka w Krakowie; Dra Karola 
Mikolszcha wdowy. Zygmunta Ruckera śpadko- 
bierców we Lwowie; Wilibalda Bełdowicza 
w Czerniowcach ; Romana Jakubowskiega 


Gdy mi potrzeba inserować 


w dziennikach lwowskieh i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam to zawsze 
najtaniej przez 3081 93 0 


wody, bardzo zdrowy napój orzeźwiający, wy- 


L- 21, I piętro od frontu. 


F'ilie: Mariem>mcl i Karlsbad, 


wydaję |) 


obiad y 
po 12 i 16 złr. miesięcznie. 
Wiadomość: ulica Straszewskiego, 

2120 3 3 


Uczeń 


potrzebny do handlu korzeni A. Tumi- 
dajskiego w Jarosławiu. 2159 23 


Zarząd folwarku Poddęby 


Ukończony słuchacz fliozofii 


(filolog) poszukuje lekcyj w miejsca. — p. Dębica, potrzebuje zaraz 
Wiadomość: ml. Zwierzyniecka, 19, 


w wficynie, na dole, na prawo. 2150 2 ;| P L 5S a rT 2. A. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


Perfumy: Jokey Club, heliotropowa, Ess Bouquet, piżmowa, Millefleurs i t. p. — 
Flakoniki po 25, 45, 75 ct., 1 złr. 1 złr. 50 et. it. d 
Perfumy królowej Marysieńki. Flakon 2 złr. 


Woda lwowska powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 


orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien, 
chustek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 80 ct., większy 1 złr. 50 et. 


odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa- 
Woda warszawska om Flakdnik mniejszy 95 eat, większy i złe. 80 ant. 
Woda lewaniowa 


podwojna i woda lewandowo-ambrowa, sa powszechnia uży- 
wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 

miłego i łagodnego zapachy. Fiakon 50, 70, 90 et. i i złr 20 et. 
W d k | U ki w kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. 
0 y 0 ons le Flakoniki po 15, 20, 25, 40, 50, 80 ct, 1 złr„ 1 złr. 50 et. 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych: ulica Kopernika, L 3 i uliea Ha- 
lieka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 139 27 


prawdziwy Koniak tokajski, jeżeli flaszka zaopatrzona jest naszą marką 
ochronna i znakiem na korku wypatonym. Nas tokajski koniak jest do 
p, nabycia na wystawię w naszym pawilonie, jak i we wszystkich aptekach, 
drogueryach i handlach korzennych. Kierownictwo pod nadzorem p. Er- 
nesta Docusza, e. k. szambelana i posła, Zlecenia naszej firmy przyjmuje 
A. Rosenthal, Lwów, ulica Karola Lndwika, L. 37, 
generalna Keprezentacya dla Galieyi i Bukowiny. 

1931 5 43 Z poważaniem 
Tokajsko-hegyalskie Towarzystwo dla wy- 

robu koniaku w S. A. Ujhely. 


JISM 0328 315 032815 4 


C. k. austryackie koleje panstwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od dnia 1-go maja 1894 roku (według czasu środkowo-europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 
438 rano pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zwidrz.) 


IO" En nd» W M 


z Podgórza Pł. 
przystanku 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): 


z Podwołoczysk. ma połączenia w Przemy- 


w Nowym Sączu ; Adolfa Bellego w Sta= ; ; 7 ; 
utśławkiwie > Leona Gärtnera, arola Mare- Centraline Bluro Ogłoszeń 458 n 5 n ze Zwierzyńca do Oświęcimia 4:48 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ.  ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie cd Jasła, 
soho w Baiabe» : Aizma Krzyżanowskiego Lwów, ul. Kopernika, 11. EMU 3 88 n Z Podgórza Płaszowa j ` 500 , n m m n n Krakowa w Tarnowie od 1 czerwea do 30 września 
w Drohobyczu: -iwarla 4% u w Tar- 506 , ` y. „ przystanku z Koszyc i Orłowa. czzeńsdkć s 
aiaa: ; Pleban. wohanspiate, wird n k do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar- > P z Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz 3 
P PE. w: Wiednia. T3 Uk 0 0I parowy = ONNy TOI ran - s NE 3 z Kii nowie do Stróż "m azota P2 Duoz- a. rano poc. osobowy do Podgórza przyst. Sącz, Suchą, ma połączenie w Jaśle od "Rze- 
1 HABS W ia wd w ydf NA MORRO DUDEK" wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie | © OR E . papane "(|  szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu 
i isu: „S. k, Secundararzi Dy, sehf. | 9% 700 złir. do sprze- | 71; , » n  „ 3 z Podgórza PŁ. do Jasła i Nim o Zagórza, a w Przemyślu do| 559 n»n n» mięszany s Awierzynca w czasie od l czerwca do 30 września od Or- 
a G= 6:05 Krakowa (p. Zw.) ; 
i ać G « | wę nadesłaniem M.L a I ki. 44 Chyrowa i Nowego Zagórza. m) f ? AO W paai łowa i Koszyce. 
LoT Ct, Waler opłatnie do wszy- =- MOobrowQ!iSKi i ; «| 612 i Nr. 2 do Podgórza Płd z Podwołoczysk i Suczaw rzez 
ż , gise: 8 R ę : do Lwowa, u ołączenia w Bierzanowie 12 rano pociąg posp. Nr. g i y V b 
Aba pieaug W gain.. 2500 23 24 Nowa Wieś — Łobzów. ao rano pociag osob. Nr. 15 z Kroje A od Wieliczki , dle do Bozwadowaji OPOL HE w no» n Krakowa J Lwów. i | i 
O DA PENT y þa s w n Z Podgórza PŁ. i Nadbmzezie? e a A" < z EO LM ASG» w a r 
: s rano è. miesz, r. p. 0 rze . , orzu-r4a3Z0wie o wea 
pn u iek kład WYRÓB gao rano pociąg osob. r, z Krokowa k a7 l aaa e ak "| 806, ha di pae * Krakowa j 1N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 rzeki do 
ajwiększy skła IP 2, 1014 z Podgórza PŁ. szany dolnej bez zmiany wagonów. f  Chabówki (Zakopanego), Rabki, Msrany dol. 
j ą y JA B ŁECZN IK U 844 , E 4 n n»n »„ przystanku Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września, 8'21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst 1 aa ~ 
i W ESEJ 4 | a. 3 wy G-leisciortf. 3 ` » 1 do Hasiatyna przez Suchą, N. Sącz, N.Za-| 8:27 , P z ne p h "=" s Past z Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 
i t 3 pa u g zyCia Jabłecznik, tłoczony z dojrzałego owocu sty- a e i p cą so górz, ma połączenia w Kalwaryi 7 pn 8'55 n n m 18 „ Krakowa oryg 

wysącznie zyciowi Singern ryjskiego, czysty, bez najmniejszej domieszki 9-04 przed poł. poc. osob. Bł ad m ay 8.42 rano pociag osob. Nr. 18 do Podgórza Br z Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od 


855 , A w” | auląg Ktakowa Nowego Sącza, w Podgórzu Pł. od Żywca. 


"anfi | 1 ti 7 syłam po 8 i 10 złr. za hkltr. w Gleis- nach do Gorlie. i Ó 
8 walli 000 dorf, stacyi kolejowej. 1425 18 18 do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 7036 przed poł. poe. mięsz. do ".- AJ 
uAsStępcy S Wattendorf, Graz. 10-38 przed poł. poc: osob. Nr. 13 z Krakowa nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do |3058 >? o 3 * Zwierzyńca , z Oświęcimia. 
` LOGO a aan a „ Z Pidgórza Pr Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, {31098 7 , 2o „ Krakowa (p. Zw.) 
„Krakowie, z O a © UEMAEWĘ GO ; J w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanistaw j ze Lwowa. ma połaczenie w Przemyślu od- 
R k ł L 25 Lokal 13:00 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa do Wieliczki spad | N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 
jig g 19 h Oan E +A Dlacównie + | każ AR 1216 po , k A „ z Podgórza PŁ. © siate 2:13 po poł. poe. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
1.03 —— 41 0 kafi d pi ALES NAAM CIRCLE 2:20 ł : Krak z D25 n no n» n œ ngn Krakowa i Nadbrzezia, w Tarnowie oå Orłowa i Msza- 
Na wypłaty maszyny 4 SZ aniem R panów rękodzielników do $:5 po pot. poc. mieszany z Z "dja (p. w.) ZĘ wol 
od 28 złr. i wyżej. par wynajęcia każdego czasu przy ul.| 256 , , , e Podgórza PL | ão Oświęcimia. A ' m. osad | Z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
44 Gotówką 10% taniej E ę Starowiglnej, L. 16. A DE n n  „ przystanku : 4:30 Po podapEcwosodowy do. Lodgorza M Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
-œ w > Wiadomość U róża. 2174 2 3| 640 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa | Z 130, „ mięszany „ Zwierzyńca h P * MET at w Po e" Z "AE 
655 , 1020 z Podgórza Pł, do Żywca. 4:32 k s m Krakowa (pr Z wa, M hy od Z onia i Żywca. w Kal- 
f Dla. | u 4 ć ` " i » n p. Zw.) waryi od Bielska i Wadowic 
= = 1634 12 0 7 ; GOI „w m » s» an przystanku j k | 
"pp =" var, szyldów i pokojowych, Meble i de ar acye 6 n Nr. 17 z Krak jao RrZCSZOwa, ma polaczen w Pudge DE. o ANGGA do Podgórza Ek z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
| jaki -młsós, stolarzy. tokarzy, eleganckie, trwałe, tam, po wieczór poc. osob. Nr. 4 A a j Płaszowie do Żywca, w Bierzano” : ad Sg: . poc. miesz. Nr. page d NEJ f i WG do Suchy, 
fmrviui. 23. kapelmszników, blacha- 7 n co Aaa ji - liezki, w Tarnowie do Nowego 9S | p 3 n Siaa? ii . Sącza, Aywca i N. Zagórza. 
~ rzy, i w ogóle wszelkich protesyoni. Stolarz Frank Taptegr TODNIEŁór wodiągu Ez.» zakfakówa do Chyrowa przez Suchą, N. E N. Za- f C17 wieczór poc. osob, 1013 do Podgórza przyst.) z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopa- 
stów ustanowiłen wyjątkowe ceny zni- , rok założenia 1835, 7:30 BoćlĄg" MIĘBZ, Bia górz; la połączenia w EAA ary di kocie | 028 „4%, -» głów : Płasz. j nego i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
-a ai podijydo windon dai aniti Wien, I., Kr ugerstrasse, 7.25 , "osob. z Podgórza PŁ. j w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rze-| %40 » W mo SP rakoa od AB są P nań P 
ms d a SĘ AZ ł n " Pr r + : A 
pp ow «m * Weny skłąd farb i materyałów St. Póltnerhof. 1291 36 75 || "81 , 2 Ś n » Przystanku azon 8'07 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł.| 3 HM od aniwa, o keyja N Ersa 
+ lojz Hüb Słynne album mebli z cennikiem wysyła za S'1E wieczór poe. mięsz. 463 z Krakowa do Wieliczki, ma połączenie w Bierzapowie | 8-20 M y „ow w» „ Krakowa j E Bierzanowie do Włóliczki . 3 
ojzego ew złożeniem 1 złr. 50 ct. 8.28 e z Podgórza Pł. ) od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. h z j 
L wów, Rynek, L. 38. |1 1 n > 8'58 wieczór poe. mięsz. do Podgórza przyst. r. [ 
i - 3.20 wieczór pm, posp. Nr. 1 z Krak io Podwołoczysk i Suczawy przez | $59 „ ,„ „ > Płasz., £ Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
Karol Steipe 3.28 A Pa $ Pódkórza PŁ | Lwów Za połączenie w Rzeszowie do Ja-| 9-06 7 8 A „ Zwierzyńca j od Kalwaryi i Wadowic. 
| p > r n n . sła i N. Zagórza. 9-22 kę i ` „ Krakowa (p. Zw.) 


Mlocarnia cepowa 


2cwa, cała żelazna, z angiel- 
eparr,. nrzyrządem do wycie- 
j s=yny urządzeniem do 


ral 


w dabkłonkowie (Sląsk) 
wyrabia pierwazej jakości liny z konopi kra- 
jowych i zagmnitznych, za co ręczy, oraz pierw- 
szej jakości węże do sikawek, wytrzymu- 
jące do 20 atmoster cisnienia, dalej powrozy 


10:55 w nocy poc. osob. Nr.41 z Krakowa 
11-05 > h, n n»n » z Podgórza PŁ. | 


do Podwołkoczysk. ma połączenia w Dę- 
bicy do Rozwadowa i Nadprzezią, w Jurosła- 
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze- 
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarnowie 


z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze- 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełzca, Bokale i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębiey od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszye, Orłowa i N, Zagórza. 


9-84 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Pogórza Pł.( 
42 poon n n n » Kudkowa 


ro., œi tenio do|z zrasnych „konopi iż gospodarskich, ele= połączenie do Orłowa. 
„ir ži o| Fatory | pasy do młynów, sieci ry- j ie ki i i i , k- kolei stwowej onduktorów iągach 
T Ti 108 2.2 |backie i do łapania KORAN. "AN wkl Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są wa po si 10 ża we waz aaa leci pań W CE 23 (linia ATB) Aia A dlu 
wu "ra r. | r"zednioty tego rodzaju — po cenach nas jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjneni Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego , w cukie. a e u 


w 


der niskich. 19208 6 


Porębskiego i Zimlera. 


z" 


Kraków, 8 Września 1894. NOWA REFORMA. Nr. 204. T 
Sa za 


Oddział dla materyj modnych. >: 
Pora jesienna i zimowa 


LEBO- DID. 


Ilaute Nouveauté Cheviot, czysta wełna . . . . . 120 ctm. szerokość za melr złr. 1.55 | Colorć anglais, czysta wełna . . . . . . 120 ctm. szerokość za metr zr. 2.75 
Haute Nouveauté Cheviot, ” n 120 , ' ror» AYS | Petit carreaux anglais, : kg. © „NC n ; AG 2.10 
Haute Nouveauté Cheviot, d T a | JE n n ' ` e | Drap des dames exclusive, , oo... APA JĘŻ EE ” m OM 1.25 
Cheviot carreaux, ń n d ki A E b js B: ‘l a s n 1.05 Angielska flanela, 5 n e k E z -) 3 á 116 " LJ n 4 a 1.70 
Angl. Cheviot, melé, a » mie - M , 2.— || Foulć Nouevautć, 5 , «Ja | JRoo a a 8 3 r 1.35 
Crepe-Cheviot, , » ty i «+ 4 LUD. TONI | j DE qm i a W h pa. | 
Sukno damskie, , » 1O TE " no» 1.45 |) Kasan gładki, > A "Pią aa A É me Bo 
Drap brodé, n » 5, | 5Ń u, ośr, e Angielski Mode-Cheviot, . . „Mew. w<Bo o „udka | 2 1.15 
Wrap uni, n, i 30, n » è » » LIO ), Sukno skośne, o a a || a ml dą, pra E 
Carré en noppe, - " LION h " 5 „m 1.70 || Sukno damskie, . Pm”... W. WEZ JENILEN A. £ s A A —$3 
Ilaute Nouveauté Cheviot, à R EU e ióm m , 210 Cheviot mêl "aAa -n |; ĖS AJEEOGIA w a | 
ilauće Nouveauté Cheviot, ” " 150 ” n r n n 3.10 r Cheviol Guipure, o a ow a «4 aaa 5 90 > f3 z D = —60 
Kammgarn-Nonvcautć, ' E JAW = 5 : - „ L85 || Demi agos io T T N «a- al; 90 , e 5 w —:38 
Kammgarn Ilante Nouveauté , P 120 , 5 n n»n » 2.90 || Cheviot Nouveauté . . . . . « . . : . . . . 85 ctm. szerokość za metr 48 cnt. itd. itd. 
Kammgarn dessinć " n 120 , n ro» 3.— i} Prima jedwabie na suknie. . . . . . . . . . « . 00 ctm, szerokość za metr złr. 2.30 
Nouvcautć-Kammgarn, = „o... ap NO > + mo go A3O: 3 Ozdoby aksamitne a ANIE p 8%012 7, ~ r s ç n»n ç LOO 
Specialité exelusive, a w. E IRONT 5 » n » 2.90 || Plusze jedwabne . . . . 45 ctm. szerokość za metr złr. 1.20 i 1.50 


Niezmierne zapasy najnowszych, zachwycająco deseniowanych Barchanów i Flanel-Cottons w niezliczonych odcieniach kolorów. 
ME Wielki wybór w towarach jedwabnych. E 


Na prowincyę próbki i ilustrowane żurnale wysyła się darmo i opłatnie. 


Dom towarowy D. LESSNER 


YAV iedenń, Fir; Mariahilferstrasse Nr. 83. 2162 1 1 


suteryny, parter, półpbiętro i pierwsze piętro. 


„Krzesławice“ 


wies po Ś. p. Janie Matejce; o mile 
od Krakowa położona, obszaru oko- 
ło 330 mórg doskonałej gleby, z 
pięknym ogrodem, każdego cza. 
su do sprzedania wraz z in- 
weutarzami martwym i żywym. 
Wiadomość w miejscu, lub w 
Krakowie, ulica Fioryań- 
ska, L. 41, I p. 61 2 3 
Pośrednictwo wykluczone. 
Y AAAA AAAAERER ENIA 


! Ważne dla wszystkich! 


Ktokolwiek poirzebuje iu- 
serować, zarówno z Krakowa jak 
aE h o ię w dziennikach kra- 

wskich rajowych i z: - 
4 nicznych. "adr 1 rę 


Ktokolwiek w Krakowie prenumeruję 
gazety miejscowe, krajowe i za- 
graniczne , zarówno osoby pry- 
 watne, jak instytucye, czytel- 

Ą nie, kawiarnie it. P. 
najtaniej i najdogodniej 


€ załatwiać to mogą za pośrednictwem 


4 
4 
(| 
ul 
i Głównej Agencyi Dzienników i Ogłoszeń 
4 
4 


Ważne na Sez 


R: 


Ri 
P 


Bracia 
M. Iscowitsch? 


posiadacze kilku medali 
i składów we wszystkich 


W. Strasspurgu ZIOtY medal, 
W Temeszwarze zŁoty medal, 
w. Pradze Dyplom honorowy. 


Originalne Singera 


IMPROVED MASZYNY DO SZYCIA 


(z czółenkami pierścionkowemi) 
sa najdoskonalszemi maszynami specyalnemi de szycia bielizny, sukien, 
dla krawieczyzny i dla sporządzania ubrań wojskowych. 


Maszyny te z okrągłym transportem (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak również Ory- 

e| sinalne Singera cylindrowe maszyny są najlepszemi specyalnemi maszynami do robót szewskich, 
3 siodlarskich, oraz gałanteryi skórzanej. W ogóle oryginalne Singera maszyny do szycia są dla wszy- 
stkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zaletami ich są: prosta i odpowiednia konstrukcya, 

| znakomity materyał, z jakiego wyrabiane są, oraz dokładne wykończenie wszystkich. części składowych, na $ 
czem bez zaprzeczenia polegu trwałość maszyn, szybki i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. pereł- $ 
kowuty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty najnowszej konstrukcyi do różnych robót przydatne. f 
Najnowszy wynalazek Singera Comp. wysokoramienna maszyna „Vibrating Shuttle“ | 


a się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez fabrykę tę wyrabiane. 


W, stolicach w Europie. 

Główne składy dla Galicyi 

Raket w KRAKOWIE Hz s: * 
we Lwowie, ul. Kopernika, L. 1. k 


Nowe i największe 


„Zakłady ubiorów x 


polecają Szanownej Publiczności 


q ubiory własnego wyrobu dla mężczyzn, chłopców i dzieci Z 


z poręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po za- 
! dziwiająco tanich cenach. i gp 
b Zamówienia wegług miary wykonuje się, a nieodpowiedni , 


kazał 
í Wszelkie maszyny, pod nazwiskiem „Singera“ sprzedawane, są naśladownictwem. 


Wyłączną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko 


G. N eidlin ger 


Józefa Hopcasa i An- 


toniny S$alomonowej 


w Krakowie 1101 20 0 
Plac Maryacki, 2. Przedłużenie linii A-B. 


nadworny dostawca, 


Kraków, ulica Floryańska, L. 34. 


bha Am a e TW Się 


l 


towar przyjmuje się napowrót. - i) 
b Bracia M. Iscowitsch. WL. LIMANOWSKI Biur nauczycielskie 
NE = o. x iuro 
Centralny skład w Wiedniu 1, IX., Garelligasse 4. zegarmistrz 12563350 | BATE ROSYJSK E 
Główny skład dla Rumunii w Bukareszcie „Chevalier de mode" Strada Covaci w Krakowie, Rynek główny, Linia A-B, 39, th H E R ea hanit SK A » Stefanii Szurek 
L. 2 u. 9, „Bazar de Roumanie“ Strada Selari L. 7. — Składy w kilku głó- pa poleca wW ADAMOWICZA S Kraków, ul. Floryańska, 6, | piętro, 
wnych miastach itd. — Główny skład dla Serbii w Belgradzie „Palais Royal RKI . poszukuje i połeea 1962 4 10 
Fürst Michael Strasse Nr 6 „Bazar de France“. Składy tylko w kragne z ' j ZEG A w Brodach N R i Ja d 
i Pożarevatz. Eksport do wszystkich krajów. M -H złote, srebrne, stalowe | N i funt „familijnej“ bardzo dobrej . . >. . . . ze. 140| 9 nauczycielki i bony różnej narodow. 
MF Największy wybór BĘ ek i niklowe. IDLE 1 funi „Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu zir: 350 | | m 
AAEN = i unt „Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu ZiT. 5. ri A z 
x I Wszelkie zamiany J 1 funt Wysiewków Z nalei fait kwiatow, ek . złr, 1.20 z BRDA. dlo WUW | 
NKK zyjunuje ą 4 
BEZI š Cognac francuski kuracyjny '/, flaszka *** złr. 3.20|*= 


Wszelkie reperacye usku- 
teczniam jak najdokładniej 
z rocznem poręczeniem, 
Uwaga. Zegarki ko- 
lejowe „itoskopf*: 


ordodi 


Hecker Vaternachi 


pierwszy krakowski parowy zakład 
chemicznego czysz 


Pierwsza galicyjska parowa 


fabryka dachówek podwójnie falcowanycl 


3 

3 ezwonny, schnie natychmiast - - z 

JPPłaszow1ie | oai TEE i voy ; : czenia i farbowania lz 

$ z b r W Krakowie à SĘ W Jaworznie h ] = 

wyrabia i adaje dachówki pierwszej klasy. (system | rzesz 22) se (| Dierw. tokajskiej fabryki Koniaku aloe olac fi 

wienerberski) W cerie po 40 złr. Za 1000 sztuk i która jedynie WUW Tokaju i sukien damskich # 

loco stacya Podgórze-Płaszów. T. istnieje pod kontrolą Wysokiego król. ul. Grodzka, L. 5I. |- 

oco “i W imule bi li n węgierskiego Ministerstwa handlu. 1801 14 28 Wykonanie ana —— 22 

Łaskawe zamówienia przyj uje turo zad: ICY Złote WGA WTU CRS NC RAE enie NYSA WA NEB. _ „o aoi 24 ALNR 
Berlin, Chicago. Dyplomy honorowe jako najwyższe odznaczenie edeń > : r 

Św. Sebastyana, L. 4. Zarząd. = ETAŃ kpi Mieszkanie 


p o AE WOJENNI". a a a "3 1 ń r 2 
m rea | n o =] C Zdrój Aroyksigżnej Stefanii składające się z 4 pokoi, przedpokoju 
konces. prywatny 


8 TE ? m . i kuchni, na wysokim parterze, jes 
Przez władzę blisko miasta, składająca się z 24[_] metrów pod] ý 1 A p e. jesl 
budowę (front od ulicy), budynków starych z3- | r; 3176 Té : i do wynajęcia zaraz przy rogu ul 
Z a k | a d wW H 0 A a ú c 4 y. mieszkałych i budynku nowego. piętrowego , w Al Y, W C SKA Studenckiej i Loretańskiej. 
ogrodzie owocowym l Jarzynowym, 1400[_] są: N P Pd" F. gi C J N! bliższa wiadomość u stróża domu 


¿ni obszaru mającym. ulica Loretańska, L. §. Po p 


Publiczna szkola dy icl «R a a Ra uznana za najlepszą i naturalną. EE NN 
7 sre . = a o WONG © ja H 
Przygotowawera klasa do ania świadectw z eaa A) B__1QO złr. a. w. Zdrój szczawowy obok Karsbadu. — Woda stołowa, Woda lecznicza, WINO 


Pr zoznym. Założ j 1549 1 z 7 Left A a 
ywatna szkoła ludowa rakterem publicznym! onn w wienndka. ewhego zarobku, 1 Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny własnej uprawy z r. 1892, wysyłam: I 


r. § i „4 mtr. wysokie. ronarze pozostają do 7 i A ; 7 ; : $ 
E m U e Gwitić asy, miejscowych uczniów. | | kapitału i vyzyka, zapewniamy każdemu, kto sit | WE e n Ar oc Łowicz i Schenn K &r|hrkoitr białego Ż2 zr., czerwonego 24 


z 
= 


: 6 zajmować, sprzedażą prawnie dozwolonych : = 2 Fonego > 
Podczas wakacyj na wsi e aj” 4 lostjr | ipierów Aoa ych a= we Lwowie, ul. Sykstuska, 22. łaa caie "EF PERR iS 
i - u deco „ Ę ; : s a . MOC M 
B. Speneder, Wien, VII., Westbahnstrasse, 25. Zgłoszenia pod a frayn SUB Główny skład w drogueryi PÓZefAa EFanAKA, magistra | Benedykt Hertil, właścicici BaD 
21 % je ERR á -e-Ex CL) s a s i w 
DF Świadectwa z charakterem publicznym E REZ a a spedition, "Po 4 10|farmacyi, w Krakowie, ulica Szewska, L. 5. 2065 5 52! Zamek Golitseh pod Gonobitz, Styrya, 


* jackiego, 


. 204. NOWA REFORMA. Kraków, 8 Września 1894. 


_ Kraków, Rynek gł, L. 15, 


Sklad fortepianów „2. W. Barabasza i W. Wawrzyckiego -5ra +... 


Spd — Zamiana — W - Zamiana — Wynajem przy odp odpowiedniej gwarancji, na raty, 


JU M EG EE EE. Ę EEK... EE EE I AE EE. EE EE REMEK WM EA KME A/M HE ME © HE A M U HK EE HE KE A U EE AE HE KH OE m HE BE U HU. U... EE EA E 


o zapuszczania posadze z najlepszej skóry. f | |. h | H i NE b a 
i SUrty do masz konopne. | do Wa i. I A 


Mase woskową Rzemyki do szycia pasów, Struny l y. ik da aa 4 


Lr o tokari SKŁAD FARB iMATERYAŁÓW | Korzeń mydlany 


- d , lecerska > 
Oliwy i beaa Na p nym psem‘‘ do prania wełny. 


do lakierowania podłóg pod „ezar 


Oleje 
Farby pokostowe do maszyn, E F kaukaska. w Era<kowie, ul. Floryahńska, 4:5, Cebula morska 
szybko sclinące do podłóg Oliwiarici. + i i z ioai i 
> polecają WEBE ż*pa najtaniej: i inne trucizny 
ca Lakier powozowy Smarowidło do OSI. JF Zamówienia zamiejscowe wysyłamy odwrotnie. "TĘ 39 69 104 na szczury i myszy polne. 


J0000000000000000000000000000000000000000000000000000 
Kraków, ulica Gołębia, L. 5, piit Ą BOLESŁ AW ARM ATOWICZ £ POOOOOOOBODOGOSDOBUOUODOOOGODGOOCOGOGOOOODOE 


Szkola 8-Alasowa prywatna Zelska „za JUBILER Grand Magasin „Au Prix Fixe“ 


Lucyi Zeleszkiewicz w Krakowie, Rynek gł., L. 17, |£3 
nauke rozpocznie 10 września. obok księgami Wgo Friedleina, BRUDER MIRSCH > al 


Zapis otwarty. 2167 1.8 
5 n a WE poleca łaskawym względom Szanownej 

Strony interesowane P. T. Publiczności swój nowo otwarty Na zbliżającą się porę jesienną i zimową 1894/95 polecamy bardzo wielki i elegancki wybór niezwykłych nowości w towarach aksami- 

i X tnych i jedwabnych, pluszach I matery ach wełnianych, w niczmiernie wspaniałem wykonaniu, po cenach zdumiewająco niskich. Wymie- 


zawiadamiam niniejszem, że z po- niamy tu z takowych tylko niektóre serye : 
tti wr R, Cheviot noppć, podwójna szerokość . . za metr A ct, Foulé, czysta wełna, po iwójna szerokość za metr złr. —.7 $8 


wodu przesiedlenia się u Epignon noppé, podwójna szerokość . . „œ i Damskie sukno, 12V vtm. szer. n —9O 
moiero do Krakowa (ul. Xork-Cheviot, podwójna szerokość . . . ,„ z Damskie sukno Richelieu, czysta 
P Isk Ń j ji » Chevisi Gaia 120 ctm. szerok 4 63 > tna, 120 ct ke a 1.50 
A a s 4 ál Xe eim, rokość . m a weina, ctm. szerokość . . k a n . 
oselsk a, 18) kancelaryę PT NY (i | (i IN | | \ III JJ | „A Ang. (neviot-Diagonale, 120 ctm. szer. p , Kasau, czysta wełna, gładki i w desenie, 
w Tarnobrzegu w drodze sub- Damskie sukno nela, podwójna SZer. h » 48; podwójna szerokość . . . za metr 76 ct. i 1 10 
z z s Loden styryjski. podwójna szerokość . . «52, neviot angiel.. czysta wełna, 100 ctm. szer. „ „ 1.35 
2 tucyi objał Wny or. Wilheim sykamnych podług naon Tricotine, b. praktyczna materya na saknie, Himalaja 4 E c. wełna, 120 ctm. szer, „ „ 1.80 
eichmann, adwokat z Roz- y wić = we wszel. kolorać h mor Podgój. szet. „u = 60, ieo ra a sora nieposp. nowość, 120 ctm. szer. n s ai 
wadowa. 176 1 2 t ma, najnowsza, modna ma k optig "A uimgarn francuski, 120 ctm. szer. . + n „ %. 
Adw. D pa i 2 ler z T me dwójna szerokość . . 95.. j Persienne noppć, najśw. nowość, 120 etim.8. „ „n 4.75 
. r. 8. Wink e wh» szło od lat 20, pozwala mi Bardzo wielki wybór w modnych mmateryach czarnych, gładkich i deseniowanych, metr po 


È 1199 c. 86 spodziewać się, że zdołam zu- 75 ent. do złr. 3.50. 
= , 307 ia PE OE Barchan modny, dający się "A metr 82, 35 i dze U Barchan Cosnanos, do prania, metr 42, 45 i 48 ct. 
Konkurs 7: NEGO E Półnanela W” gf i 24 i 36. i Flanela w jasnych kolorach . . . . Za mer 25 , 
© teczniam szybko, na czas ozna- Barchan rypsowy , „ 48, 55165, | Flanela w ciemnych i szkockich kolorach "a. 29. 


czony i po cenach na- 
der przystępnych. 
Kupuję i przyjmuję w zamlan 
przedmioty złote, srebrne i 
nne kosztowności. 2060 
Z poważaniem 
Bolesław Armatowicz. 
Kraków, Rynek, L. 17. 


Ph. Mayfart i Sp. 


ces. i król. W wył. uprzyw. 


Fabryki maszyn rolniczych, odlewarnia i hamernia 
"iecień, Il., Taborstrasse, Nr. 76. 


Rok założenia 1672. Oznaczone przeszło 350 złotemi. srebretni i bronzo- 600 robotników, 


wemi medalami na wszystkich większych wystawach. 
Wyrabiają najlepszej konstrukeyi 
À Ea wm do młócenia 


do poruszania ręką, kieratem lub parą. 


ILieraty 
z RK od'l do 6 pociagowych zwierząt. 
Najnowsze młynki do czy- 
szczenia zboża. 


2 er, łuskacze kukurudzy 
rasy do siana i słomy 


Wydział powiatowy w Tur- Na szczególną uwagę NOZE alskich żakietach, płaszczach | qlasukten i kon: 
ce rozpisuje na mocy $$ 415 dla dywanów, kotar dr artykułów umeblowania. 
ust. z 2 lutego 1891. dz. ust. kr. 
Nr. 17, i $$ 7 i 8 rozp. wyk. dz. 
ust. kr., Nr. 82 z 1891, tudzież 
na podstawie postanowienia Wys. 
Wydziału krajowego z 24 kwie- 
tnia 1894, L. 21658, konkurs na 
prowizoryczną posadę le- 
karza okręgowego z sie- 
dzibą w Bochni dla 21 gmin 
na obszarze 482 km. o 19538 
mieszkańcach. 

Roczna płaca 500 złr. i ryczałt 
na koszta podróży 400 złr. a. w. 

Kandydaci muszą prócz dosta- 
tecznej fizycznej zdatności posiadać 
następujące warunki: 

1) prawo obywatelstwa austry- 


Kotary z materyj 


dobra Groisć-Portićre, za część złr, 1. — 


| Kołdry normalne une | |  Lambrequins 
Chenette-Portiere 


niezwykle dobre I praktyczne, 210 ctm, Turecka robota "ER p e 1.50. 
digla, 150 ctm. szerokie, po złr, 2 E EAS Imitacja Smyrna 3.25. 
Ø Niezwykły rozgłos o naszej firmie jest poręką za nader rzetelne wykonanie wszelkich zamówien po bardzo niskich, stałych cenach. a | 
i całe zbiory wzorów 


Najnowsze, okazałe inst. dzienniki módz: == 


jak najchętniej opłatnie. 123 1 10 £% 


BODODBOBBGDDOGRDOGOGODOGOGZZDOGOOSOOOGODGOGE 
= ARES G = NOA Proszki Seldlickie. 


trancuski o i gry na fortepianie . 
done. Tedna lub dwi Tylko prawdziwe, 


w domu i za domem. Jedna lub dwie pa- 

mienki , uczęszczające do szkół, znajdą umie- a ne 

szczenie z troskliwą opieką. Dom katolicki. Wa- jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. Moll. 


runki przystępne. Adres: Marya Schwabl, 

ul. św. Krzyża, 16, I piętro. 2154 1 3 

NN——>„LoeeuL oo Trwały i pewny skutek tych 
proszków w O dk 


na du a clerpłentach żoradka i trzewiów 
l soo © brzusznych, kurezach żołądka. 
3 s2/  zaflegmieniu, zgadze i chrani- 


dż: 
EE 
Mła” sz cznem zaparciu stoica, w cier- 


" " " 3. i 


Co 200000000000000 


Poszukuje się do nabycia 


książek polskich, niemieckich I (rancnsk. Š Ya 


z działu beletrystyki, historyi ete. 


2) doktorat wszech nauk lekar- 


skich, » do porusz. ręką, stałe i ruchome, Zgłoszenia Pa "A nadsyłać pod cj Ado Aż 
3) nieskazitelny charakter, Pługi I. 2. 3 i 4-skibowc. Brony i walee m pola i łuki. Sieczkarnie, Śruto- $| Kw post. rest. S. 02-15. 812 Ei pieniach watroby , zastojach i 
: YE k jalai : wniki. Siekacze do paszy i buraków. Prasy do zielonej paszy, patent pai AA rwia i hemoroidach, w najroz- 
4) znajomość języka polskiego 1| Blunt. Przenośne kotły z piecami, jako też parniki paszy dla bydła, aparaty do prania. Do wynajęcia zaraz: maitszych chorobach kobiecych, 
ruskiego Prasy do różnych celów, jak również do wina i owoców. Suszarnie owoców i warzyw, 3 ‘s r OSTRZEŻENIE, zapewnił od wielu lat tym pro- 
5 T k ide wii oraz do wszelkich celów przemysłowych. Samodzielne patentowane polewacze winnych >. 4, 5—10 pokoi z ku- szkom obszerne wzięcie. 
w RET S wo m” latorośli i roślin „Syphonia*. À 1714 6 109 | chniami, przy plantacyach, oraz BG" Fatszywe wyroby będą sądownie ścigane. "GBĘ 
w zawodzie lekarskim, BSG Katalogi darmo. — Poszukuje się zastępców. "Wg sklepy, w domu L. 71, uli- Cena zapieczętowenego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


6) obowiazek utrzymywania apte- 


ki domowej Wódka francuska i sól Molla 


n nn NNNĄĄ, i 

ze: 2 i 

Między kandydatami będą mieli o Mieszkanie og 
pierwszeństwo ci, którzy wykażą na parterze, z 4 pokoi, przedpokoju, Tylko prawdziwe TTW sy i TEN A. MOLLA i | 


ca Grodzka. 1493 1) 0 


się dwuletnią służbą w szpitalu po- kuchni i t. d., ul. Stachowskiego, Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, 52c2e- 
wszechnym po uzyskaniu dyplomu Gips murarski, sztukatorski i ubogą Rury steingutowe, da L. 93, od 1 października b. r. | gólnie jako środek usmierzający dą wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 


doktorskiego, lub świadectwem e-|my betonowe do kanałów, Posadzki steingutowe deseniowe, mar- do wynajęcia. 1185 | 3 | powstałym skutkiem zaziębienia, działa Taani u. = byt urzę 
gzaminu fizykackiego. murowe i cementowe, IPapę dachową, Dreny, Kafle, Far- „0 «0 WOZÓW i E 
Podania udokumentowane wno-|by fasadowe, Cegły ogniotrwałe i Płyty piekarskie szamotowe, Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. | 


EWY O WE O AON, 
sić należy do Wydziału powiato- Zaluzye żelazne (Rollbalken) i Rzeźby dekoracyjne do pokojów Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


wego ME <a do koń- 4 pateniowanej masy korkowej „Šylogēnith“, jak M, ogóle Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarzej: W. Redyk, A. Siedlecki, F. a. A 
ca września 2163 1 3 | k r t | b d | Wiszniewski, handle; St. Feintuch. 243 
Turka, 16 sierpnia 1894 r. WSZEe le ma erya y u 0w ane PY PRE 
Prezes Osuchowski. dostarcza po cenach możliwie tanich 1395 16 20 Ważne na sezon jesienny i zimowy. 
AT p TO A EEE TE ZOZ NE DEET m2 ML sc A LN 


a A MOTORY 
Kraków, Ul. F'lOcryanskKa, parowe i wietrzne, najlepszej 


W tjd- wizhaschule Skład materyałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych. AE N JA 


medalami zaslugi oraz dyplomami. 


TME ar AOO La A Tylko we Filii wiedeńskiej 


Heilmanna Kohna I Synów 


Q 

Q 

O 

Q 

o 

8 w Krakowie, ulica Grodzka, L. 3, | piętro, 
dostać można 

O 

Q 

O 

O 

Q 

Q 

© 


i innych, buduje A. IKUNZ,. 
Podejmuję się również betonowania i ułożenia dostarczonych po- oio olori Tup i 
motorów, Hranice (M. Weisskir- 


alu i trwałość 
Zilosice sadzek, gwarantując za dobroć materyału i tr ść roboty. chen). Prospekty darmo. 


(Schöllschitz) koło Berna, 


Szkółka drzew owocowych ||. Wielka Lwowska Loterya Wystawowa. 


npp 


najtaniej najmodniejsze i najlepsze 


największa na Morawach! = DA É ; T 
o voca aoun AR Ostatni lesiąc 78 s Gotowe 2020 & 0 A i A A z 
opienne i strzyżone, Hegn o 60 000 | 10 000 | 5 000 | k y 2 s 
Jacky, mesara saaana | GÓWNO WJSTENG OUUWUZN. 100UU Zdr, 9.00UZIT. jp SUKIENKI, ubrania, rania MeSKIe I dziecinne 
|róże szczepione na ach, p "4 k A 
( jarzębiny, naczynia i narzędzia į w gotówce z potrąceniem tylko 10'/,. łaszczyki y p i s 
| ogrodowe. 2027 1 10 Lwowskie Losy Wystawowe po 1 złr. Ta p Ą y rę | Z materyj krajowych l zagranicznych. 
Bogato ilustrowane katalogi darmo I Omi (IE A. L. Hochwald, kantor wymiany, M. D. Trunkenreich, kantor wymiany, dla dziewczał | chło (GLIW; Składy nasze w Wiedniu, w Krakowie , ul. Grodzka, 


Z 


: ||] Albert Mendelsburg, kantor wymiany, Szymon Loria, kantor wymiany. 


Czas to pieniądz ! == =E 


A c 
Do założenia bardzo rehtownego | ST; OLMOOKCKICRÓŻQOILE COO" | >] 


L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Białej 
O Bielsku), w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu, 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, Tarnopolu, w Budapeszcie 


bluzy, szlafrolci 
ala dam 


interesu przemysłowego AN Krako- SY dniu 1 | i (K | ) E Eon, 
Wa, KOR t eranan ty ud eat ZAR Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone, : ag arisring). Ki 
k t t handl 5 i T i 
T ai URRE PTC ' Krajowe : ulica Grodzka, L. *, Heilmann Kohn i Synowie. 
I. P Q ka 


kilkunastu tysięcy złr. które na ziemi | © | J d 
zabezpieczyć sobie może. ATA e drugi dom od Rynku © Kraków, ulica Grodzka, L. 9, I pietro. 
od poważnych reflektantów uprasza Rod adw i O) 


da Tp: CZ nk "m 0000000000.000000000000000000 
„Now. Reformy“. 217915 J. GRUÓNSPANA 2678 73 104 ERDF Prill. | Tylko prawdziwe, sziachetne kamienie 
M = y 
Kilku zdolnych h jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, a wyższy - h p ika 7 
obicia na mebie, różnego rodzaju drelichy, akia F ASOWYy wyzszy granaty. ametysty, agaty: 
k i 9 5 9 3 9 
tokarzy żelaza do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie n top azy, moldawity i t. p. 


ji Przemyślu i w Towarzystwie Galic. akcyjnem we Lwowie. 
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych. Czeska agencya 5 120 


RE OOP >O© QCOCROYUCOE mA Ferdynanda Hofmanna, Sukiennice, L 17, 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewąpwi. 


|SEWERYNY GÓRSKIEJ 


znajdzie stałe zatrudnienie we fa- 
as się 2070 5 14 


bryce maszyn 217713 


T. BREDTA w Ottynii. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


